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190 Rožmysľanie 

& dixifli non Jervigin Niechcẹe iá iuż od- 
tąd Panie, y Boże ferca mego, bydź tak 
fzalonym, y zapamiętałym, wypowiadam 
iuż od tąd fłużbę wfżyftkim przefzłym Pa- 
nom moim, pod których panowanie iam 
fię Gmochcąc głupie był oddał, iuż niechce 
daley zofławać pod ciężką ich niewolą. 
Tobie raczby iędnemu Panu moiemu nie- 
fkończenie dobremu, fłużyć wiernie, y 
wiecznie będę, oświadczaląc fię z Proro- 
kiem: Twóy ieftem fuga Panie Servus Tu- 
us Jum ego. Ták iuż gdy fię dofłanę potym 
Śmiertelnym Życiu, po tey długiey niewo. 
li moiey, na wolność Synów Bofkich łalką 
Twoią Panie wyprowadzony, Twoie wiel. 
Kió nadoiana:ptA/ nada: KAD i a dle 
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o Męce Pańfkiey, T 
Z USA do Piłata fkargi ci złośliwi potwi 
cy, y matacze; To iefł tawa naypierwfą 
świadek y powiada: Hune invenimus Jubi 
tentem Geutem nofłram, Co fię znaczy; 


<koby JEZUS naród ich buntował, y w ni 


iakieś zamiefzanie czynił. Potym wyc 
dzi drugi mowiąc: Hune invenimus pro 
Ventem tributa dare Cefari, To ieft: iako 
JEZUS miał zakazywać oddawać Cefar 
wi czynfżu. Trzeci naofłatek popiera tę 
tych fał(zu: Iskoby fię Chryftus, Król 
ich bydź ogłafzał: Znvemimus bune dicen 
fe Cbrifłum P Regem efè. 

Coż tedy przecie ná te fałfzywe zarzy 


y potwarzy, odpowiada nayniewinniey 
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PONIATOWSKI, 


z Bożzr i Sronrcx APOSTOLSKEEY ŁASKI ARcY 
Biskup GNIEZNIENSKI, LLEGATUS Natus, Pry- 
MAS KROLESTWA POLSKIEGO, i WIELKIEGO XIĘ- 
STWA LITEWSKIEGO, i PIERWSZY XIĄŻE, ADMI- 
NISTRATOR Z ZUPEŁNĄ WŁADZĄ KRAKOWSKI, O- 
PAT KOMMENDATARYUSZ CZERWINSKI i "I YNIEC- 
ki, ORDEROW ORŁA BiAŁEGO, iS, STANISŁAWA 
KAWALER. 


Wiernym Chryftufowym wfzyftkich Parafii Ar~ 
chi - Diecezyi Nafzey Gnieźnień/kiey zdro- 
wie i Błogofławieńjtwo Pafterfkie, 
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5 
+ Wiż Dopełnianiu powinności 
Atat Pafterfkiego Urzędu Na- 


4. 4- + fzego,te miedzy naypier- 
wfzemi u fiebie fądząc, abyśmy po- 
s {93 Aa wie- 
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wierzone Nam owieczki iak nayu- 
fitotey do czynienia miłofiernych 
/ qiczynków pobudzali, uftanowilismy 


„, w Dyeceżyach tak Płockiey  pie= 


gdy, iako i w Krakowfkiey dotąd Pa- 
fterfkiey Nafzey pieczołowitości od 
Boga poruczonych Braĝwo Miło- 
fierdzia, ż którego, że roźliczne 
zbawienne i naycelnieyfze wypły- 
wać powinny pożytki, któż nie ieft 
przekonanym ? - Gdy zatym Ten 
Naywyżfzy Rządzca świeżo powie= 
fżył Nam dozór tey Archi- I yece= 
zyi Gnieźnieńfkiey , wzbudził Na- 
{ża trofkliwość, abyśmy i wtey Ow- 
czami naypilnieyfze czynili ftara- 
nia w tym wfżyftkim, cokolwiek do 
dobra. Owieczek Nafzych ducho- 
wnego i doczefnego naylepfzym 
fpofobem ściągać i przyftofować fię 
może. ` Braftwo Miłofierdzia maig- 
ce za hafło pomagać bliźniemu ró 
Żnemi godziwemi fpofobami we 
wfzelkich iego przygodach ogłafza= 
my Wam Naymilfze Owieczki za 
nayzbawiennieyfzy do zafługi śrzo- 
dek przed Bogiem, wątpić. nie mos 
żemy + 


Braltwa Miłofierdza 3 
Żemy, abyście go z radością nieprzy- 
ięli, abyście fię nie ubiegali bydź 
poliezonemi w tym Bradtwie , aby= 
ście nie otworzyli Serc wafzych ku 
wfpomożeniu i ratowaniu bliźnich 
we wfzelkich potrzebach.  Wątpić 
nie możemy, abyście Nam niemie- 
li dać pociechy , którą w czafie od- 
bierać będziemy z pożytków z ufta- 
nowienia i dopełnienia tegoż Bra- 
twa Miłofierdzia niezawodnie wy» 
niknąć maiących. l1 
Zachęcamy Was do pełnienia 
miłofiernych uczynków nieżliczone= 
mi pobudkami i zaleconemi: w Pi- 
śmie, i w Swiętey Ewangelii umie- 
fzczonemi. Sam Zbawiciel Chry- 
ftus, który iedynym dla Nas powi- 
nien bydź wzorem, do: niczego z 
więkfzym nie pobudzał natężeniem, 
iak do wykonywania miłofiernych 
uczynków s=' Bądźcie miłofierni, tako 
Ociec wafź miłofierny teff. = Przyidá-= 
cie błogofławieni Oyca mego, i ofig gnij- 
cie Króleftwo, które wam iefł zgoto- 
wane, byłem albowiem głodny y nafyei- 
dńcie mig, na innym gieyfcu, 87 
1 jali o 


4 USTANOÓY IENIE 


do Uczniów fwoich o błogofławień- 

ftwach miał mowę , błogofławione- 

„mi nazywa czyniących miłofierdzie 
== Blogofławieni milofierni, . albowiem 

oni dofłapią mitofierdzia. O iakże 

nas obciążonych grzechami wzbu- 
dzać powinna: ta obietnica do czy- 

nienia miłofierdżia nad bliźniemi, a 

byśmy w dniu Sądu Pzńfkiego za- 

użyli u BOGA Sędziego na miło- 
fierdzie. Nad te zaś Swięte dla Nas 
pobudki nie fchodzi i na innych, 

które wśrzód Nas famych odzywa- 

ją fię z Prawa Natury i fpółeczno- 
ści. Bądaymy fię rozumu y. Sere 

nafzych, a znaydziemy w nich prze- 

-konanie i czułość , Że nayiftotniey= 
fzym ieft obowiązkiem wfpomagać 
„ubogich,. titować fię nad -nędznemi. 
„Chcąc zaś tym iaśniey wytłómaczyć 
mna czym zależą uczynki miłofier- 
'ne dla ratunku bliźnich dawać fię 
„maiące, przypominamy wiadomym, 
a niewiadomych nauczamy: że u- 

czynki'miłofierne bydź mogą wzgle- 

dem Dufży i względem. Ciała bli- 

źniego,. Względem Dufzy fą 1. Wy- 
| | ftępnych 
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-ftępnych poprawić. 2. Nieumieię- 


tnych nauczać. 2. Wątpliwym i 


błędnym dobrą radę dawać. 4. O 


zbawienie bliźnich do Bogasnmodlić 
fię. 5. Smutnych ciefzyć. 6. Prze- 
ciwko krzywdzącym nas, mie uno- 
fić fię niecierpliwie. 7. : Wawa- 


fnych krzywdach i prawego nawet 
-dochodzenia zaniechać. - 


Względem Ciała fą 1. Łakną 
cych nakarmić. 2. Pragnących na- 
poić. 3. Nagich-przyodziać: 4 Po~ 


-dróżnych *z potrzeby w dom; przy- 


iąć. 5. Więźniów wfipomagać. 6. 
Chorych nawiedzać. 7, Umarłych 


„grześć. moki 


'Takowemi więc uczynkami mi- 
łofiernemi = wfpomagać bliźnich po- 


-winniśmy. Jeżeli zaś każdy prawo- 
-wierny Katolik wzbudzać 'fię powi- 


nien do; pełnienia uczynków: miło- 


-fiernych „. fzczególniey. to. wiązać 
-powinno Duchownych Kapłanów, a 
„mianowicie którym ftaranie o du- 
-fzach ludu powierzone ieft. , Wy- 
-ftawieni oni fą idk na świeczniku , 
-aby świecili dobrym przykładem i 


przez 


> 


ji 
| 
l 
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-przez fwoie.nczynki i" fprawy zů- 
'chęcali Tud do dobrego. 
O. Staraycie fię zatym Wy Wfpół- 
'Bracia"Nafi , którzy w /tey: Winni- 
-cy: Prac Pafterfkich Nam dopoma- 
„gacie, abyście wfzelkiemi nayzba- 
-wiennieyfzemi śrzodkami: to tak 
naymiłfże BOGU/a bliźniemu nay- 
użytecznieyfze Braćttwo Miłofier- 
-dziw fozkrzęwiali, pomnażżli, a wła- 
{nya przykładem Lud prawowier- 
-ny do niego zachęcali. - f 
- "A ponieważ tam nayłatwiey ufta- 
„nowienie bydź może , gdzie iuż po 
Kościołach Parafialaych inne pod 
iakimkolwiek tytułem Bradtwa -fą 
-wprowadzonej chcemy, aby to Bra- 
-ftwo> Miłofierdzia z innemi wfzel- 
-kiemi i z ich Fuadufzami i docho- 
-dami "= zoftało ; iakoż po- 
 łączamy,i nakazuiemy, aby wfzyft- 
"kie Braftwa temu Brattwu Miłofier- 
dzia fubordy nowane były; przy zą- 
-chowaniu bowiem Nabożeńftwa wla- 
ściwegó każdemu Bradtwu, zbawienń- 
„nieyfza rzecz będzie dopełniać mi- 


ałofiernych uczynków; które tak du. 


Ssg chowne 
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chowne iako i doczefne, fa celem, 
i obowiązkiem wfzyftkich Braćtw: 
miłofierdzie ` albowiem. uczynione 
nad bliźnim fkutecznieyfze ieft nad 
anne wfzyfłkie nabożeńftwa do za- 
fłużenia nam nadgrody , i Błogofła: 
„wieńftwa wiecznego: . +2 

- 1 Za zmiefieniem fię przeto z Sto- 
dieg Apoftolfką i za pozwoleniem 
-od Niey dla pobożnych w tey mie- 
qze ufług (iako fię niżey wyrażaią) 
.„Odpuftów , toż uftanowienie Bra- 
«twa Miłofierdzią tym przepifem 
Nafzym na Archi- Dyecezyą Nalzą 
-Gnieżnieńfką wykonywamy, i ufku- 
teczniamy. - 

-oddmo. Koniec i'cel tego Braĝwa 
'maypierwfzy i uayiftotnieyfzy bydź 
ama; ; ratowanie „bliźnich, fwoich 
-Wfpół - Parafianów ubogich icho- 
„zych, aw niedoftasku i bez fpofobu 
-„zoftających.  Wfzakże i o ubogich 
„dzieciach, ile do potrzebnego fobie 
„oświecenia, bez cudzey pomocy ©" 
beyść fię niemogących „zapominać 
„mie należy. Bo ieżelić ścifły ieft o- 
'bowiązek., a ten nietylko; z przepi- 
m ów 
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fów Religii nafzey Swiętey, która 
Sądem Bofkim bez miłofierdzia gro- 
zi każdemu zaniedbuiącemu miło- 
fierdzia, ale też z praw fameyże 
przyrodzoney ludzkości wynikaią- 
cy, litować fię nad nędzą ciał nam 
podobnych ludzi, i podług przemo- 
*Żemia óddalać ią karmieniem łakną- 
cych, odziewaniem nagich, i tym 
pódobnemi dobremi uczynkami; te- 
dy ściśleyfzy ieft nierównie litować 
fię nad nędzą dufz ludzkich, ite że 
bez porówriania od Ciała zacniey- 
fzych a wcześnie iey zabiegać nau- 
czaniem nieumieiętnych; oświeca= 
„niem wątpliwych, naprowadzaniem 
na proftą drogę błędnych.  Ofobne 
'zatym zaradzenie o dziecinney też 
potrzebie ofobliwie co do dufzy; 
przez wyświadczoną wedle przemo- 
'Żenia, pomóć do dobrego w potrze- 
fbńych'im wiadomościach wychowa- 
'nia, nie powinno bydź od ftarania i 
Jitości Chrześciańfkiey oddzielnym. 
ado My 4 Naftępcy Nafi Arcy- 
Bifkupi za naypierwfzy Nafz,i Nam 
maymijfzy obowiązek poczytywać 


bę- 


Braśtwa Miłofierdzia 9 
będziemy, ufiłowanie o pomnożenie 
tego Bra&wa, oraz przybywanie O= 
nemu z pomocą w każdych .potrze- 
bnych okolicznościach. .i  onegoż 
przeciw. wfzelkim przeciwnościom 
wfpierania. 

A że'we wfzelkich uftanowie- 
niach początkowych, „rozmaite nie- 
przewidziane okoliczności (nie do- 
zwalaią wfzytkiego © ieden raz opi- 
fać z dokładnością zupełną: fzcze- 
gólne też mieyfc i Ofób, okoliczno” 
ści, fzczególnieyfzych na każde z 
ofobna mieyfce przepifów potrzebo- 
wać mogą, co przeto dallzych po- 
rządków Braćtwa tego tykać fię bę- 
dzie. „(ile; po zaniefionych co raz 


' dokładnieyfzych ad: Urzędników 


Braĝwa, oraz Plebanów i Dzieka+ 
nów mieyfcowych a nawet i od Kon- 
fyftorzów doniefieniach, i tym 'fpo- 
fobem powziętych przez nas.iak nay- 
Jepfzych <zęwiząd wiadomościach ) 
Nami Naftępcom Nafzym dalfze w 
tey mierze rozporządzenia oftrzę* 
amy i zachowuiemy..--- i 

gło. Przy każdym Kościele: Pa~ 

i y ` rafialnym 
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rafialnym przed wfzytkiemi innemi 
rzeczami trzeba oto. Braftwu iak 
nayżywiey ufiłować, żeby ieden 
przynaymniey ile w początkach fa- 
mych był Döm o czterech izbach 
na Szpital przyzwoitey wielkości; 
z iedney ftrony dla Męfzczyzn w 
iedney izbie zdrowych, a w drugiey 
chorych, a z drugiey trony podo» 
bnież dla Niewiaft, tych zaś famych 
tylko Parafianów i Parafianek tego 
mieyfca;' w takowym rozporządze- 
niu, iżby iedna ftrona z drugą. ża- 
dnym przeyściem ani wewnętrznym 


Brawa Miłofierdzia Ir. 


Zborów, wprowadzania Szkół Para- 
fialnych, i ich porządne utrzymy- 
wania wyraźnie zalecaiących mogły 
bydź pod iednymże przerzeczonęgo 
Domu dachem dwie znowu izby z 
przedzielonym zupełnie od ftrony 
fzpitalney weyściem, iedna po- 
mnieyfza dla umiefzczenia Organi- 
fty lub innego Nauczyciela dla dzie- 
ci, a druga tak przeftronna iżby mo- 
głabydź przedziałem iakim rozdwo= 
iona na izkołe, do któreyby fię dzie- 
ci tey Parafii wyznaczonych na to 
godzin na potrzebną fobie naukę 
czytania, pifania it. d. podług wy= 
danych na to przepifów zchodzili, a 
ofobno chłopcy , ofobno zaś dziew- 
częta w teyże Szkole mieścili fię. 

Do takiego tedy domu, czyli 
Szpitalu przy Kościołach Farnych, 
fami tylko Parafianie ubodzy , lub 
chorzy, i znikąd innego fpofobu 
utrzymania fię nie maiący przyi- 
mowani być powinni , a do Szkoły 
Parafialney dzieci oboiey Płci tey- 
że Parafi!. - 


A że ańi takim nawet fpofobem 
— nies 2 
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nietylko dla wfzyftkich tych potrze- 
bnych, ale i dla znaczney iakowey 
z nich liczby mieyfca i fpofobności 
w tym domu, czyli Szpitalu przy 
Farze być nie może, ile też nie 
zawfze miefzkańców na Wfiach z 
mieyfe fwoich rufzyćby dla różnych 
przyczyn podobna, w każdey zatym 
Wi, ofobliwie gdzie kilkanaście 
przynaymniey ieft ofad, znióffzy 
fię wprzód z Panami dóbr, za Ich ze- 
zwoleniem w czafie Brattwu pofta- 
rać fię należy, aby znowu budynek 
jaki na to wolny być mógł, w któ- 
rymby tym fpofobem równie i iak 
w tych Domach (co fą przy rzeczo- 


nych Kościołach Parafialnych) u~, 


bodzy, i chorzy teyże Wfi fpofobu 
do opatrzenia i miefaczenia fię wy- 
godnego nie maiący, ofadzeni byli, 
z tym iednak naymocnieyfzym wa- 
runkiem, aby miedzy temi choruią- 
cemi ofobami, takowe miefzczone 
nie były, któreby fwą iakąkolwiek 
fiabością innych zarażać mogły ; bo 
o tych gdzieindziey i inaczcy obmyślać 
przyzwoitość każe, i | 

= Znamy 
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Znamy to dobrze, Że każde ia- 
kichkolwiek ludzi wfpomożenia 
gatunki, które fą bardzo rozmaite , 
potrzebuią też ofobnych i rożnych 
gatunków mieyfe i opatrzenia, ale 
nikt z naylepizym umyfłem i wolą 
nad fiły i fpofobność uczynić nie 
potrafi, zkąd też w tych uftawach 
tyle fię teraz tylko zaradza, ile 
rzecz pozwala, zoftawuiąc wfzyft- 
ko inne ( coby fię przyzwoiciey 
ułożyć powinno ) Nayłafkawizey 
Niebios litości. 

4to. Kiedy zaś Szpitale rzeczo- 

ne przy Farnych w Dyecezyi Na- 
fzey Kościołach , ledwo iaki gdzie 
ftały fwóy maią dochód a nawet 
ieżeli gdzie fię znayduie, to tak 
mały, iż ledwie na mizerne opatrze- 
nie wyftarczy. at 
Chcąc więc z miłości Chrze< 
ściańfkiey i przez wfzelkie naymo- 
cnieyfze Religii przepify, które każ- 
dego ftanu i kondycyi ludzi doniey 

obowięzuią, iak nayprzyzwoitfze w 
tey mierze, ile tylko fpofobu po- 

zwolić okoliczności mogą, zaradze- 

1 * me 
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nie uczynić , nie zoftaie nam inne, 
iak żeby ci, którzy w to Bratwo 
wchodzić będą, naymocnieyfzą przy= 
kładali ufilność do pomnożenia we 
wfzyftkim, podług tego (iak kogo 
ftanie) tak powinnego 1 pobożnego: 
ku ratowaniu bliźnich 77/póf - Miejz=" 
kańców 1 Parafianów fwych. przy- 
wiązania nayfkutecznieyfzych dla: 
nich względów , a przeto, żeby na 
ten koniec iałmużny dawane zbie- 
rali, i według -naydokładnieyfzych 
uftaw dzielili i rozrządali. ml 
© Tw tym ieft cała iftota, treść 
i cel uftanowienia tego pobożnege 
'Towarzyftwa, które fię tyłko w: 
dalfzym ciagu przez opis tak po- 
wfzechnych dla całego Bradtwa, ia= 
ko i fzczególnych dla niektórych 
ofób rozłożonych obowiązków dó* 
kładniey niżey obiaśni. = = 9 
©. Braltwo zaś to ma być zaraz 
wprowadzone do Parafii, iak tylko 
prędko gdzie będzie można po ob” 
wiefzczeniu tych Uftaw.w dzień ia- 
ki niedzielny , lub Swięty , w któ- 
te zwykł fię Lud lieżniey” do Kot 
“ia ściołów 


Am — 
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/goru za 
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{czenia lig, y należytego ry 
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zczał fobie Królewfki Tytuł. 
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ściołów wych zbierać, i to obrząd- 
kiem uroczyftym za poprzedzonemi 
wprzód otym kilku naukami, oraz 
z wyłufzczeniem mu, we wfzyftkim 
tego rozrządzenia, i znayżywfzemi 
do wykonywania uczynków. miło- 
fiernych pobudkami. | © x doucs o 

gło. Zeby: zaś to dobrze, pos 
rządnie, i fkutecznie wypadło trze- 
ba nayprzód, aby przy wniyściu do 
Kościołów Pa ych, tudzież na 
infzych zdatnych mieyfcach publi- 
cznych poftanowione od Braĝwa by- 
ły porządne i dobrze opatrzone Kary 
dony z napifem: Karbona „Jałmużny 
dla ubogich si chorych Parefialnych, Te 
«aś pod'trzema będą zawarte zam- 
kami , *od których klucz ieden przy 
Starlzym Braltwa,drugi przy iednym 
z Radnych czyli Affeflorów Brattwa, 
a trzeci przy Rządcy Kościoła Pa- 
safialnego czyli Kapłanie Brafiwa ma 
zotławać. Kilka także obranych 
"będzie od całego Bratwa (iak fie 
obfzerniey niżey opifze) ofób, czy- 
Ji zbieraczów Jałmużn,.z których 
-też (ile gdzie tego mieyfce wycią- 
gia B gać 
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gać i zdawać. fie bedzie) "dla: ftania 
przy drzwiach Kościelnych w Nie- 
dzielę i Swięta, na tenże koniec 
wyznaczeni być mogą: Jakoż i w 
drugich Kraiach , : nawet inney od 
nas Religii, lubo przy bardzo li» 
cznych wfzędzie na rozmaite Szpita- 
łów gatunki założonych Fundafzach, 
nie mafz iednak prawie żadnego Kas 
zania, lub iakiey Duchowney nau: 
ki, gdzieby naymocnieyfze nie bys 
ły na nich czynione do miłofierdzia 
zachęcania i razem Jałmużny zbie- 
rania. : i 
A że też do opatrzenia tych 
ubogich i chorych Parafialnych nay- 
więcey rzeczy do żywności onych= 
że potrzeba, i czafy też teraźniey- 
fze ścieśnione łatwieyfzą fpofobność 
pofpolicie zoftawuią do -wfpomaga= 
nia nędznych temi rzeczami, które 
fam grunt i Dom niefie, zaczym 
'*którzykolwiek tym fpofobem Szpi- 
talom wyświadczyć co będą chcie- 
li, to odeślą, albo przybywaiąc do 
Kościołów. fwoich, fami oddadzą, 
Gdzie też prócz mieyfca do ofadze- 
c4 ti nią 
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nia'ubogich i chorych, ma być ile 
można, ofobne inne iakie. iefzcze 
dobrze opatrzone do fkładu dla da- 
nych takowych w rzeczach Jałmużn, 
a na innych po Parafii mieyfcach, 
potrzebne także na ten koniec 
mnieyfze fchowanie. Tudzież ma- 
ią być obrani od Bractwa w kayay 
czafie i {wym fpofobem Ofoby, po 
którychby to dozorem 1 zamknię - 
ciem było, iak fię o tym wfzyftkim 
pod włafnemi określa Artykułami. 

6to. Zaden związek miedzy 
ludźmi bez wybranych Ofob do kie- 
rowania: fprawami onegoż obeyść 
fię: nie może, i to też więc Towa- 
rzyftwo z pomiedzy Braci obierać 
będzie-co rok, 1. Starfzego, II 
Dwóch Radnych „czyli Aflefforów , 
II. Dwóch Prokuratorów, pod któ- 
rych będą bacznością dawane Jał- 
mużny w/rzecząch do żywności, lub 


' do* innego opatrzenia dla ubogich, 


i chorych należące. IV. Czterech 
albo dwóch dozoreów Szpitalnych 
przy famy Kościele Parafialnym, 
a-po Wfiach po iednemu albo po 

4 Ba _ dwóch 
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dwóch. VE Poddożorców tak przy: 


Kościele Parafialnym, jako 1 po 
Wfiach tyle, ile ich będzie gdzie 
wyciągać pófrzeba. WI. Kollekto= 
rów czyli: zbieraczów, iałmuźn po 
Parafii, czyli śkolicy fwey, według 
potrzeby rozległości, i tyleż znowu 
Of6b z pomiedzy także Sióftr, iako 
to imo. Starfzą, zdo. Radne czyli 
Affeflotki, zło. Prókuratorki, gto, 
Dozorczyny, so. Poddozorczyny, 
óło. Kollektórki; ale P;/arz zawfze 
ma być z pomiedzy: famych Braci 
poftanowiony. / szy | 
. >ino. Obieranie zaś nate urzę 
dy ftać fię powinno pierwfzy raz po 
ogłofzeniu tego rozrządzenia, i iak 
fiè to Braftwo do Parafii wprowa- 
dzi, i ludzie w niego wpifywać fię 
zaczną w dzień Niedzielny, lub. in 
nego Swięta, fpofobem fak inne Bra- 
Gwa fwóie podobnych Ofób czynią 
obierania, a względem dałfzego cza” 
fu, dzień SS, Piotra i Pawła, to wefł 
29. Czerwta do tego corocznie na- 
znaczamy , a ieżeliby fię podobało 
1 tych famych o EE" 
A . Wola 
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wolno Braftwu być ma. wfzakże to 
potwierdzenie fpofobem dopiero na- 
mienionego nowego. obrania ftać fig 
powinno: i 

gvo. Gdzie kilku będzie Xię- 
ży przy:Kościele Parafialnym, do 
woli Braćtwa będzie należało, wy 
brać fobie któregokolwiek z nich, 
iako ta z Probofzezów Szpitalny ch, 
Altaryftów, Prebendarzów, 1 tyim 
podobnych za Kapłana (wego Brac- 
kiego ; «którego fię obowiązki ni- 
żey wyrażaią: ale gdzie tylko ieden 
Xiądz 'ieft Rządzea Kościołą Para- 
fialnego, tenże wfpomnione-powin- 
ności będzie wykonywać. Nayprzy- 
zwoiciey także zdaie fię, aby do 
znącznieyfzych wyżey'wyrażonych 
urzędów: przed innemi : zaprafzane 
bywały Ofoby, dobra,-Poflefye w 
Parafii maiące, a to optóczóżnych 
ianych,pizyczyn; i z tey najwięk- 


_ fzey, że nie! tylko te zbawienne u- 


flugi naylepiey, nayzręczniey wy- 
konac po le też y że oni ge 
wna Qycowikięy powinni mieć li- 
tość nadnędzą i niedoftatkiem tych 


ludza, 


Powin- ` 


ności 
Bractwa. 
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ludzi , którzy na ich-wyfługach lata 
fwoie ftrawiwfzy, 1 w pracach pod- 


„dańftwa fiły ftargawfzy, fprawiedli- 


wie tey od nich wyciągaią wzgle- 
dności, do którey nabywali prawa , 
pilnie i wiernie około pomnożenia 
dóbr i maiątków Panów'fwoich pra- 
cuiąc. LSZY i 
Nim fię zaś do powinności każ- 
dego z wypifanych Urzędników 
przyftąpi, wprzód powfzechne wfzyft 
kich tyczących fię tego Braltwa O- 
ifób, wypifać należy: : i 
I Aby każda Ofoba tego Bra- 
-&wa, ico'dzień profiła Pana BOGA. 


-w fwey Modlitwie ( którą przecie 


(każdy, choć krótką iako prawowier- 
ry człowiek, czynić powinien) o 
gorące ferce do pofługi ubogich i 
chorych, żeby ie od tego Świętego 
przedfięwzięcia i tey ochoty żadne 
przeciwności nie odwodziły, ani o- 


-flabiaty ; tudzież aby Pan BOG w 
ludziach wiernych przychylność do 


miłofiernych "uczynków iak nay- 
więkfzą rozmnążał, gdyż na tym 


wizyftko zbawienie į po wierze S. 


zależ y 
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zależy, 1 tym, przynaymniey raz 
w tydzień, albo kiedy tylko według 
fpoiobnośei: maiątku twego uczynić 
będą mogli; jałmużnę dadzą, W 

: U. Zadna Ofoba z Braĝwa na 
iaki- urząd obrana wymówić fię z 
niego bez ważnych przyczyń iniepor 
winna, tudżież onge: „przyjąw s 
gdy fię od mięyfca. fwaiey k aran 
będzie „oddalać «(byle mię na wcale 
krótki; czas) ma na; fwym mieyfcu 
kogo zoftawić, i'o tym albo wprzód 
Bractwu donieść, albo przynaymniey 
Kapłana Bractwa, lub kogo. pierw- 
{zego z innych Wfpół= Urzędników 
uwiadomić «: | 083; Ą 
- AI. „Winne bedzie: Braltwo wie- 
dzieć o żebrakach i chorych, bez po~ 
mocy w.Parafii zoftaigcych, z kto- 
xych:(iakiuż jet wyżey., powiedzia- 
no) iednych:-ptzy Kościołach HFar- 
nych ofadzą, drugich, zwłaśzcza na 
: fiach miefzkaiących. (jak według 
opifu iiprzemożenia danych. Jałmużn 

nayzdatniey: potrafią) opatrzą. A 
przeto winnistęż będą fałfzywych i 
eudzych ubogich. ftarać fię iZ, weh 
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Parafii oddalać, mocy nawet dote= 
go urzędowey: (iak iuż'Statut Jana 
Alberta Roku: 1496. 1 imme-w tym 
Kraiowe uftawy określiły) używa» 
iąc, i wybaduige fie według roftro- 
pney potrzeby, e6 do wfzyftkich w 
tey mierze RPL okoliczności: 
w ten naprzykład fpofób.* 1mo. Jakie 
Imie maig i przezwifko” 2do, Zkąd 
fą. zł. Jeżeli dawno zoftaią w tey, 
w którey:fię znayduią Parafii. 4ło, 
Czy maią Zonę lub Męża i Dzieci, 
Sto. Czy maig w Parafii kogo zna» 
aoimego. 6/0. Co maią za lata. zmo. 
Jako dą ubóftwą przyśli i iak dawno 
żebrzą. vo. Jeźliby zaś byli cho- 
rzy, iaka choroba 1 zkąd im. przy- 


fzła? ono. Gdzie fłałe maia; lub mie- 
li miefzkanie, czy byli iuż w któ- 
rym Szpitalu, i dla czegó' z niego 
wyfzli, lab fą oddaleni. "10. Czy 
pa z r Say co. tóbić, i czy 


umieją takie rzemiefo, z tego więc 
wfzyftkiego w iedno zebrawfzy, po- 
znać będzie można dokładnie , któ- 
rzy będą 'tibodzy prawdziwi, albo 
fałfzywi, albo przynayńmiey. wie- 


Zieć, 
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dzieć, do których Parafii bez ża> 
dney odwłeki wfkązać im w. ynięfies 
nie fie, EIN ZEP j 
To wfzytkos go fię o:cudzych 
Żebrzących mówi, ma fię także ścią” 
gać do wfzyftkich Puftęlników i tak 
nazwanych Lielgrzymówyji tym podor 
bnych Ofób, bez pozwolenia. od Nas 
przepifanego , zbieraiących.. piya 
źny ,.i owfzem. o takich, wy wiącyn 
wanię fię ma być piluiey fze, aby fię 
£ałfze; i4zalbierftwa: w tęy „mięrze , 
tak częfto zachodzące, odkryły, a 
przysaymniey, . aby, potrzebnięy+ 
fzym, 3 fwoiakom.. (rak na począta 
ku iuż, oświadczy hśtny ), hoynośct 
pobożnych nie w yczexpy wali. Z tes 
ga famego powody mieć: cheemy , 
aby z inych Bra&w Ofoby pod: iam 
kimkolwiek pretextem ialmużn takę 
że po Parafii nigdzie nie zbierali. 

: IV. Jeżeli każde opatrzenię 
uczynione dla bliźnich, codo utrzy” 
mania ich życią i co, do oddalenią 
nędzy tykaiącey fię ciała, jeft rzey 
czą wielce pm 1 cdn 

-brawowiernęmu, Ęzłowieko> 
fong A ae", 
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wi, tym bardziey to fię ściągać ma 
do ratunku i trofkliwości, wzglę- 
dem Opatrywania i flużenia około 
potrzeb dufzy, A zatym też iak nay- 
imocniey Braĝwo i o to fłarać fię 
będzie , aby iak nayzdatnieyfze z 
miedzy fiebie i nayochotnieyfze 
wybierało, lub uprafzało ofoby'któż 
Teby innych ofobliwie z ludzi proft< 
fzych cwiczyli w Katechiżmie, os 
raz (ile gdzie będzie fpofobności ) 
a w naypofpolitfzych i nayużytecz= 
nieyfzych dla każdey kondycyi lu> 
dzi umieiętnościach, iak to: ezyta- 
nia, piania, i przynaymniey pierw= 
fzych naypotrzebnieyfzych począt- 
ków rachowania. 
t VW. Kiedy miedzy uczynkami 
miłofiernemi i wfzelkie też przyfłu= 
gi 1 ratunki dla umarłych fp wielce 
zalecone, a miańowicie modlenie fię 
za nich, więc ofoby Brackie, gdy 
fię dowiedzą o iakowym, ofobliwie 
2. tego Bradtwa, zmarłym, profić bę* 
dą Pana BOGA za ich dufzę, lub 
inne miłofierne uczynki wykony= 
wać, czyniąe to teraz dladrugich, 
dy czego 


* Ludowi wi „zalecać 
„ waych} Ludowi, wiemęmu.z4 6 
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czego « potym fami; bedą potrze- 
bować. neia (SAI hi 

Raz żaś dorokuj to ieft: nar 
zaiutrz po dniu Ządulznym, chyba 
żeby dzień Zadufzny przypadł na 
Sobotę; tecw naftępuiący zaraz Po- 
niedziałek ma być w Parafii za 
wfzyfikie zmarłe -z Bradwa odprt 
wiona Mfza, na którey fię. te ty) 
{oby „Brackie (ile „będą MOSTKU, 
znaydować. maią+ = Starać fię także 
bedą;żebysmieli fwoię według prze 
możenia potrzeby do ueźciwego 
Ofób Brackich pochowania. 

Stypy iednak Dziadowfkie po= 

grzebowe, które raczey giym ZAJ 
<czaiem, ET jaką pobożnością ak 
ią fię, zupełnie znofiemy si onych 

zakazuiemy, tak przy Brąckich, a! 
ko i przy śakichkolwiek. ianych Pore 
grzebąch, ale gdy kto,zechce tę poc 
bożność uczynić „ niech raczey "ur 
rową leguminę do Szpitala odda, cą 
aby fięi tym lepięy; zachowywało, 
Xięża Plebaąni lub Rządzcy: Kościor 
łów na Kązaniach i naukach Ducho” 


będą powinni. a- 
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Waruiemy tozaś naydokładniey, 
aby ztąd nikt, a nawet i z-Ofób 
Brackich żądać 6d Rządzeów Ko- 
ściołów Parafialnych nie mógł uftą- 
pienia zwyczaynych, a dofyć prze- 
pifarhi Nafzemi: określonych nad. 
gród, bo nietylko, że'w tey Archis 
Dyecezyi Nalzey Funeralia w ifto- 
tne prawie wfzędzie wchodzą opa- 
trzenia, ale nawet trzecia część z 
tychże do pomocy i utrzytnamia fa- 
mychże Kościołów ieft Prawem wy- 
znaczona. * ~ puga 
__ „VE. Bracią tego. Toówatzyftwa 
co.pierwfza Niedziela każdego Mie- 
figca, i gdyby ta iaką przefzkodę 
miała, zaraz w drugą po niey naftę= 
puiącą, 'a Siofłry wraz także z Ka- 
płanem i*Pifarzem Bractwa'co trze> 
cia Niedziela w Miefiacu, (gdyby 
zaś i ta wolna kiedy niebyła, to w 
czwartą 5f tó zrana, chybaby ten 
czas ranny" dla nayiftotnieyfzych 
przyczyń i okoliczności; : ofobliwie 
dla zachówania porządku * Parafial. 
niego 'Nabożeńftwa , użyty być nie- 
mógł ) na iedno mieyfce!fchodzić 
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fię powinni, które fobie iak nayzda- 
tnieyfze raz na zawfze wyznaczą do 
naradzenia (ię i rozmówienia wzgle- 
dem tego wfzyftkiego, co fię po- 
winności i innych obowiązków Bra- 
Qwa tego tycze ; wfzelki iednak 
rząd całego Bradtwa tak względem 
utrzymania w nim opifanego golpor 
darftwa, iako i względem w zyft- 
kich innych uftaw, oraz ułatwienia 
wfzelkich: watpliwosci, i należyte 
onychże, rozęznawanie „do famych 
Urzędników, 1innych Ofób męfkich 
z Bractwa należeć będzie: a 

Jeżeliby zas pilna iaka okoli+ 
ezność zafzia, oprócz tych fchadzek 
zwyczaynych dni, inne fkładać do 
©Ofób Starfzych Brattwa z poradą 
Swego Kapłana, należeć będzie. A 
czego zaś naywięcey potzeba, jeft 
„to, aby każda Ofoba w to wchodzą- 
ca Brawo, za rzecz wielce przy- 
emng BCGU poczytała utrzymanie 
a rozmnażanie onego, tym fię coraz 
WIĘCEJ. „pobudzaiąc, że.przez te zba- 
wienne czynione prz rúgi, człon i 
Chryftufowe a praw iwi ubodzy z 
ad < . nayd- 


t 


tAE: 


„EA OE 


Ap at 
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nayoftrzeyfzey nędzy więcey' po 
Wfiach i Miafteczkach ginąć , oraz 
z chorobami fię, mimo żadney czy= 
jey pomocy”, biedzić, a potym na 
dniu fądnym o nielitość i niedbal- 
ftwo potępiać nas nie będą, i ow- 
fzem do nas tie, iako do przyiaciół 
fwych będą przyznawać i do wiecz= 
nych za czafem wprowadzą Przy- 
bytków. A Zbawiciel też Chryftus 
nas fię nie zawftydzi, gdy my fię 
zań, i za wzgardzone iego u Swiata 
wftydzić tu nie będziemy, a do te- 
go, wftyd nawet i przymówka nie 
ludzkości i nierządu nafzego przez 
to będzie oddałona , którą nie tylko 
ta Dyecezya, ale prawie całe Kró> 
łeftwo cierpi, Że w tak obfitym w 
Żywność Kraiu, i w inne do życia 
potrzeby, mało ieft mieyfe takich, 
gdzieby dla ubogich i chorych ia- 
kie wfpomożenie obmyśłane było. 
Wątpić pewnie Ofoby Brackie 
nie maia, iż Pan Naywyżfzy do tak 
pilney ufługi pomagać, i nad fpo- 


'dziewanie wfzelkie pofyłać im fpo- 


foby dla tak uż | e idą a 
b ç- 
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będzie, byle dawali ochotne ferce 1 
Żywą wolą ku ftaraniu fię około tak 
Swietych {praw wfzakże fię też zyfk 
za każdą daną iałmużnę i wfzelakie 
Wyświadczone miłofierne uczynki 
mówiąc wyrażeniem Pina, z lichwą 
odbiera, kiedy oprócz ftokrotney na 
tym świecie przyrzeczoney nadgro- 
dy , iefzcze na drugim wiekuiftego 
Żywota dziedzi&wo daie; 1 predzey 
Niebo i Ziemia przemimą, 1ak te obie- 
tnice Przedwieczney Prawdy uchy+ 
bia. Nie trzeba też do tey doftąpie- 
nia zafługi wiele koniecznie na to 
łożyć, ale tyle, ile kto może mieć 
do tego fpofobności. Wfzakże por 
„dany pragnącemu kubek zimney wo- 
idy, podług Ewangelii, bez nadgro- 
dy nie 38 - 
Zeby; zaś taufługa tak zbawien- 

na i przed Bogiem zafług pełna, tym 
więkfze dla dufz nafzych ściągneła 
„pożytki; Naywyżfzy teraz Kościo- 
ła Pafterz PIUS tego Tmienta VT. ta- 
fkawie dlatego Bradwa nafzego na~ 

. ftępuiące pozwolił Odpufty. ©» 
; Doftąpia więc Ofoby Brackie 
z tey 
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z tey udzieloney mocy Odpufłu zut 
pełnego. imo. Którzy fie wyfpowia* 
dawfzy Nayśw: Sakrament przyimą 
w dzień wpifania fie do tego Brattwa. 
zdo. Gdy w dzień ofmy Września, 
to iet w Dzień Narodzenia Boga = Ro- 
dzicy, który na cześć tey Nayświęt+ 
fzey od nas dla Bractwa obraney 
Patronki, ftofuiąc fię do uczynionego 
przez Stolicę A poftolfką wtey mies 
rze wymienienia, fzczególieyfzym 
ma być odprawiony Nabożeńftwem, 
oprócz dopełnienia tego (co iuż do- 
piero wyżey namieniono jeft} ieśl 
iefzeże Kościół fwóy Parafialny, al- 
bo ime dla Braĝwa wyznaczone 
mieylce nawiedza, i tamże za po- 
mnożenie Prawowierney Religii i 
dobro Kościoła Swietego, iako teź 
i za zgodę Panów modlić fiè bedą. 
zło. Kto przy śmierci fwey albo fię 
wyfpowiada 1 nayświętfzą Kommu- 
nią przyimie, albo też uczynić te- 
go nie mogący, przynaymniey ufty, 
Tub też fam ym nawet nabożnym fer- 
cem Imienia JEZUS weżwie, ten 
Odzułt zupełdy pożyfka. 40 Ofo- 
= — 


by 
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by Brackie nawiedzaiące mieyfca 
fwoie, czyli Kościół na ten koniec 
fobie wyznaczony, w kaźdą pierwfzą 
Niedzielę. w Miefiącach Lużym, Paź-. 


dzierniku i. Grudniu, oraz. fpowiada- 


iące fię i Kommunikuiące „doftąpią 
fiedm lat i tyleż kwadragen Odpu- 
ftu. 5ło, Ile razy na Mfzach Swię- 
tych i innych Nabożeńftwach odpra- 
wuiących fię w Kościele, lub innym 
do tego Brackim mieyfcu będą Znay- 
dować fię, albo fie na fchadzki fwe 
Brackie zeydą, albo ubogich przyi- 
mg, lub poróżnionych fami zgodzą, 
albo zgodzić przez drugich ftarać fię 
będą; którzy umarłych z Brattwa 
Ofób: lub innych ludzi. do:.mieyfe 
{wego pogrzebienia poprowadzą, O- 
raz którzy na Proceflyach wfzela- 
kich, lecz.od.włalney Zwierzchno- 
ści Kościelney ,: albo z Nayświęt- 
fzym Sakramentem, lub też bez nie- 
go do odprawiania pozwolonych , 
zmaydować fię będą, albo też nawet 
za Nayświętlzym Sakramentem do- 
chorych nofzonym: póydą., lub też 
wykonać nie mogąc, zadanym 0. 

C tym 


—— M — za p p ; 
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tym'źnakiem: Oycze nasz i Zdrowaś 
Marya: St. zmówią; którzy: niewia- 
dońtych początków Wiary“ nauczą, 
albo wyftępnych na drogę zbawienia 
namówią, ub ńa refzcie iakikolwieko 
miłofierny uczynek" wykonają, za 
każdą *ż tych dobełaioną' fprawę 
fześćdziefiat dni odpufta: doftąpią, 
i te wlzyftkie nawet (komu-fię po~ 
dobać będzie ) na ratunek wiernych 
Zmarłych ofiarować będzie wolno. 
Przyftępuiąc po takowym wy- 
łufzczeniu do fzczególnych obowiąz- 
ków tak i Braci, iakó 1 Siofir tych 
wyżey wfpomnionych Urzędów; po=- 
cząć "należy od Star/zych Braltwa. 
Gdzie nayprzód wyrażić potrzeba, 
iż Ofoba do tego wybrać fię maiąca: 
z Braci, może być albo Duchowna, 
albo Swsetka, byleby” przecię iedna 
do tego z zdatnych: aeżeliby gdzie 
i kiedy (czego fię iednak fpodzie-. 
wać nie należy ) żadną migra za te=: 
go Starfzego inney Ofoby z Parafii 
i z oznaczonego fwoiego okręgu u=: 
profić nie można było, -fami fię 
Rządzcy Kościołów czyli Plebani 
i przez 
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przeż konieczną potrzebę podiąć te= 
go będą mufieli, a nawet choć dru# 
dzy na te Urzędy będą wybrani, ciż 
iednak Plebani, lub inni Rządzcy 
Farnych Kościołów, iako Paftetze, 
naylepfzą' do tego zręczność maią- 
Cy, 6d rady|i baczności w'tey ufłu= 
dze oddałani być nie powinni. | < 


'Powinność -Starfzych "Braftwa O Star. 


ieft: 1mo. Wfzyftkiego doyrzeć, a- 
by iak' naytżytecznieyfze coraz fię 
ftawało, i żeby inf obowiązki fwo= 
ie wedle możności czynili; 2do. Wy- 
nienia wfzelkiego 2” ftroriy: tych 
uftaw maią 'doyrzeć i-z Urzędnika- 
mi porożumiewać fię. ' fio. Schadz= 
ki nadżwyczayne, gdzieby €o na- 
głego przypadło (iak wyżej ) fkła- 
me i całemiu Braftwu wzorem ii- 
lerdzia porządnego być matą. 440. 
Przekładać maią R fchadzkach, za 
poradą Kapłana Brackiego, to wfzyft- 
ko, co ku poprawie i utwietdzeniu 
Bractwa i ku'ratunkowi i pociefze 
ubogich i chórych fłaży. 50. Maig 
być miłofierni; przezorni, pie fkwa- 
pivi: do lekkiego zawierzenia, a w 
ox C32 wyko- 


fzych 


raćtwa. 
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leb bodo sowsa + Toim gbogcy karziayduige fię Kapłan na miey- 

O Kapla: _„ Jego powinność pierufza ie dnioń apah ni yw oks > 
sk doglądać tego, aby fię nię w.Brax Von: R ęaialneme z Kaga bi 
chownym Wie inie dziąło, eoby fumnienre mianowicie , gdzieby na chatecDi= 
s zmy przępifane iedeń cżas przy pā- 


Brafiwa. miało. obrażać, . i boiaźni Bodey. by- 


ło przeciwnego. ado, Upominaniem 
i flowy „nayczęftfzemi i nalygoręt+ 
{zemi podniecać: ma feren„Parafia- 
à nów kuaniłofierdziu i:ku ftateczno: 
" ści w. tey, przedfiewziętey . fiużbię 
Bożeyszi wode 5.1 alamet 

N Ofobliwie zaś wyłufzczać bę- 
dzię. ną fchadzkach przepifanych , 
tak PARE, jaką aigein 
wniey 1uz do tego iporządzone przez 
Xiędzą Pota: Skarge zza Aog 
nieyfze-nauki na wfzyftkie Niedzie- 
le całego „Roku pod tytułami, Czy- 
tamie Brawa Miłofierdzia, tudzież poź 
budki dla tegoż Brawa, Miofierdzia 
znayduiąęe fię w. Atedze-przygodnych 
Kazan. 1.innych drobniey|zych prac Je- 
go, które to nauki iako-wielee zba< 
wienne .przedrukować. kazaliśmy „ik 
do, ninieyfzęgo Uftanowienia przy” 
łączyć. -Chyba gdzieby me, 
a 4 5 e 


- 


dał, toby: w takim razie Ofoby Star- 
Jee Brawa, albo inna iaka do tego 
uprofzoóa , (wfpornione Duchowne * 
czytanie zafłąpić mogły* 30: Ma 
przekładać Bractwu ża porozumie- 
niem fię z.Starfzym, coby ku ufta- 
nowienió i pomnóżeniu użytku i 
przyfługi dla Ofób pomocy ©d Bra- 
ótwa potrzebuiących , a przeto i ku 

więkfzey chwale Zbawiciela, iako 
też ku naytrwalzey tówarżyftwa te- 
go fławie fłużyło , albo coby prze- 

ciwnie: fzkodzić trwałości tegoż 

miało, tym końcem, aby fię temu 

iak nayfkuteczniey zapobiegło. 4ż0. 

Jakmayczęściey będzie można, nay- 
fzczególniey zaś, gdy tego prawdzi- 

we miefzczących fię. 'w Szpitalach 

Ofób potrzeby wymagać będą, ale 

konieczńie raz w rok, w czafie na 

przykład zwyczaynych 'Kolend , 

wfzyftkie mieyfca ubogich i chorych 

J po 
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Jeżeli na kim, to na dobrych R OOfobach 
przychylnych i bacznych Ofobach pa 
użytych do Prokuratorfkiego Urzę” pe ma: 
du Bractwu wiele zależy. Ich po- ących. 
winnością będzie. wfzelkie. Jąłmu- 

Żny, w rzeczach dawane, 1 pilnie 
chować, i według uczynionych:roz= 
porządzeń przez Bradtwo, „wiernie 
każdemu rozdzielać,i oddawać, po- 
rządne regeftra trzymać , Z wyra- 
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po Wfiach w fwey Parafii zwizytut 
je, i o każdey nawet rzeczy we+ 
«dług tych przepifów wypyta fię, a 
Ono o wfzyftkim na pierwfzey 
chadzęe Braftwu doniefie, i uzna= 
me od fiebie potrzeby iak nayzupeł- 
miey zaleci. : 
CER Radni maig być z Brattwa wy- 
dnych * brani róftropni, pobożni, do dobrych 
Brafiwa, i miłofiernych weżynków” fkłònni; 


O Ofo- 


Powinności ich; będą na fchadzce 
Breckiey bywać, i wefpół z Sżar- 
Jemi Brattwa i innemi radzić, co 
ieft pożytecznego na chwałę: Bofką, 
d pomoć Parafialnych ubogich, cho- 
rych, i bez fpofobu ratowania fię 
zoftaiących, i w. niebytności Stare 
fzych pierwfi z porządku: urzędni+ 
ków prezydować będą, a'gdyby-po- 
trzeba bardzo nagła zachodziła, dla 
ułatwienia iakiey trudności przed 
<zafem fchadzek, uczynić to maią, 
razem ż Starfzemi i Kapłanem Bra- 
&wa, maig też przypominać wfzyft- 
ikim, i przekładać, gdy: widzieć bę= 
dą iakie zdatne fpofoby,dla potrzeb 
'iratonku tychże ubogich i chorych. 
k Jeżeli 


Żeniem dnia, i Ofób, takie 1ałmu- 
żny daiących: a gdyby którzy pod 
niewiadomym imieniem oneż dali, 
także ie pod niewiadomym imie- 
niem zapifać należy, których to 
powinności mogą między fobą i po- 
dział uczynić; byle za wiadomością 
Braftwa. Mieyfca zaś fkładów nay- 
befpiecznieyfze od Brattwa obrane, 
maig być dwiema zawarte zamka- 
mi, od których klucze u dwóch bę- 
dą Prokuratorów , a ieźliby kto w 
inne iakie czafy. (gdyby ci dway 


„razem przytomni nie byli ) iakową 


w rzeczach chciał dać jałmużnę, W 
takim razie u Kapłana Bradtwa, lub 
pierwfzego na mieyfcu Dozorcy o- 

neż 
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neż złożą. © Ci zaś Prokuratorowie 
„ ftarać fiè bedą, żeby przynaymniey 
co Niedziela, kiedyby fami w Fa- 
or wot być nie mogli, zdali imie- 
em fwoim na kogo aby (ieżeli- 
by co było) z wee czai 
Ofobami do fkładów tych odbierali. 
Po fkończonym każdym Roku 
rzeczońe regeftra do Pifarza, jako 
trżymaiącego t/zyftkie papiery Bra- 
ckie oddane będą. Nie nikomu pro- 
fzeni nie wydadzą, bez wiadomo- 
ści Bractwa, lub Ofób tych, które 
od niego mieć będą na to pozwole- 
nie, do nich należeć będzie wfzyft- 
kiemi ftałemi także (gdzie iakie 
przypadną) z Fundufzu fzpitalne- 
go dochodami iak nay gofpodarniey 
rozrządzać i gdzieby zaniedbane , 
lub zawikłane były, oneż wfzelkie- 
mi fpofobami ftarać fie wydobyć, i 
znowu Oraz gruntownie ubefpieczyć 
ale to wfzyftko za wiadomością Bra- 
wa ftać fie powinno, oraz ieżeli 
którym Ofobom z ubogich, lub cho- 
rych wfzczególności iakie dane be- 
dą iałmużny, podich bacznością być 
mają. Za 
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„Za Dożórców Szpitalnych maią O Urzę- 
być wybrani, i uprofzeni iedni do ye > 
mieyfe przy Kościele" Farnym), I jęcychnsk 
drudzy po Wfiach, między tych o+ mieyfe 
ftatnich wfzyftkie Wfie Parafii po+ przy Ka 
dzielone być maią: Jednakże to za- chi 
chować potrzeba, żeby-ei wfzyfcy wd; są 
byli Ludzie na ty mieyfcach O= ko też i 
fiadli, gdzie im ta pofługa zdana po innych 
będzie, chybaby fzezupłość małych Wfiach. 
Wiofek, lub inne okoliczności tego 
czynić nie dały. 2do. Każdy z 
mich ma wiedzieć wiele fię tych 
ubogich i chorych na ich mieyfcach 
znayduie, a którzy będą umieli pi> 
fać , ich irgiona i przezwifka fobie 
zakonnotować, iako też mieć na ba- 
czności żywność wfzelką , fprzęty i 
rzeczy potrzebne, które do tego tyl- 
ko będą należeć mogły, i które im 
w moc i do rozdzielenia fwym ubo- 
gim, lub chorym, za wiadomością 

Bractwa oddane będą, a przeto Í 
{chowanie na to" obmyślić i wyna- 
teść; oraz na Póddozorców oko w 
tym dawać powinni. Generalny zaś 
tego regeftr ofobny będzie u Star- 
| | Jego 
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Jego, oraz i u Tijarza Braftwa iak 
fię gdzie indziey otym także wyż 
raża. Przypaymniey co trzeci dzień 
ubogich iwych i chorych, ieżęli w 
iedney z niemi: miefzkać będą Wfi, 
nawiedzać maią; a jeźliby byli w 
małych. Wiofkach , które do więk- 
fzych będą należeć, to przynay- 
mniey raz w; tydzień to uczynią, 
dla, przeyrzenia, jeżeli fię wfzyftko 
iak powinno, i iak może wykony= 
wa». -3łł. Ciż Dożorcy maią za- 
wfze na fchadzkach Brackich. o O- 
fobach fwey dzielnicy, i o innych 
okolicznościach uwiadomienie Bra- 
ćtwu czynić, a;gdyby co nagłego 
było, to ziechawfzy fię do Kościo- 
ła {wego Farnego, albo i innym fpo- 
fobem, gdyby iefzcze co fpiefzniey 
wypadło, zniofą fię z fobą razem, i 
przyzwąwfzy do tego albo Starfze- 
go, i Kapłana Brackiego, albo któ+ 
rego z Afleflorów, czyli Radnych 
albo też którego z Ponk matoto 
iak naylepiey fię w tym, czego bę* 
dzie potrzeba, naradzą i ułożą, a po” 
tym Braĝwo, na pierwfzey {wey 
fchądzce uwiadomią. o 


Brastea Mitofierdzia 41 
so, Do"nich także należeć będzie; 
znióf(zy fie: z Braftwem ,© ubogim 
mogącym iefzcze iakowemi. zaba- 
wiać fię robotami, takowe, nayfpo= 
fobnieyfze rozdawać 10w yznaczać, 
rozdzielaiąc" "ie nayprzyzwoiciey 
między Ofoby oboiey, pici, podiug 
każdego zręczności, jakoto paprzy” 
kład: kręcić powrozy: robić brony, 
lub grabie, pleść kapelufze , kofze , 
albo i inne uży wać fię zwykłe po- 
dobne’ gofpodaríkie naczynia-i na- 
rzędzia rozrabiać, wełnę <prząść; 
dziać pończochy , a nawet 1 tkać, 
gdziekolwiek tylko do tego będzie 
fpofobność, i inne tym podobne do 
odzieży fporządzać rzeczy, albo ie- 
źliby rzemieślnicy po: Parafii, czy” 
li iey okolicy. miefzkaiący, chcie- 
li kogo z tychże podług zdatności 
i fił każdego, do iakiey pomocy w 
śwych robotach użyć; za opowie- 
dzeniem, fię i zniefieniem Z rzeczo- 
nemi Dozorcami,nie tylko.rzemieśl= 
nikom wolno będzie..do tego ic 
wezwać, ale też i fami ciż Dozor» 


cy maią ich do tego wciągać. 
sôs czego 


u 
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czego ieżeli będzie iaki zyfk; ma 
być albo, na powfzechny pożytek 
rzeczonych mieyfe Szpitalnych o- 
brócony , albo ieżeli teź dla'prywa- 
tnych fzczególnie Ofób nadgroda 
za nie będzie wyznaczona, może 1 
dla famych tylko ubogich óneż ros 
biących, ale podług użytecznego 
przez tychże Dozorców rozrządze= 
nia prżypadać. Gdy fię zaś znaydą 
takie ż tych Ofób zdatnieyfze do 
iakowey dla innych fwych wfpół-u- 
bogichzwyczaynieyfzey, a potrze- 
bnieyfzey>pofługi , iako' to: do-go- 
towania jadła} naprawy odzienia, 
obuwia, do prania bielizny i innych 
tym pódobnych, zaniedać i ich do 
tego zażycia nie potrzeba. "Ze zaś 
nie podobna, aby Dozorcy-rzeczeni 
wfzędzie, i zawfze byli: przyto- 
mnemi, wyznaczeni * więc będą do 
nich Foddozorcy,' którzy im we 
wfzyftkim (iak te uftawy  przepifu» 
ią ) z miłości porządku tak zba= 
wiennych pofług podległość będą 
winni. e" 


7 
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: ram O Urzę- 
i fmon "Pestakże maią bywać na „Ob 


$chadzkąch (Brackich co rok; i. W „oddozór 
tey liczbie (iak wyżey ) obierant. maiących 
Do nich należeć będzie fzczegól- hi 
nieyfza, pofługa ubogim i chorym; Szpital>= 
a zatymo”z tych powinni być -wy= nych. 
Żnaczeni,iedni którzyby około pier- 
wfzych„a: inni którzyby około 
drugich dozór mieli, <a to” dla le: 
pfzegą porządku, „żeby ikażźdy z nich 
{woie obowiązki pelnit, e ady; Pr zys 
naymniey eo drugi dzień choć krót= 
ko; odwiedzą  mieyfca dwe Szpi= 
talne; «względem chorych zaś, gdy 
fię iacy znaydować, będą, tyle razy 
to uczynią , sileby to: wykonać mo+ 
głi,1:ciż chorzy. tego znowu po< 
trzebowali.' Dla czego marą wcze- 
śnie wyznaczyć albo fame; albo z 
uprofzenia Brattwa między fob pko 
Leie ; ieżeliby: kiedy gwałtowne po= 
trzeby:i prawdziwe niektórych cięźs 
kie chofoby, takowego częftego o= 
nychże pilnowania wyciągały - i 
Przed wfzyftkiemi iednak in* 
nemi Ofobami, miefzczący fię w 
Szpitałach ubodzy zdrowa, a zdatni 
iu w iefzcze 


| 5744] 
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iefzcze do iakiey dla-drugich pra- 
cy, maig być przez dni „/łub tygo+ 
dnie , dla; uftawnieyfzego < fwym 
: wfpół- fzpitalaym chorym fłażenia , 
wyznaczei ; co też chętnie „= pilnie 
1 pracowicie wykonywać maią; nie 


a tylko dla włafney zafłigi przed: 


BOGIEM, ale z tey nawet przys 
zwoitości, że „gdy fami opafrzenie 
z pobożności drugich maią, oni 
też drugim „ile z nich być może, 
z przychylnością dobrze czynili , 
chyba żeby okoliczności inakfzega 
wi tey mierze:poftępowania wyma= 
gały. Ta ufługa, iako fię zdaie być 
»ayprzykrzeyfza, tak też'naywiek= 
fzego politowania, i ku wfpomoże= 
niu innych będzie fkutkiem.o Dla 


czego, aby. takowa zbawienna po- 


moc bez. pamieci =wżgledney u 
Braltwa nie zoftawała; uftanawia* 
my: aby:z tych obywatelów, któ- 
rzyby żażyci bedac, do pofług cho+ 
rych, i ubogich fzpitalnych pofwych 
Parafiach, bądź podług fpofobów 
fwoich ; więkfzą uczynnością, bądź 
pilnością . i ochotnieyfzą «rzeczoną 
w nich 


: ; 
z, 


Braftwa Mitofierdzia  ĝè 
w nich uflugą, innych przewyżfza* 
Ki, 1 kiedyby do tąk nędznego fianu 
przyfzli, aby potrzebowali być su= 
miefzczonemi w Szpitalach między 
ubogich  Parafialnych, ma fié tò 
dla nich przed wizyftkiemi innemi 
uczynić, za poprzedzającym iedaak 
przez Dozorców do' Bractwa /zale= 
eeniem, ną które: wfzelki „wzgląd 
być miany powinien. > -gmg Lubo 1 
do drugich wypifanych Urzędów ze 
wfzech miar zdatne Ofoby z :0bo< 
iey- Płci wybrane i uprofzone być 
mogą, dak fiè iuż wyżey dotknę< 
ło, przecież w wyborze do Urzędu 
Poddozórców = naybaczniey obeyść 
fię potrzeba, i StarfrBrattwa z Ka* 
płanem: {wymi i Dozorcami naya 
ufilnieyfze na to oko wieć- zawfzę, 
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żeby fzczegówie dla kogo dane iał- 
mużny, na'fame potrzebne onychże 
opatrzenie, nie zaś na iaki zbytek, 
ofobliwie w 'napoiu były obracane , 
dla tego daię im fig moc częftego. 
rewidowania, aby nikt tego 1 poką= 
tnie czynić nazłe nieiniał fpofobno= 
ści.. A że uważaiąc z iedney ftrony, 
iż Ofoby z Bractwa do tych obowiąz- 
ków: Poddożorców  nayczęściey wy- 
brane być te inufzą (ile przy pierwn 
{zych początkach ) które fię 2 li» 
tości 1 famey miłości bliźniego , 
mimo fwoich zabaw (ile czyia fpo- 
fobność i bez:fwego ufzkodzenia , 
lub ciężkości: pozwalać będzie) u- 
ezynić tego pódiąć zechcą; a zdru= 
giey: ftrony: widząc znowu, iż'z te= 
go gatunku w naywiękfzey liczbie 
do potrzebnych” pofług dla ubogich 
i chorych będzie zawize' potrzebą 
ludzi „> anachis RA doglądania 
mieyfe famych,: gdzie ubodzy mie= 
fzkać i chorzy fzpitalni leżeć będą, 
iako też pilnowania rzeczy i fprzę> 
tów na ten koniec dla nich oddanych, 
tudzież doi ufługiwania* imże fa- 
24 mym 
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mym, więc wfzyftkie Ofoby w Bra- 
Gtwie zoftaiące, które naywolniey= 
ízy i nayfpofobnieyfzy mieć będą 
czas, z dobrey fwey, i pobożney 
woli fami fię do tego, według po- 
trzeby, ofiarować, lub też. wezwani 
podeymować iak nayochotniey po” 
winni. 3 i 
` Chociaż wfzyftkie Ofoby Bra- 
&wa zawfze pilnemi na to być ma- 
ją, aby nie czekając zlecenia, gdzie 
które mogą za iakążkolwiek okoli- 
cznością pogodną iałmużny dla {wos 
ich ubogich i chorych wyprafzały, 
iednakże i do tego (iak iuż ieft wy+ 
Żey) naznaczyć fię umyślnie maią 
z Bractwa Ofoby, ile ich będzie. do 
jakich mieyfe potrzeba,. pod imie- 
niem Kollektorów pieniężney iał- 
mużny. 1mo. Maią być ludzie zna» 
ni, wierni i pobożni, i ciż przekła> 
dać zufilnością wfzyftkim nieomie- 
fzkaią potrzeby ubogich {wych Par 
rafialny ch i chorych, od których 
wipomożenia profzą, jednak bez nar 
tręctwa 1 z.wfzelką fkromnościę to 
wykonywaląc. 2do: Co miefiąc 
wa i D przy- 


O Urzę. 
dzie Kol. 
lektor--- 

ikim fal. 


" MUŽ. 


"UNE WSL „AM 
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przynaymniey raz po Parafii czyli 
mieyfcach fobie wyznaczonych, po- 
dług {wey dzielnicy, to left: każdey 
pierwfzey Niedzieli Miefięczney , 
rzeczone iałmużny w Opatrzone 
trzema także kluczami karbony 
(iak iet wyżey o innych po Ko. 
ściołach pofłanowionych ) zbierać 
będą. 

„Do czego ciż Kollektorowie , 
pokąd do tego zażyci będą, zawfze 
dowód podpifany przez SZar/żego 
Braftwa, iednego Radnego, i fwet 
go Kapłana z danemi im także na 
karbonach znakami, lub cechami 
mieć powinni, które rozmaite we- 
dług kaźdey Parafii być mogą. ztio, 
Jak fwoię dzielnicę obeydą, zaraz 
odniofz 1 złożą przy obecności Ka+ 
pland Brackiego karbońy na obra- 
nym befpiecznym mieyfeu przy Ko- 
ściołach Parafialnych, które tam 
zoftawać maią do czafu otwarcia 
(iak i te, które ftale na mieyfcach 
ulokowane będą ) przy pierwfzey 
zaraz naftępuiącey /zwyczayney 
Brattwa fchadzce. -4to. Maig fig 
0724 a pres 


n 
N 


” 
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preżeńtówać , gdy wychodzić na tö 
zbieranie jałmużn będą, wemu nay* 
pierwfzeńu Dozorcy, a Brattwo, 
co do każdego okręgu i dzielnicy 
ftale detertiinować powinno, wie? 
le do niey czafu potrzeba, na teń 
koniec, aby fię ciż Kollektorowie 
za wyznaczone fobie mieyfca, al 
bo nieoddalali, albo fię też próżnie 
nad opis nie włoczyli: 5ło. Nic 
dla fiebie wyprafzać , ani brać nie 
powianiy ale wfzyftko dla powfzes 
chności i ratunku potrzeb Braćtwa 
iść ma, 1 dla tego pieniężną iałmu* 
Żnę daiący, wfzyftko * w karbony 
wrzucać będą. O czym Kaznodzie= 
ie na (wych tedy owedy naukach, 
a Bradtwo przy każdey zdarzaiącey 
fie okoliczności, na twych fchadz 
kach, Dozorcy zaś po Wfiach ufta- 
wnie na fwych mieyfcach przypo= 
minać to ludziom maią, i dowiady- 
wać fię pilno; ieżeli Kollektorowie 
w tym przepifu nie łamią, a ieżeli= 
by fię to pokazało, iż i naymniey- 
fzą rzecz choć dobrowolnie” daną , 
prócz potrzebnego pokarmu, mimo 
sA Da wias 
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wiadomości: Brattwa, lub, przynay+ 
mnięy pierwfzych z niego Urzedni- 
ków dla fiebie wzieli; za.przyzwoi+ 
tym, uczynięnym naganieniem, od- 
daleni zaraz od takiego ialimużn zbie+ 
rania być powinni,» . yoii ob o 
„ Ażeby fie lepiey w.tym iefzczę 
ubefpieczyć,rzeczeni Dozorcy fzpi» 
talni po Wfiąch, po każdym razie 
zbierania po ich mieyfcach iałmu- 
żny z ufilnością wybadywać fię. bgv 
da, ieżeli w tym przez kogo iakie- 
go nie było. przefłąpienia,. i ną 
fchadzce. pierwfzey przy obracho= 
waniu takowych karbon od pierw fze- 
go na ten czas zafiadaiącego Urzę> 
dnika Bractwa pytani, zaświadcze- 
nie w tey mierze podług fumnienią 
dać powinni. 6to. Niefłufzną też 
obmową fłowy lub śmiechami, któ 
re przeciw. nim , niektórzy Cza- 
fem czynić mogą, obrażać. fię nie 
maią, biorąc fobie ten niby wftyd 
za .,nadgrodę niemałą przed Bogiem, 
miafto iałmużny, gdyż chociaź kto 
ubogim nafzym nic nie dał, nam 
przecie do wyfugi wielką przed Nie- 
bem dał przyczynę: Nie 
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“Nie ieft to wprawdzie według 
maxym świątowych, bó też wfzyft= 
kie te dzieła nie ż powodów ża- 
dńych doczefnych, lecz ż jedynych 
Religii i Dwangeki pobudek wyni“ 
kać powinny. i 0%0% 


"Ma" pifać porządnie wfzyftkie O PiGrzu 


Regeft , i potrzeby 'Braltwa: bg“ 
dżie mieć Kfięgę iednę; w którą 
czynności” Bractwa rzeczy zna- 
cznie yfźe, oraz radzenia na fchadz= 
kach óńegoóŹ wpifze ÓW teyże ma~ 
ig być imiona wfzyftkich Braci, i 
dzień przyłścia ich; tudzież wfzel- 
kich ubogich, tak chorych, iako 
zdrowych, ale ofobno iednych od 
drugich. Druga będzie Kfiega Reż 
geftrów wfzyftkich i jakichkolwiek 
iałmużń pieniężnych, oraz tych, 
co w rzeczach do żywności i opa= 
trzenia należące dane będą. zaj 
*Pe' także dwa gatunki maią być 

ofobno'ż rozdzielnie konnotowane. 
Wfzelki zaś takowy przychód £ 
wydatek ma być na*kaźdey miefię< 
czney Seflyi w fwe mieyfce zapr- 
fany ;*i podpifany przez pierwfze- 
go 


Braliwa. 
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go z Urzędników, ma także znay- 


dować fie: na zw yęzaynych przepifa=, 


nych Seflyach i dla Sióftr, a to dla 
zakonnotowania z ftrony ubogich za* 
niefionych wfzelkich potrzeb, i żą- 
dań, oraz wfzelkiey iakieykolwiek 
od nich uczynioney informacyi, i 
uwiadomienia, .aby-potym, wczym 
tylko będzie potrzeba, „na naftępu= 


iącey fchadzce Braci o wfzyftkim. 


zupełnie... według. wymagania rze- 
czy i tych przepifów, decydowano , 
1 zaradzano.: s Co rok będzie odda- 


wał doniefienia, czyli. rąpporta: o. 


wfzyftkim odłu odanego, fobie 
Tabeli AR W Aka adi 
Flebanowi, czyli Rządzcy Farnemu,. 
ten zaś AEP Dziekanowi,„ a. ciż 
znowu Kancellaryi. Nafzey lub.Na- 
fłepców Najzych, gd aaa ASi tak- 
że wyznaczone. Ofoby, żeby w,te y 
mierze wfzyftkiego ( iak należy ) 
dopilnowały, i; co do tego nayfku- 
teczniey {zego być może, oraz go od 
Nas i; Naftępców Nafzych zalecono 
im będzie, wykonali. -nas „a 
=2514 siq cą A że 


Gu 


c 
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A że na świecie nie mafz rze- O Prote- 
ktorze 


Braćtma. 


czy tak ułożoney, któraby przez 
piedozór i niepilność za czafem za- 
niechana, a zatym i wcale zarzu- 
cona być nie miała. Im zaś fą rze- 
czy więkfze, a ludziom i Dufzom 
ich użytecznieyfze, tym też więk= 
{zego dozoru. i. pilności wymagaią- 
Więc za rzecz potrzebną, a iakoby 
za fundament porządku dla Braĝwa 
ieft, obierać fobie Protektora tas 
kiégo, któryby ratunkiem, radą, ży- 
czliwością i powagą fwoią iemu był 
pomocny, i na którymby polegać 1 
porządki fwoie dobrze popierać mo- 
gło, i któryby. był nietylko Dozor- 
cą życzliwym, ale i pobudką i przy» 
kładem do Miłości Boga i bliżnie- 
go, do miłofiernych uczynków, i do 
utrzymywania tego „chwalebnego 
'Towarzyftwa. Takowego Prote> 

ktora dwa Dekanaty zniófifzy fię z 

Dziekanami , fobie uprofzą , z ktos 

rychkażdy z Nami fię, lub z Nafzemi 

na tym Arcy-Bifkupftwie Naftępca» 

mi (do tego z urzędu i z wfzelkich 

innych powodów obowiązanemi ) 

nale- 


kach 
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należycie porozumiewać i odezwy 
czynić będzie raczył: 

Schadzki Miefięczne tym po- 


Braćiwa. TZądkiem odprawować fię ` maig: 


Nayprzód odmówią Oycze nafż, i 


Zdrowaś Marya, %t. po którey Ka- 
płan Bracki, czyli OQyciec Ducko- 
wny, albo też który: z Urzędników 
(iako ieft wyżey ) uczyni pobudke, 
albo przez krótką mowę albo przez 
czytanie nauk względem miłofier- 
nych uczynków, i ffużby Chryftu< 
fowey w ubogich i chorych, prze= 
łoży po tym O/oba Star/za, albo Każ 
płan Braćtwa, coby ku poprawie i 
pomnożeniu pożytku dla ubogich i 
chorych ido pofługi lepfzey tychże 
zdatnego być mogło. Cokolwiek 
zaś do tego naypotrzebnieyfzego 
upatrzą, i w czymby Nafzey, lub 
Nafzych na tym Arcy - Bifkupftwie 
Naftępców powagi, albo Zwierz- 
cthrości, lub nówych uftaw było po= 
trzeba, myśli w tym fwe i żądania 
imieniem Bradtwa przez fwych Ka* 
płanów, lub Dziekanów mieyfco+ 
wych nayzręczniey będą wyrazić 
Jazz: mos 
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mogli, nawet gdyby komu imieniem 
włafnym co zdatnego do poftano= 
wienia podać zdawało fię, wfzelkie 
takowe zdania mimo pufzczone nie 
będą, Po czym fkończonym Dozor- 
cy (iak ieft wyżey ) doniofą, iako 
fię ubodzy maią , i o czym trzeba 
dla nich zaradzić." Toż R 
cy, tak mieyfe przy Kościośa = 
akdialó ych, "ia ipo Wfiach wła- 
fnym, lub wfpół- pomocników fwych 
imieniem krótkiemt fowy, porzą- 
dnie, i bez przerywania iedni dru= 
gim dadzą fprawę w tym, co fię ich 
tycze pofług, iako żaś całe Bractwo 
to, i wfzyftkie iego fprawy, a prze” 
to fchadzki ninieyfze , iako fię na 
prawidłach nayiftótnieyfzey cnoty 
gruntuią, tak też nic w nich, 1 co 
do naymnieyfzey rzeczy nie powin” 
no być naganńegó, gdyż tak trzy- 
mać należy, iż póty miu Bog pobło- 
gofławi, póki oneż fwemu żałożone- 
„mu pilnie zadofyć czynić będzie za~ 

mierzeniu. Nicby zaś niebyło nie- 
przyzwoitlzego, tako gdyby wcho- 
dzące do tego Oioby miały z oko- 

liczności 
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liczności takowych fchadzek (iak 
bywać w podobnych  okoliczno= 
ściach zwykło) iakiekolwiek czy« 
l wfpólne, czyli poiedynkowe czy- 
nić fobie częftowania, i owfzem je- 
żeliby kto w tey mierze choć cokol- 
wiek tylko z Ofób Brackich wykro- 
czył, iak nayrychley temu zawize 
ma. być przez nayfkutecznieyfze 
śrzodki -zapobiężono, nawet iak 
nayzdatnieyfze w fzczerey Brater= 

ley, miłości do ich w tym popra- 
w)J.'wyznaczaiąc kary, i naganienia, 
ņa co iak naywiękfzą baczność Ka- 
płani Braĝwa i inni iego. Starfi 
mieć będą, i w tym ich na (umnie- 
nie obliguiemy, żeby kiedy tako- 


we zdróżności po wyrażonych na- 
pomnieniach (czego uchoway. Bos 
że ) zatamowaćby fię nie dały, za- 
raz Nam i Naftępcom Nafzym do- 
niesli, abyśmy iak nayzupełniey o 


tym złym zaradzili. Wfzelkie za~ 
chodzić mogące zdróżności z ftro- 
ny kogożkolwiek tak ubogich i cho- 
zych przy Szpitalach fwych i po 
Wfiiach zoftaiących, iako tež iz 
` ro- 
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ftrony Urzędników i dospoflug za- 
żytych Ofób wyexaminuią i popra- 
wią; i wfzyftko bez naymnieyfzych 
fprzeczek 1. rozróżnienia, . porzą= 
dnym wyrażeniem fwych zdań uła- 
twią, a dopiero na refzcie, odpra- 
wiwfzy Modlitwę , i dzięki oddaw= 
ízy. Panu. BOGU z tych śię. fchax 
dzek razeydam cacko 4471, 

Na fchadzki te nikt.przyby wać 
nie ma, tylko fame Ofoby Brackie, 
albo co. fię , Bradtwu ~ przyfłychać 
chcą, i to „zą pozwóleniesmę,i opo- 
wiedzeniem fig Starfzemu. s4- 

Skrzynka Braltwa ma być cho- 
wana w mieyfcu naybefpieczniey- 
fzym, wedle zdania tegoż Brattwa. 
Do którey maiz być „trzy. klucze 
podobneż iak i do karbon wfzyft- 
kich: pomieyfcach, (iak fięrwyżey 
wyraziło ) rozftawionych,, /oraz i 
tych, "w które Kollektorowie, po 
Wfiach. gromadzić iałmużny. będą. 

Jeden z tych kluczów „ma by dź 


O fkrzyn 
ce Karboe 
nach i 
fkładach 
iałmużn 
zebranych 


przy Sżarjzym, Bractwa, drugi. przy. 
Kapłanie ; czyli Rządcy, Kościoła Pa- ; 


rafialnego, a trzeci przy: iednym Ra- 
O A “Co 
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Co fchadzka, wfzyftkie wyżey 
rzeczone Karbony być maią otwie- 
rane, i przychód z nich W fwoie 
zt zapifany, w obecności U- 
rzedników i kilku przynaymni 
Ofób z Bradtwa. aoiędb dz 7, 

Cò fię w rzeczonych karbonach 
żnaydzie, ma być do fkrżynki ge- 
neralney włożono. Nic też z tey 
fkrzytiki generalney wydawane być 


nie ma, chyba na fchadzkach, a Pi“ 


farz wfzyftko powinien będzie za- 
pifać, ‘dla kogo, co, Wiele, ha iaką 
poz ; i którego dnia wzięło 
ie. b $ ponus = 


agryłać 


Porządki dla famych ubogich zdro 


e yèh, oraz i dla chorych. 


A” być wybrana międży niemi 

VI ak dla Męfzczyzn, iako i dlą 
Białychgłów Ofoba iaka miefzkaią=" 
ca w Szpitalu, któraby była nayzda- 
tniey fża 1 nayzaleceńfza, oraz prze- 
ftrzegaiąća -fpofobności unikabia 
przekłęttw, rozmów drugim fzko- 
dzącyćh, lub nieprzyftoynych fwa- 
RZ rów, ” 


Brawa Miłofierdzia 689 
gów, piiańftwa, i innych wfzelkich 
wy ftępków,,. oraz zachowania prze- 
pifów tak. powfzechnych Bractwa , 
iako też dla każdego mieyfca w cza- 
fie więcey czynić fię mogących , 
mianowicie, ażeby rano inw wie- 
czór Modlitwy wyznaczone wfpól- 
nie odprawowano, toż żeby Mfzy 
Swiętey ci; którzy wolni i fpofo- 
bni będą, nie opufzczali» ado. Ze- 
by ci, którzy co; robić będą mogli, 
iaką fię robotą zabawiali, i nigdy 
choć. ną,krótki czas od Szpitala, fię 
pie oddalali bez pozwolenia fwych 
blifkich  Dozorców lub .Poddozorców , 
którzy w tym nie bardzo prędkie- 
mi być powinni, i chyba. w nade- 
fzłych prawdziwych potrzebach. tee 
go pozwalać, i zaraz na ich miey- 
ice inaych naznaczyć i Braitwu doe 
nieść maią. - , 

, + Przepifać także dozór Bractwu 
należy , aby ubodzy do Kościołów 
włalny ch „uczęfzczali, i przypay” 
mniey pierwfze początki wiary do- 
brze umieli, 4; 1ak nayenotliwiey 
żyli. , Acktórzyby inaczey fię fpra- 
> "Aaa wowali, 


<< 


Co do u. 


bogich 
chorych. 
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wowali, aby o fpofobach ich popra» 
wy nayfkutecznieyfzych pomyśleć. 
Naywiękfza u Nas prawie wfzę= 
dzie ieft niewygoda, Że rzadko bar- 
dzo gdzie mamy ludzi znaiących fię 
na leczeniu chorych, i że pofpoli- 
cie. bardzo wiele chorych ginie z 
piedoftatku fpofobu wtym- mienia 
ratunku. Więc Bradtwo każdey 
Parafii o to fię (ile będzie mogło 
nayżywiey) poftara, aby, gdzie 
znaleść . kogo nayfpofobnieyfzego 
będzie do tego podobna, w zdarza- 
iących fię potrzebach , podług fpo- 
fobów i okoliczności mieyfc, tako- 

wego użyto. 
W czym równą mieć powinno 


naymocnieyfzą ufilność, iak i oftro: 
źność, Żeby zamiaft pomocy, nie 


dać komu przyczyny do zguby: na 


-ten więc koniec, że przecie na 


mieyfeach przy Kościołach Far- 
nych trochę: lepfze być mogą, a 
przynaymniey ża czafem nad inne 
pofpolicie w drugich Wfiach wygo- 
dy, przeto bardziey  choruiący, i 
bez ipofobu ratunku będący , -oraz 
PPETI któ- 
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którym fię od mieyfe domów fwych 
oddalić będzie można, do tychże 
Farnych Szpitalów oddani i przenie- 
fieni być maią , iednakże Urzędni- 
ków Braltwa trofkliwa ftaranność , 
i po innych takichże . podobnych 
Wfiach nigdy uftawać nie ma, 1 na- 
wet choćby w innych domach, iak 
w fzpitalnych, dla niefpofobności 

ich tam miefzczenia, leżeli. 4 
Niepośledna też baczność być 
wfzyftkich Urzędników powinna, 
aby kto był wyżnaczony, żeby rze- 
czonym chorym, i w rzeczach ty- 
czących fie Nabożeńftwa i Modli- 
twy (iak ich fłabość zniefie ) i przy- 
jęcia SS. Sakramentów flużył, oraz 
im nigdy nie dopufzczał z zr 

ociągać fię dufzy dyfpozycyą. 
lubo i inne do tego mogą być uży 
te w fzpitalu, choć Swieckie z Bra- 
twa Ofoby, iednak ieżeli w czym, 
to w tym nayifłotnieyfzy ieft Ka- 
pionów Braftwa, czyli też Plebanów, 
lub Rządzców Parafii obowiązek 
wykonywania, 
4 ; Mięyfca 
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„.„.Mieyfca też wfzyftkie Szpi- 
talne, oprócz corocznego, iak wy- 
Żey, zwiedzenia przez Kapłana Brar 
twa iefzcze i przez iednego z Pro» 
kuratorów (który z nich pierwfzy 
obrany będzie ) raz do Roku maig 
być wizytówane. Sżar/zemu zaś 1 
Radnym Brattwa wolno to także bę- 


dzie ( gdyby fię podobało, i gdyby, 


tego rzeczy wymagały ) uczynić, 
Ale Ch 2 eh wizyttkóR nic 
ftanowić i'rozrządzać bez dołożenia 
fię, i wyraźnego wyroku Brattwą 

nie będzie, i 
„ Gdy zaś mówiemy , aby przy 
każdym Kościele Parafialnym był 
obmyślony Szpital, takie względem 
tego przyłączamy iefzcze obiaśnie- 
nie: aby gdzie Parafie zbyt fa mae 
łe, lub dla fwego niedoftatku przez 
kommendy nayczęściey być mufzą 
doglądane, takowe F'ary wzaiemnie 
fię znofić , a Xięża Dziekani miey- 
{cowi w to także razem wchodzić 
powinni, aby fię-z foba wiązały , i 
gdzie będzie nayzdatniey możźną, 
aby rzeczone Braćtwo Szpitalne , 
y pryn- 
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pryncypalne fwe mieyfce zakłada» 
ło, to także ma fię ściągać i do 
Wfiów , lub ofiadłości małey, któr 
re przez Bra&wo do więkfzey, bę+ 
dą przyłączone, wfzakże też to z 
famey potrzeby i z wfzelkiey.przy- 
zwoitości wypływa, aby ubożfze i 
fzczególnieyfze, i mniey do tego 
ipofobne mieyfca z obfzermieyfze- 
mi, bardziey. opatrzobemi ł Wygo+ 
dnieyfzemi były: iednoczone, oraz 
gdzie oprócz Fary fa przy innych 
5a to ufundowanych Kościołach fwe 
Szpitale, i ofobni do tego Rządz= 
cy takowe też za nierozdzielne 
od Parafialnych deklaruiemy, i że- 
by włzyftkie ich na ten koniec wy- 
znaczone dochody, onymże fłuży* 
ły; fama rzecz i potrzeby tego 
wyciągaią4,, a Xięża Probofzczo- 
wie Szpitalni, gdyby. za Kapłanów 
tego Braćtwa obranemi nie byli, 
oprócz. podległości Plebanom i Pro- 
bofzczom, lub też ionym Rządz- 
com wyżlzych Kościołów, w tych 
sin E obo- 
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obowiązkach , które na nich Syno- 
dy 'i'inne świeże 'uftawy Nafze 
wkładają , iefzcze fię i względem 
tych wyrażonych powinności z nie- 
mi i z Urzędnikami Brattwa po- 
rozumiewać maią, chyba Żeby w 
tey mierze, co inaczey w dalfzym 
czafie uftanowić przyfzło, tudzież 
fobie wcześnie oftrzegamy, że gdy= 
by gdzie przy iakimkolwiek Ko- 
ściele w okręgu Parafii, czyli o- 
količi wyznaczonych, więkfza byłą 
łatwość i fpofobnieyfze ofiarowa- 
ły fię okoliczności, iak na miey- 
fcu famych Kościołów ' Farnych , 
za poprzedzonym o tym z Nami 
zniefieniem fię i wyraźnym pozwo- 
i uczynić. fię to będzie mos 
gło: e Jy ap 


Co wfzyftko, aby .do*wiado- 
mości powfzechney w Archi - Dye- 
cezyi Nafzey przyfzło, zwyczay= 
nym przez“ Dekanaty fpofobem do 
fwych. Kościołów rozefłać, i iak 
prędko to dóydzie, wprowadzenie 
i Nis 
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ninieyfzego Braĝwa dopełniać, a o~ 
raz Nam o tym przez Xięży Dzie- 
kanów donieść zalecamy y naka- 
zuiemy, 

A dla lepfzey Wiary y mocy 
przy zwykły:a wyrażeniu Pieczęci 
Nafzey to uftanowienie podpifem 
Nafzym ftwierdzamy. Dań w 
Warfzawie Dnia 1. Miefiąca Lipca 
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Bądźcie miłofierni ,. żaka tè Ociec woj 
milo Jery ift, aaee 6. 


7 i Í 


śmy na każdym Kazaniu, 

Ar; "iako ieft obyczaj w Kod 

ołach innych Kraiów 

uczyn nki“ weń miłofierne zalecali 
Pele, i „prędko ; e jęęcaka: na 
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robocie nafzey Kaznodzieyfkiey, 
prędzeybyśmy dulze Panu BOGU 
pozyfkowali, i dobre ludzie a BO- 
GU miłe poczynili. Zadne poży- 
tecznieyfze ziarno” na roli ferc wa- 
fzych fiać fię nie możę, iako miło- 
fierdzia; Które deft, Obraz Tróyce 
S. nayprzednieyfza cnotą Chrześci> 
ańfka, wypełnienie Zakonu Bożego, 
świadectwo wiary dobrey y pokaia= 
nia prawego, owoc, miłości ku BO- 
GU wykonanie, pomoc do uznania 
i pabycia,,fkruchy, „oczyfzczenie 
gtzechów, poimnożenie cńót i fpra- 
wiedliwości, błogofławieńftwo na 
dniu fądnym;)1. wprowadzenie | dą 
Nieba. „* Miłofięruę uczynki od 
gniewu Bożego bronią , długi BO- 
GU wypłacaią, potomkom.:fą; do- 
brym dziedzictwem, maiętnościońt 
i domomyrozmaożeniem, nadzieją w 
przygodach. Bez miłofierdzia, wia- 
ra, Katolicka nn KO drzewo, bez o= 
wocu,, nadziela iako naiemnik bez 
foboty, "miłość, iako matka bez 
dzieci, módlitwa iako- ptak bez 
ma fkrzy: 
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firzydeł, pot“ iako potrawa” bez 
foli.  Lepfze ieft niźli: ofiara; le= 
pfze niźli pofty i utrudzenia ciele+ 
ine. Nie mafz tak fzczęśliwego ię- 
zyka, któryby iego wfzyftko zale= 
cenie wypowiedzieć mógł: "'Wy= 
mówmy co. możem, iako Duch S: 
użyczyć raczy, którego północy 
pokornie z «wami wzywany chcąc 
naprzód z'tych namieniony chty tu- 
łów, moc jewielką przeważność cno< 
ty tey miłofierdzia: pokazać .=: Po- 
tymi '6 rozmaitości nędzy :ludzkiey 
mówiąć ; komu pierwey ma być 
czynione, nauczyć. "A na koniec, 
Braftwo to miłofierdzia; 1" iego 
święte  przedfiewzięcie, które na 
wykonaniu uczynków miłofiernych: 
zawifło, każdeniu ozhaymić, iku 
naśladowaniu zalecić 'umyśliłem=" 
Dobry: JEZU .Panie nafz y którego” 
z'Nieba miłofierdzie do>.oddalenia: 
nędze wfzyftkiego: świata pociągnę=" 
ło, i na Krzyżu'frogiey śmierci za=” 
wiefiło: któryś. miłofierdzia «nau=' 
czył, i one nad wfzyftkie ofiary: 
s£ prze- 


Co ief 
miłofier- 
dzie. 


Poena en 
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przełożył: pośliy Ducha. twego na 
wzbudzenie ferc- nalzych do tey 
wielkięy cnoty; day gorące Rowa; 
day fkutek tego zyfkownego nafie- 
nits» widobrym. źniwie, nad które 
nadzieie' więkfzey do żywności i 
wzbogacenia duchownego nie mafz, 
A iż nie wfzyfcy podobno wies 
dzą; - co ieft właśnie miłofierdzie, 
1 na czym ta cnota wielka należy: 
przeftroga: fię daie, iż miłolierdzię 
ieft! ferdeczne. i rozumne wzrulzes 
nie „ dużałenie nad nędzą ludzką 
albo zewolą famą, albo zuczynkiemą 
do poratowania gotowe izaraz.dziel- 
ne. Gdy widzim nędzę ludzką pier4 
wey fię zafmucamy, 1 do zmiłowa: 
= pod Jeka aw 
naiz; uyrzawizy ftrapioną Wdowę. 
iedynego S$yną aia dna ea 
wadzącą , i płaczącą, wzrufzył fię 
miłofierdziem nad nią. -Y Józef, 
gdy uyrzał'brata (we go Beniamina, 
wzrulzyły: fię wnętrzności: iego, E 
łzy mu wytryfkały ;i-ufzedilzy 2% 
ftrongo płakał. w Dga 90 z t j 
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+" Fakie: wznifzenie ferca, i ue ser] 
żalenie, może być uierozumne "1 fee; miło. 
fkwapliwe sg famey namiętności 'Ł fierdzia © 
affektu, i nie godzi fię go zwać mi- nie czyni 
łofierdziem, a wiedzie nas prze- (im cnoty 
ciw: rozumowi i fprawiedliwości, 4 
ma. w fobie iaka niapaezpdna da raz 
tunku nędzy iakiey. fkwapliwość- Za. 
Jako było u Saula, gdyz miloñer y 5 
dzia nieporządnego przepuścił Aga- 
gowi Królowi Amalechitów , które= 
go mu Pan BOG zgubić kazał. 

‘o Także Abrahama, gdyby była 
namiętność OQycowfka ku Synowi 
iednemu, wzrufzenie ferdeczne mi 
łofierdzia nad tym,. którego Pan 
BOG ofiarować fobie i zabić kazał, 
od .pofłufzeńftwa. pry nigdy- 
by był,dotakiey łafki Bożey , 1:0= „., „„* 
nych „więlkich obietnic Bolkich nie Sty, pr: 
przyfzedł. Takiey namiętności W wość do 
pożaleniu zakazał Pan BOG.na Są-, mitofier- 
dach, mówiąc: Nie miey miłofier= dzie Ff j 
dzia nad ubogim: bo gdy odwodzi poese 
od fprawiedliwośei., i rozumu, ktor 
zy ieft. wodzem cnót smęzyókiek 3 


Gen. 21. 


-3X31 
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wiedzie do fkwapliwości i omyłki, 
że fię tam czyni i daie;' gdzie fię 
dać-i czynić niema, za cnotę fie 
poczytać nie może. 

* Z takiego rozumnego i fłufzne- 


go użalenia nad nędzą ludzką , gdy: 


fię wola dobra do'porątowania za: 
pali, a fiły i doftatku do uczynienia 
1'wykonania nie ma, nie traci u 
Pana BOGA zapłaty: i miłofierdzia. 
O czym mówi Apoftół: ieśli wola 
do dania ochotna ieft, tedy przys 
łemna ieft (Panu BOGU ) wedle 
tego có ieft, nie wedle tego, 'cze- 
go nie mafz: Day'co mafz:. a'iż'nie 


wola, gdy nafz 'dedno*dobra wolą, i to BOG 


nie mafz 
co dać, za 
płaty nie 
traci, 


f 


przyimuie, a zwłafzcza, gdy: pła- 
czem 'z płaczącemi,' gdy czym'mó- 
żem pomagamy, abo -ięzykiem w 
pociefzeniu, í poradzeniu, abo mos 


. dłitwą do Pana BOGA, abo przy- 


u czynieniem fie do ludzi in(zych mo- 


Rom, 12. 


żaieyfzych, "Bywa czeftoktóć, wo- 
luta fałfzywa, iż kto chce gdy mie 
ma, a'gdy ma nie'nie' da, tam_-ni= 
gdy prawey dobtey woli niebyło, 
"S1W i prze- 
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i przetoż i zapłaty w miłofierdziu 
mie mafz, z Y 
Na koniec, nie ieft miłofier- 
dzie, gdy tylko fama ieft żałość 1 
wolą bez,uczynku: i pomocy, gdy 
zaraz być może bez odwłoki,. Prze- 
toż Jakob $. przygania onym, któ- 
Tzy uyrzawizy brata, albo, fioftrę 
hieodziańe i głodne ,, fłowy 1e 0%- 
prawuią, mówiąc? ióżeje ar pokoiu, 
żagrzeycie (ię, „naiedźcie fię, a po- 
trzeb im 1 ciału ich nie podają: co 
E6, prawi, pomocno? Nie takie mi- 
fofierdzie zalecamy: ale uczynko- 
we i dzielne, które gdy ieft zczego, 
zaraż, albo bez długiey ódwłoki ra- 
ME. 534 Veir I 


iwóy i pod 


pi 


Miłofier: 
dzie O- 


„braz , 


Tróycę “ 
Swiętey. 
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fili. A ieśli fpytafz, któryż to ieft 
Obraz Boży? Nayprzednieyfzy ieft, 
i każdemu .nayznacznieyfzy, dobroć 
i miłofierdzie. Bo iako po Obrazie 
ofobę poznawamy; tak po żadney 
rzeczy rychley i lepiey Paną BO- 


, GA nie poznać, iako po dobroci i 


Pfal. 135. 
2.Far. 20. 


miłofierdziu iego, które na wfzy- 
ftko ftworzenie fwoie wylać raczył. 
Bo z dobroci {wey dary fwoie Pañ- 
fkie i 'Bofkie, iako rzeki hoyne, 
na ftworzenie puścił, i napełnił ie 
błogoffąwieńftwy rozmaitemi, ka- 
žde wedle fłanu, nie tylko ku po- 
trzebie: ale i kuozdobności i zacho- 
waniu iego, 4 z miłofierdzia wfzy- 
ftkie ich niedoftatki, grzechy i po- 
trzeby nagradzą ,. odpufzcza, opa- 
truie: tak iż go wyznać i wychwa- 
lać lepiey nie możem, iedno one- 
mi fłowy: Znaycie Pana iaki ieft, 
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jego nie widzimy: tak niewidome- 
go Pana BOGA, z tey pržedniey= 
fzey fztuki roboty iego, z dobřo+ 
ci i miłofierdzia, nayznaczniey i 
naylepiey, iako z Obrazu rzetelne- 
go znamy i chwalemy. „Kto tedy 
ludziom dobrze czyni, i ich niedo“ 
fłatki z miłofierdzia opatruie, i wi* 
ny odpufżcza: ten Obraz Bo?y na 
fobie nofi, ieft jako Pan BOG w 

dobieńftwie. Jako gdy fię twarzą 
Ea na Oyca trafi, mówiemy: to 
prawy Syn iego: tak gdy czyniem 
ludziom dobrze, a miłofierdzia nad 
niemi używamy, twarz Bofką na 
fobie nie iako wyrażamy, tak ić 
Aniołówie i ludzie fprawiedliwi pa- 
trząc na miłofierne uczynki nafze, 
mówią: to prawy Syn Boży, pra: 
wieć fię na Oyca fwego trafił. 


Dla_tegoż Króle, Pany, U? Urzędy 
rzędy, Pifmo S. Bogami zowie, oda 
iż ic “arpea powinność ieft, si 
mieślnika „IIPOODKO pot ludziom dobrze czynić, onych bro* Exod, 22, 
EAA PEDER AE nié, żywić, i pokóy 46h, 1 dobre Pó s 
i mi ie poznawąmy, acz ofoby zoBiy EE Fu Srz>Ą 
Ś 2a DWN SONA OE Fii | > mienie rozmnażać , 1 nędze NE. 


wychwalaycie go, mówiąc: iż do- 
bry, iż wieczne, a nigdy. nieufta- 
waiące, miłofierdzie jego., Jako rze- 
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dalać: bo. to ieft prawie Pańfkie i 

Bofkie dzieło; dawać , wfpomagać, 

a nędze od ludzi płofzać. `A iako 

Królowie i Urzędy, i Panowie nay- 

wyżfze mieyfca maią: bO naypo< 

tężnieyfzy urząd ludziom fłużąc, i 

dobre ich minoźąc, odprawuią: tak 

miłofierdzie nad infzemi cnotami 

naywyżfze mieyfca ma: bo iako 

Król i. Pan na wielkiey pofłudze 
ludzkiey fiedzi. 

Miłofier- „ Miłofierdzie wfżyftek Zakon 

dzie wfzy Bofki wypełnia, ' bo bliźniego mi- 

O Serd łuie: Co gdy fię czyni, mówi A+ 

wypełnia. poftół, pełni fię wfzyftek Zakoń 

Gilat. s. Boży, który tym fię zamyka: Mi- 

Matt. 25. łuy bliźniego, iako fam fiebie. Gło= 

wa wizyftkiego zakonu ieft miłość, 

którey naypierwfza uczyńność ieft, 

obmyślanie o ubogich i iedoftate* 

cznych, i przetoż na dniu fądnym, 

miłofiernym; którzy nędze bliźnich 

Opatrywali, iako Wypełniaczori 

wfzyftkiego Zakonu, Niebo otwa- 

rzaią, a inney ich wyftagi, i cno- 

Sr s at tyy 


af 
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ty, gdyż fię pod: tą wfzyftkie ro- 
dzić mogą nie wfpominaią. 

I'ma to dziwne zalecenie ta Miłofier: 
cnota, iż iey pofługę Pan Chryftus pe” Lg 
fam fobie przypifuie. Wiele innych Chryftaa 
rzeczy dla Pana BOGA pobożnt (obie 
czynią: pofzczą „ modlą fie, drogi przyczyta 
podeymuią , męczeńftwo "cierpią; 
pofługi w nauce, w Kazaniu; na U- 
rzędach, i fprawiedliwości „odpra- 
wuią: a iednak inne nie maią tego 
przywileju, aby ie Pan BOG tak 
jako -fobie famemu*czynione pla- 
cił, iako te miłofierne, o których 
mówi:  coście braci» moiey tym 
podłym, i. wzgardzonym czynili , 
mnieście czynili. = O niewymo= 
wna zacności pofługi miłofierdzia, 
iakoś , bardzo droga, takiemu Pa- 
nu fłużąc, i onego karmiąc, or 
dziewaiąc , nawiedzaiąc ,  przyi- 

, miiąc, i z Matką iego naymil- 
fzą; i innemi co w ciele tu nazie- 
mi flużyli, zrównaną część odno- 
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Pez miło. Bez miłofiernych uczynków, 
fierdzia nie pozna nikt Cbhrześcianina pra- 
| wego, mówi S: jakób. "Ty mafz 
póznać wiare, A ia mam uczynki. Ukażże 
mi wiarę fwoię bez uczynków , a 
ia tobie ż uczynków ukażę wiarę 
moię. ]Jakoby rzekł: ieśli dobrze 
wierzyfz, nikt tego nie pozna, ie- 
dno gdy czynifz iako możefz u- 
czynki miłofierne: gdy nagiego, 
iako tam mówi, odziewafz; A po- 
trzebnemiu żywność daiefz, inaczey 

wiary fwey nie wyświadczyfz. 
Od miło Początek Kazania i głofu E- 
fierdzia  wangelii S.: w Janie Chrzeicielu od 
Wangelii miłofierdzia wzięty ieft. Wołał Jan 
począł fię 8. na łudzi: czyficie owoce pokuty 
Matt: 3. j gdy pytali: a cóż czynić mamy ? 
uc: 3: én ich miłofierdzia nauczał, mó- 
wiąc: kto ma dwie fuknie, day ie- 
dne niemaiąceńnu: a kto ma potra- 
wy, także głodnemu użycz. Na 
tych uczynkach pokutę i poprawę 
żywota ufuudował, z nich ukazać 
im miał Baranka, i grzechy gła= 
dzącego Meflyafza. Bez nich k 
© 
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ko drzewu nieurodzaynemu, po- 
groził im fiekierą i ogniem, froga 
smiercia i potępieniem piekielnym. 
O błogofławione iałmużny | które 
na gruncie Kazania nowego Zakos 
nu położone, do pokuty prawey 
rogę ścielą. 
I niewierne Jałmużna pociąga Miłofier. 
i gotuie do uznania Pana nafzego dzie nie. 
Jezufa. . Co fię na Korneliufie Se- mag 
tniku pokazało: którego 1ałmużny pn 
które nie znaiąc Chryftufa czynił , AA: 10, 
Anioła z Nieba w dom iego przy- 
wiodły, 1 Piotra wielkiego, który 
go wiary nauczył, wprowadziły, 
leć i w grzechach wielkich W grze. 
obaczenie i powftanie miłofierdzie chach 
jedna. Na grzefzne i łakome wołał Pot 
Pan Jezus: Daycie jałmużnę, a o% pne ir. 
wo wfzyftko wam czyfto będzie: ' 
wyrwie was z grzechów miłofier- 
dzie. „Jako i Mędrzec radzi: zam- Eccl. 29. 
kniy iałmużnę w fercu ubogiego: 
a ona wyprofi cię ze wfzyftkiego 
złego: bo ogień, woda: a jałmu- 
źna grzechy gali. I Izaiafz woła: IG; 55. 
F gdy; 


Matt: 19. 
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gdy, prawi wyleiefz łaknącemu du- 
fzę twoię, i gdy firapioną dufzę 
napełnifz, w ciemnościach wzni- 
dzie światłość twoia, 1 twoie cie= 
mności iako południe zoftaną. Cie- 
mności fą grzechy, w których du- 
fza ślepa do-piekła błądzi, i z któw 
rych powftać {wemi fiłami nie mo~ 
że. Czyń jałmużnę naywiękfzy 
grzefzniku, a BOG tobie łafkę po- 
śle do powftania, i twoie fumnie- 
nie oświeci,i te oraz rozbóyniki du- 
{ze twoiey wypędzi. 
Wielki był grzefznik Zacheufz, 
a póki iałmużny nie czynił, póki 
ubogiego Pana JEZUSA w dom 
fwóy ochotnie nie przyiął, póki o- 
nego miłofierdzia nad gościem nie 
uczynił: póty w grzechach fię u= 
czuł: lecz od miłofierdzia ferce 
mu miękczyć i mienić fię, i brać 
z grzechów żałość poczęło: iściła 
fię rzecz ona u ludzi nię podobna: 
Wielbłąd fię przecilnął przez ucho 
igielne, złożył garby worków fwo- 
ich łakomiec , z kamienia pociekła 
; WOe 
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woda, Z,lichwiarza i drapieżce hoy- 


ny fie ftal falmuznik: i nie uznał 
łafki fkuteczney „Pańfkiey w odpu= 
fzczeniu fwoich grzechów, aż rzekł: 
oto.ia połowicę dobr moich daię 
ubogim: dopiero uftyfzał ono oży” 
wiające fłowo: dziś zbawienie, dziś 


grzechów odpufzczenie , dziś dzie= 


dziwo z miłofiernym Abrahamem 
domowi twemii dane ieft. On fię 
nad ubogiemi zmiłował, a u BO- 
GA  miłofierdzie w odpufzczeniu 
grzechów fwoich i ufprawiedliwie- 
niu nalazł. I tak miłofierdzie, iego 
upamiętanie poczęło i dokonało. O 
niewymowna mocy iałmużny! Nie 
darmo rzekł Aniół u Tobiafza: iał- 
muźna od śmierci wyzwala,.i grze- 
chy oczyfzcza, i nayduie miłofier- 
dzie i Żywot wieczny. 

W tym zaś który fie iuż upa- 
miętał, a z grzechów powftał, iał- 
mużna teft wielkich cnót przyczy- 
ną, iż ida Z enoty w cnotę, iako 
Prorok obiecnie: Gdy, prawi, du- 
{ze ftrapioną pociefzyfz, i pomo- 

i P a 


Tob: 12. 


Cnoty * 
rozmnażą 
Ila: 58. 
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cą twoią napełnifz, napełni Pan 
BOG iafnością dufzę twoię, i bę- 
dziefz iako ogród, który zawzdy po= 
Krapiaią, i iako. źrzódło, którego wo- 
y nie uftawaią .. Rozmnoży cię Pan 
BOG w duchownych cnotach, i po- 
ciechach, iako ogród rodzayny, któ* 
rego dobry gofpodarz pilnuie, a za= 
wzdy w nim wfzyftkiego przyczy- 
nia., Idla tegoż Pan nafz JEZUS 
rzekł: Chćefzli bydź dofkonałym, 
rozday ubogim to co mafz, a pódź 
za mną.  Dofkonalftwo cnót. Swię- 
tych , i wzroft świątobliwości, mi- 
łofierdziu nad ubogiemi przyczytał, 
A z drugiey ftrony, kto zle maię- 
tnością fzafuie, a niewiernym fię 
pokazuie , takiemu duchownych 
fkarbów fwoich Pan BOG nie daie, 
Jako iam Pan mówi: kto na male 
wierny, i na wielu wierny: a kto 
na male niewierny, ina wielu nie- 
wierny.  Jeśliście tedy na grze” 
fznych pieniędzach wierni nie byli, 
a kto wam prawdziwych, dóbr zwie< 
rzy? A ieśliście na cudzym byli 
nie- 
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niewierni, a wafze kto wam da? 
Maiętność świecka ieft rzecz mała, 
omylna, nie włafna nafza, bo iey 
z fobą wziąć nie możem, a innym 
zoftawić ią mufim. Rzeczy ducho- 
wne i enoty Chrześciańtkie, fą wiel- 
kie fkarby, i wieczne, i włafne na- 
fze. Bądźmy dobremi gpfpodeream 
i fzafarzami na małych, na $wie- 
ckich, na krótkich, na cudzych rze- 
'czach: a Pan BOG za dobre fzafo- 
wanie świeckiey maietności, da nam 
duchowne cnoty, i ufprawiedliwię- 
nie na dufzy: które fa włafne nafze 
dobra na które ftworzeni iefteśmy. 
Jako tego, kto fię na małym urzę- 
dzie dobrze zachowa na wyżfzy fa- 
dzaią, 


. ` A na koniec za miłofierdzie. i ymużna 
iałmużny , odnofzą Niebo pobożni, Niebo o- 


i głos on Jego wdzięczny ufłyfzą: 
przy ftępcie błogofawieni, ofiągniy- 
cie Króleftwo wam zgotowane. Pa- 
nie, a CZYM. ie zafłużyli ? widzę 
miedzy niemi mężobóyce, cudzo* 
łoźniki, zdrayce, złodzieje, lichwią- 
rze, 


twarza, 
Matt. 25. 
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rze, Sc. Pan na ich złości nie põ- 
mniąc, mówi: Łaknąłem, nakzrmi- 


liście mię: pragnąłem, napoiliście ` 


mię, 8zc, Dziwna rzecz, iż im ża- 
dnych grzechów nie wfpomina: bo 
iałmużna do uznania ich i odpu- 
fzczenia przywiodłą, ' i one iako 
woda zagafiła.  Dziwnieyfza iż ich 
dobrodzieyftwo fobie przyczyta, co- 
ście im uczynili, mnieście, prawi, 
uczynili, a naydziwnieyfza, iŻ za 
tak małe rzeczy, tak im wielkie 
daie. O błogofławieni miłofierni: 
bo ci otrzymaią, iako fam Pan rzekł, 
miłofierdzie. Sami na drugich u- 
kazuią, czego fobie u Pana BOGĄ 
Życzą. A Pan BOG nie czyni 1- 
naczey; doczefne miłofierdzie, wic- 
cznyin i bez końca miłofierdziem 
fwoim płaci. 

W iałinużnie bać fię niepotrze- 


tozmnaż: ba wbliżenia maiętności , 1 owfzem 


Żadną pilnością, dowcipem, gofpo- 
darftwem, i rzemiofłem nikt fię ry- 
chley nie zbogaci, iako iałmużną. 
Wfzak nie robota, ani dochody, 

ani 
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ani pilność czyni bogatego: ale mó- 
wi Pifmo, Pańfkie błogofławień< 
ftwo ubogaca: a Pan BOG miło- 
fiernemu obiecuie fwoie błogofła- 
wieńftwo, mówiąc: gdy fię nad po- 
trzebnym zmiłuiefz, błogofławić ci 
Pan BOG czafu każdego będzie, i 
wfzyftkoć fię, co poczniefz, po- 
fzczęści. I na innym mieyfcu mo- 
wi: Czciy. Pana z maiętności two- 
iey, a będą pełne gumna twoie i 

rafy twoie hoyne wino pufzczą. I 
Pan JEZUS mówi: daycie, a bę- 
dzie wam dano, dobrą, natłoczoną, 
potrząśniona, i opływaiącą miarą. 

owa ona w Sarepcie, za 

garść mąki, którey głodnemu iu- 
bogiemu Prorokowi na fłowo Pań- 
fkie użyczyła, żywność w głodzie 
na półtrzecia lata odniofła: iałmu= 
żna rozmnażała one mąkę tak dłu- 
go, póki Pan BOG głodu onego po- 
fpolitego nie oddalił. 1 Apoftoło- 
wie Za pięcioro chleba, którego 
głodnym użyczyli, i do rąk Chry- 
ftufowych dali, dwanaście zw 
chle- 


Prov. 10. 
Deut. 15, 
24, 


Prov. 2. 


LUC. -6 


3.Reg.17. 
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chleba odnieśli, i tak-wiele tyfię- 
cy ludzi, za błogofławieńftwem Pań- 
fkim, nakarmili.  Maiętność ieft, 
mówi ieden Swięty, iako. w ftudni 
woda, którey gdy nie Czerpaią, 
wśmierdzi fię, i ftaie fię niepoży- 
teczną, a gdy ią biorą, czyści fię, 
iinney więcey nabiega. akome- 
go pieniądze, które nie Życzliwie 
chowa, giną, i grzechy przed Panem 
BOGIEM śmierdzące rozmnażaią, 
i potomkowie pociechy z nich nie- 
odniofą. A miłofierny, gdy niemi 
na ubogie fzafuie, znowu mu ich 
przybywa, i z lichwą ie odbiera od 
Pana BOGA, iako pino mówi: li- 
chwe od Pana BOGA bierze, któ- 
ry nad ubogim litość ma, i iako on 
czyni, tak mu czynić Pan BOG 
będzie. Jako pierfi mleka pełne 
ciężkie fą białeygłowie: a gdy z 
nich karmi, mleka nie traci, ale in- 
nego nabywa; Tak maiętność z 
którey fię niedoitatecznym nie u- 
dziela, dufzę obciąża, i grzechem 
łakomftwa trapi: a gdy fię na po- 

trzebnę 
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trzebne dla BOGA rozdaie , nie u- 
bywa iey, ale fię hoyniey wraca; 
Co i z wiela świadectw i przykła- 
dów świętych iałmużników na in- 
nym fię mieyfcu pokazuie: gdzie 
fię też SS. Doktorow wychwalania 
iałmużny przynofzą, a tu fię opu- 

fzczaią. 3 
A nie tylo maiętności miłofier- 
dzie rozmnaża, ale i domy potom- 
ftwem i płodnością nabawia i za- 
trzymywa. Za one miłofierdzie, 
które baby rodzących Zeforai Phua, 
nad niemowlęty w Egipcie czyniły, 
iż Synaczków dopiero powitych, 
Króla w tym nie fłuchaiąc, nie mor- 
dowały, mówi Pifmo, iż im Pan 
BOG dobrze czynił, i zbudował im 
domy, to ieft: rozmnożył potom- 
ftwo ich, i dał długi wiek domom 
ikrwiich. Co ieśli w pogańftwie 
bez zapłaty nie fzło, a cóż u wier- 
nych, których iałmużna z wiary i 
z fzczepu wy fług Chryftufowych ro- 
ście? Toż uczynił Pan BOG iał- 
mużnicy oney, która Salas 
ro- 


Fxod. t. 
Domy 
buduie 
miłofier= 
dzie, to 
ieft: po- 
tomftwo” 
rozmnażą 


4. Reg. 4, 


Potom- 
fwo iał- 
mużni 

ków gło- 
dem nie- 
umiera 

Phal. 36, 


Tobie 9. 
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Proroka podróżnego i ubogiego w 
dom fwóy przyimowała i karmiła. 
Gdy iey na potomku 1 na płodno- 
ści fchodziło, fyna za modlitwą 
Prorocką powiła: i gdy iey w kil- 
ka lat umarł, za też w iałmużnie 
uczynności, wfkrzefzonego i Żywe- 
go odniofła. 

I potomftwo rodziców miło- 
fiernych ma ten przywiley, iż gło- 
du i niedoftatku nie cierpi, Jako 
Pfalm mówi: Nie widziałem fpra- 
wiedliwego, opufeczonego, i nafie- 
nia iego, aby w chleb głodne było. 
Co fię na (ynie Tobiafzowym, któ- 
rego Ociec był wielkim iałmużni- 
kiem, ziściło. _ W wielkiey nędzy 
fwoiey i niedoftatku pofłał go Oy- 
ciec w daleką krainę długu wycią- 
gać, on nie tylko dług odebrał, ale 
z Żoną wielkie bogattwo w dom 
Oycowfki wniófł: tak, iż ono fzczę- 
ście, Gabelus Mąż fprawiedliwy, 
QOycowfkiey cnocie i iałmuźnie 
przyczytał, gdy mu tak błogofławił: 
Błogofław cię Boże Izraelfki, m 

1ẹ 
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ieft fyn człowieka dobrego, fpra- 
wiedliwego i BOGA fię boiącego, i 
daiącego iałmużny. 

Co iefzćze lepiey znać na o- 
ney wdowie, która maic męża 


Ubogiey 
Wdowy 
nędza. 


fprawiedliwego i iałmużnika wiel- 4, Reg. 4 


kiego, tego fię przywileju u Pana 
BOGA upominała, wołaiąc za Pro- 
rokiem Helizeufzem w te flowa: 
Sługa twóy, mąż móy umarł, a ty 
wiefz, iż fuga twóy bał fię Pana 
BOGA: a owo pożyczalnik przy- 
fzedł, i bierze w długach parę fy- 
nów moich do niewoli. Jakoby rze- 
kła: gdyż mąż móy bał fię Pana Bo- 
ga, i wiele iałmuźny dawał, i ubo- 
gie opatrował, mamli ia nędzna 
wdowa jego z temi dziatkami opu- 
fzczona być od Pana BOGA i gło- 
dem umierać? a co mi iefzcze cię- 
Żey, iż na nędze i niewolą dziatek 
moich patrzyć mam? Nie tak mi 
głód i fieroftwo ciężkie, iako utrata 
naymilfzych fynaczków moich. Nie 
mamli fię ia zoftać przy przywile- 
iu, który dał Pan BOG bogoboy= 

nym, 


Cudo 
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nym, iż potomftwo ich chleba że- 
brać nie ma? broń fławy i fowa i 
prawdy BOGA twego Proroku. Na 
takie fowa mało nie krwawe łzy z 
miłofierdzią wypufzczaiąc Helize- 
ufz S. pytał iey, mali co w domu 
fwym, a czym fię nieboga żywi? a 
ona rzekła: iż nic nie mam, iedno 
trochę oliwy do pomazania głowy, 
1 pytał iey, ieśliby miała iakie pró- 
żne naczynia i beczki: i tych, pra- 
wi, nie mam, wfzyftko üe na chleb 
pozaftawiało i poprzedało. Tedy 


Helizeufz zawołał na Pana BOGĄ 
fwego: iż fię Panie fłufzney rzeczy 
ta fierota upomina tak uboga i z 
dziećmi: Panie uiściy fię fługom 


twoim, nie zalmucay potomftwa ich. 
I kazał mu Pan BOG ono cudo 


wielki a . .» . 
wise na dziwne uczynić, iż z trochy ftarey 


odpłat 
iałmui ny 
w potem 
"fiwie 


oliwy, tąk wiele beczek, ile u fą- 
fiad doftać i napożyczać mogła, na- 
mnożyło fię dziwnie dobrey i dro- 
giey oliwy, gdy z każdey krople, 
którą w beczkę puściła, beczka fię 
aż do wierzchu napełniła. Czym 1 

długi 
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długi wypłaciła, i ofłatkiem fię z 
dziatkami żywiła. O wielka mo- 
mocy i przywileiu iałmużny. Wie- 
le takich cudów i w żywotach świę- 
tych naydziefz, któremi Pan BOG 
ludzie do miłofierdzia wzbudza, a- 
by tak potomkom zbierali, i dzie- 
dziftwo. im w iałmużnie fundowali. 
Przetoż Pifmo S. mówi o takich: 
ci fą mężowie miłofierdzia, których 
miłość nie uftała, z potomftwem ich 
wfzyftko dobre zoftaie, i dziedzi- 
ćtwo święte wnuczęta ich, fynowie 
ich dla nich trwaią na wieki, i na- 
fienie ich opufzczone nie będzie. 
Widzifz iaki ieft przywiley miło- 
fiernych, czemuż fie na potomki 0- 
glądafz, a kurczyfz ubogim rękę 
twoię? Co im bez iałmużny zbie- 


rzefz, to im zgubifz, i w ich fię po 


tobie ręku nie zofłoi: a co im w 
ręku ubogich zofławifz, tym ie u- 
bogacifz. O czym indziey wiele 
nauk Doktorów Swiętych przeczy= 
tay. 

Ale 


Ecel, 44 


Jałmużna 
w przy go 
dach ratu 
ie i w 
śmierci , 
Pl. 40. 
g.Reg.17 
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Ale i w przygodach wielkich 


i w śmierci na koniec nadzieię i po- 
moc czyni iałmużna. Błogofławio- 
ny, prawi, który. zrozumiewa nę- 
dzy ubogiego i niedofłatecznego , 
a czafu złev przygódy wybawi go 
Pan BOG: Pan BOG go dochowy- 
wa, i ożywia, i błogofławionym 
czyni na ziemi, i nie daie go w 
pożądanie  nieprzyiaciołom iego. 
Jałmużnicy oney Wdowie w Sarep= 
cie, do którey Fliafz był pofłany, 
fyn umarł iedyny, zła na nię.przy- 
goda padła, krzyknęła na Eliafza 
gościa fwego; którego Żywiła: Na 
przylście twoie w dom móy, Pan 
mi pobłogofawił, iż mi fię moia 


mąka i oley rozmnożyła: a ia bę- 
dac. niewdzięczna takiego dobro- 
dzieyftwa i gościa takiego, zafłu- 
żyłam gniew Boży, i wfpomniał Pan 


BOG na ftare grzechy moie. Tyś 
mi Syna zabił, daiąc mi przyiściem 
fwym taką do grzechu przyczynę. 
Pokorny Elliafz, fmutney otak przy- 
kre fowo nie trofkał, żałość iey ro- 

zumieiąc: 
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zumieląc: ale wziąwfzy umarłego 
fyna iey, położył go na łóżku fwo- 
im, itak zawołał do Pana BOGA 
fwoiego: Panie Boże móy: A: więc 
to 1 wdowę u którey fię ia iakokol- 
wiek żywię, zafmucafz , iżeś zabił 
fyna iey? Jakoby rzekł; iałmużnicy 
dobrodzieyce moiey nie zaday tego 
fmutku, profzę niech fię wroci 
dufza fyna iey, w ciało iego. Acz 
do iałmużny wdowa tylo garść mą- 
ki dała, liafz dał oney mące od 
Pana fwego na kilka lat rozmnoże= 
nie: iednak iey dobrodzieyftwo 
przyczyta, i iałmużną iey, pocie- 
chę iey iedna i przywodzi, którey 
nie odwlókł Pan BOG, ale ożywił 
wnet fyna iey w ręku Proroka fwego. 

A Dorkę onę w dzieiach Apo- 


ftolfkich kto umarłą do żywota przy= 


wrócił? Izali nie iałmużna? Wie- 
dli, prawi, Piotra S. do umarłey, 
i obftąpiły go wfzyfikie wdowy pła- 
cząc i ukazuiąc mu fuknie i izaty, 
które im ona iałmużnica fprawowa= 
ła, wołały za nią do Pana BOGA 

i do 


AGoT: 9e 
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i do Piotra S. aby była ożywiona, 


żeby iefzcze ubogie odziewała i ży- 


wiła, gdyż takie y drugiey nie było. 
T tak fie ftało, wftała zdrowa na głos 
Piotra S. i tym więcey iałmużny 
przyczyniała, a Pan BOG iey dobr 
i łafki fwoiey i wieczney zapłaty w 
Niebie przyczyniał. 

Bez iat- Na koniec żadna enota bez ial- 

mużny i mużny u Pana BOGA wdzięczna 

miłofier nie jeft, iako potrawa bez foli, mo» 


dzia żadna b dy b 4 
cnota nie Wwa bez prawdy, uczynki bez wiary, 


płaci. poczatek bez końca: iako Żadne 
zwierze o iedney nodze nie chodzi, 
żaden ptak o iednym fkrzydle nie 
lata: tak bez iałmużny, żadna cno- 
ta fmaku niema. Wiara bez niey 


iako drzewo ogrodne i fadowe bez 

Matt. 7. owocu. Wiara wołaią, Panie, Pa- 
nie. Ale nie ten co mówi mnie, 

Panie, Panie, wnidzie do Króle- 

ftwa mego, mówi Pan, ale który 

czyni wolą Oyca mego. A BOG 

Lucz 6. rozkaznie: bądźcie miłofierni. Wia- 
rę bez iałmużny Jakób S. umarłym 

trupem zowie , który fię do dzieła 

nies 
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nie rulzy.  Wiarą chciały na gody 

głupie Panny , ale: bez oleiu miłós Matt. 5. 
fierdzia odrzucone fa <ftrafzliwym 
onym głofem: nie znam was. Paks 
Że i oni eo mówić maią: "Poznay . 

nas Panie, wfzakeśmy: z tobą iedli Lu "3 
1 pili, i chodziłeś nauczaiąc: po uli- 

cach nafzych. : Ale ufłyfzą , precz 
złoczyńey: dobregoście'nie nieczy- 

nili. I nadzieia bez uczynków mi- 
łofiernych,:ieft iako naiemnik bez 

roboty , zmówił fie na robotę, ale 

nie nie robił: a czegóż fię fpodzie- . 

wać ma, iedno łaiania onego: Słus 1 Joan: 3 
go zły a leniwy, * nie takem fię z 

tobą zmówił.. Š i 

Ą miłością Chrześciańfką kt 

fie pochlubi bez iałmużny? Rzekną 

mu, miłowałeś fłowem, a nie uczyn= 

kiem i prawdą, I modlitwa bez mi=. 
łofierdzia ieft iako ptak zobciętemi 
fkrzydłami, lecieć w niebo niemoże 
Przetoż Aniół mówi: dobra ieft mo=* Tob: 12. 
dlitwa z poftem, ale przydał, i z 
iałmużng ; 1 o iałmużnie przydaie : 

lepfza ieft niźli fkarbów chowanie. 

G Bo 
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Bo iałmużna wybawia od śmierci 
złey, iczyści grzechy, i przypra- 
wuie do miłofierdzia i do żywota 
wiecznego. I poft tak ieft pożyte- 
Leo Papa, czny mówi ieden Swięty, gdy to, 
© co fię brzuchowi uwłóczy, ubogie- 
mu fię udziela: to eo fię rofkofzy: o- 
deymuie, nędznemu fię daruie: is 
naczey niema wielkiego pożytku. 
Matt. 5. I ofiary bez miłofierdzia Pan BOG 
nie przyimuie: brać ią i wrócić fię 
z nią od Ołtarza każe, i mówi u 
Ozez 6. Proroka: Miłofierdzia chcę, a nie 
Matt. 12. ofiary. © Nie iżby ofiary Pan BOG 
niechciał, z którey ma cześć fwo1ę 
włafna Bofką: ale iż bez. miłofier- 
dzia wdzięczna iemu nie ieft, któ- 
re też ieft wdzięczną BOGU ofia- 
Philip. 4 rg, iako 0 -iałmużnie Apoftół mó- 
wi: pofłaliście mi iałmużźnę na wo- 


nią iłodkości, i ofiarę wdzięczną i. 


miłą BOGU: za którą niech Pan. 
BOG 'daie wam zupełne potrzeby 

wafze, wedle bogactwa fwego. 
Podobień A zamykaiąc to zalecenie świę- 
iaka tey iałmużny z takich podobienftw. 
i ; i przy- 
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i przyrównania, rozmiłuy fię miło- 
fierdzia , wierny Chrześcianinie , 
bracie móy naymilfzy i fioftro. - 
Gdybyś komu zoftał winien fto ty- Duaa 
fięcy złotych, a on pożyczalnik 4yfzczą 
byłby tak dobry, iżby na tym prze- Matt. 18. 
ftał, coby iedno u ciebie nalazł, i 
nie nalazłby iedno iakie plewy, a 
kilka grofzy, i to wziąwfzy kwito- 
wałby cię z tak wielkiego długu: 
co rozumiefz, iakąćby łafkę uczy- 
nił? a ieślibyś mu onych plew i 
dwu grofzy bronił? Jałmużna two- 
ia i miłofierdzie ieft iako plewa, 
rzecz mała i podła: a iednak Pan 
BOG dla niey odpuścić niezliczone 
długi grzechów twoich chce, ieśli 
ią w wierze i miłości gorącey w 
Chryftufie , ozdobioną wyfługą mę- 
ki iego uczynifz. l 

„ , Gdyby cię poymał Turczyn, 
i chował cię w ciężkiey i oftrey 
niewoli i więzieniu, a potym dałci- 
by taki obowiązek: ieśli to, coć 
zbywa dafz ubogim, wolnym zofta= 
niefz: a izalibyś nietylko tego coć 

- G 32 zbywa, 
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zbywa, ale i tego czegoć ieft nay- 
głównieyfza potrzeba, nie odftąpił ? 
Toć Pan mówi onemi fowy: Co 
wam zbywa, z tego daycie jałmu- 
źnę, a owo ezyfto wam wfzyftko 
będzie. 
Gdyby kto przedawał Króle- 
ftwo Polkie , abo Zamek iaki z 
wielką włością i rzekł: day zań to 
co mafz, a przemożefz, temu a te< 
mu przyiacielowi memu, a więcey 
niepotrzeba: a tybyś niemiał iedno 
kilka kmieci, albo zagon roli, albo 
zdartą fuknią: izalibyś fie do takie- 
go targu nie porwał?  Tożci Pan 
mówi: czyńcie fobie przyiaciele z 
pieniędzy, daycie co możecie przy- 
iaciołom moim, a oni was przyimą 
do przybytków i zamków onych, i 
Króleftw wiecznych. 

Gdyby Król wielki tak fię z 
tobą zmówił: oto cie do czafu ubo= 
gacam, daięć dwieście Wfi i dwa- 
dzieścia Zamków do łafki moiey, 
day iednę z tych wiofkę temu, ko~ 
mu ia każę, a za to dam eina one: 
, | dwie- 
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dwieście Wfi wieczność , i iefzcze 
cię Panem więkfzym uczynię, iza- 
liby od takiey zmowy uciekał? Od 
Pana BOGA doczefne rzeczy ma- 
my, z nich'nam dać iałmuźnę ka- 
zał, którą! wieczneini dobrami pła- 
cić nam chce: gdy mówi: daycie, 
a będzie wam dano, obficie i wiel- 
ką miarą: iakoż fzaleńftwa wielkie- 
goi potępienia uydziem, ieśli tego 
nie uczyniem 

„Gdyby cię na plac do cwierto- 
wania za iakie złoczyńftwo wie- 
dziono, a Królby, abo Urząd do 
ciebie rozkazał: Day fetną część 
dóbr twoich na Rzecz - pofpolita, a 
wolnym od tey śmierci zoftaniefz: 
izalibyś fię długo rozmyślał, abyś'i 
wfzyftkiego co mafz dać nie miał? 
Toć ieft co Pifmo S. mówi: iałmu- 
żna wyzwala od śmierci. 

O miły Boży, iż fię nie czuie- 

my, atak rzeczy zyfkowney nie u- 
żywamy z tych nędznych odrobin, 
które z ftołu nafzego fpadaią, któ- 
rę w marności i niepotrzebności , 
w flu- 


Eccl, 11. 
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w fugach, koniach, w budówaniu, 
w ftroiach, potrawach, iinnych zby- 
tkach giną: pożytku fobie tak pil- 
nego i wiecznego czynić nie chce= 
my. jJakóż fię wymówim u tego, 
który nam tego zwierzył, i dał to 
na pomoc wieczną, i przyfługę u fie- 
bie? Na fyny zbieraią, a fami fie- 
bie zapominaią. Kładą do fkrzyn= 
ki, a do Nieba fchować nienie chcą: 
gdzieby im fkarby wieczne trwać, 
ina złe czafy liczby frogiey przed 
Bogiem chować fie do pomocy mo- 
gły. Na wygnanie do głodney zie 
mie potępiony być mafz, gdzie chle- 
ba nie mafz, i głodem wygnani u- 
mieraią. Miey ten rozum, póki 
maíz co w ręku, tam pofyłay. Toć 
radzi Mędrzec, mówiąc: pofyłay 
chleb twóy po płynącey wodzie, bo 
po długim czafie naydziefz go. Po- 
fyłay przez ręce ubogich, gdzie 
mafz wielki głód cierpieć ; opatruy 
w czas fwe rzeczy, póki cię z urzę- 
du nie złożą, 
i By 


0 Miłofierdzii. ` for 


By to był uczynił Bogacz on, Lucz 16. 


pragnienia krople wody, i ognia 
śrogiego uyśćby był mógł.. Dzię- 
kuy Panu BOGU, iżes$ ieft w li- 
czbie tych, który dać bez utraty 
fwey, dofyć iałmużny możefz, i ta- 
keś fię iefzcze w kolebce bogatym 
podobno urodził. _ Dziękuy Panu 
BOGU, iż cię dowcipem takim o- 
patrzył; iż i fobie 1 innemu obmy= 
ślić żywność możefz. Dziękuy Pa- 
nu BOGU, iż wyrobić możefz fo- 
bie i drugiemu, który chory ieft, a 
niema i dowcipu i fzczęścia. Le- 
piey i błogofławieńfza rzeczieft da- 
wać, a niżeli brać, mówi Pan. Ale 
fię bóy, aby cię też Pan BOG mie- 
zy nędzne i żebraki nie porzucił. 
Cobyś rad na taki czas miał, to 
czyń drugiemu, Bóy fię onych 
Rów: zły flugo, iam tobie dał tak 
wiele, abyś infzym użyczał, a fo- 
bie tym zbawienie iednał, a tyś dó- 

bro moie rozprzofzył. 
Za cobyś fobie kupił ono flo- 


wo na dniu fądnym: pódź fam bło- Matt. 25. 


gofła- 
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gofławiony, ofiegniy: Króleftwo od 
wieku tobie zgotowanę. .Czymbyś 
fię wykupił od onego ftrafzliwegg 
głofu: idź precz przeklęty. (A 
gdzież mię odfyłafz Panie? Za 
morze, abo. na puftynią? póydę i 
pod góry fkryię fię od tak frogiey 
twarzy twey. Gdzież mię wyga- 
niafz? w ogień, rzecze Sędzia. Ą 
ty fpytafz: w iaki ogień? w: takili 
iako tu, w. którym palca na malu- 
czką chwilkę ftrzymać nie mogę? w 
piekielny, wieczny, do którego ziem- 
fki przyrównany ieft iako woda; A 
dłu-goż tam będę? profzę, ieśli tylko 
do dta tyfięcy lat? Na wieki, o li- 
czbie łąt»i czafu próżno myślić. A 
cóż tam za towarzyftwo, i co za u= 
rzędnicy? diabli iadowici nieprzyia= 
ciele twoi, O) nędzo wieczna! co 
tam za folga będzie? -A czemuś tak 
{frogis Panie? - Dla tego, iżeście nad 
bracią moią wzgardzoną ‘litości i 
miłofierdzia nie mieli, a iałmużny= 
ście z dóbr doczefnych, które w rę- 
ku wafzych były, nie czynili, ła- 
koałem, nie nakarmiliście mię. &c, 
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POZIE RZEZ ZKE 
CZĘŚĆ WTÓRA. 


O rozmaitości nedz ludzkich, a które 
pierwey poratowania: godnieyjze Ja- 


edza Żywota tego, po wfzyftkim przyczy. 
“hes świecie, po ftanach wiel- na nędz 


kich, i małych rozfiała, za wołą 
Pana BOGA dobrego , który infzą 
nam górną onę Oyczyznę zgotowa- 
wfzy, chce, abyśmy tu-na tey dro- 
dze tęfknili, a cierpliwością i miło- 
fierdziem za łafka iego, do wieczne- 
gofie pokoju i rofkofzy cifnęli. Tak 
wiele tych mizeryi ludzkich ieft, 
iż piewiemy czeftokroć, gdzie pier- 
wej rękę ściągnąć, i komu pierwey 
pomoc dać, i nie tak z łafki Bożey 
na iałmużnach (chodzi , iako na po- 
rządku:i dobrym fzafowaniu. Bo 
przecie ieft, z czego-bądź Panu BO- 

GU. chwała, w tym Króleftwie iał- 

mużników imiłofierny ch: ale porzą- 

dnych, 


na świecie 
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dnych, i około czynienia iałmużn 

roftropnych, i w wykonaniu dobre- 

go poftanowienia wiernych i dziel- 

nych i pilnych nie wiele. Aby fię 

poznać łacniey mogło, która nędza 

Trzy (zpi pierwfzego i więkiżego ratunku i 

tale żę miłofierdzia godnieyfza ieft, na trzy 

Parefiy fzpitale nędze ludzkie rozłóżmy: ie~ 

fzpital du den fzpital nazywać fię może du- 

chowny  chowny, drugi domowy, trzeci że- 
dufz ludz. brączy pofpolity. | 

. Szpital duchowny, zamyka w 

fobie wfzyftkie grzefzne , fchorzałe 

i znędzniałe na dufzy, którzy leżąc 

w grzechah śmiertelnych, łafkę Bożą 

Lac. 15. utraciwfzy, głód wielki cierpią: ia- 

ko on marnotrawny fyn, który wie- 

przowych , i bydlęcych potraw po- 

Żądał, gdy mu na włafnych fynow= 

fkich z domu Oycowfkiego fchodzi- 

ło. Pragnienie w gorących złościach 

cierpią piiąc furową, nie zdrową 

świeckich rofkofzy wodę, którą fię 

ugafić nigdy nie mogą: fchodzi im 

Jom. , PaOney wodzie, którą Pan domo- 

& 7,  wnikom fwoim daie. Obrani i roz= 

joan. 10, bici, 
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bici, i obnażeni na pufzczy Jerycha 
od rozbóyników piekielnych, miło- 
fierdzią Samarytana czekaią. Zra- 
nieni i na poły żywo zofławieni, 
barwierza i opatrzenia pilnego po- 
trzebuią. Wygnani i wyświeceni 
Z towarzyftwa i uczeftnittwa świę= 
tych, tułaiąc fie bez gofpody, przy= 
ięcia w dom i gościnnego wczafu 
nie maią. ' Poymani i związani w Joan. 8; 
niewoli czartowfkiey , wmiłofierdzia 
i wykupienia potrzebuią. Nad tę nę- 
dzę żadna więkfza być nie może. 
'Toć ieft właśnie oftatnia potrzeba Naywięk- 
gdy człowiek na obraz Boży ftwo- za SE 
trzony, i dufza tak drogą krwią kus 7 7£ 
piona, w grzechu leżąc, iuż iuż do 
piekielney wieczney śmierci przy= 
mierzą, w którą gdy upadnie, na 
wieki ginie. "Tu nad takiemi nay- 
więkfze i naypierwfze ieft miłofier= 
dzie, które Syna Bożego na świat 
zwabiło. Dla takiey wfzyftkiego 
świata nędze, Syn Boży z Nieba 
zftąpił, i ciało nafze na fię wziąwfzy, 
tak wiele ucierpieć raczył, aby nas 
z nies 
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z niewoli diabelfkiey wyrwał, do 
Oyczyzny wieczney Przy wrócił, ra> 
ny_i niemocy nafze dufzne uzdro- 
wił, nagość i fromotę nafzę przed 
Bogiem fzatą fwey niewinności i 
wyfług fwoich pokrył, aby ochłodził 
ftrapioną dufzę, łafki {wey ina nie 
wylaniem, a nakarmił fłowem fwo. 
im głodne żebraki fwoie. 

Dla takiego fzpitala, miłofier= 
dzia fwego naywyżlzego BóG użył, 
i nie przyfzedł oddalać świeckie y 
nędzy od nas, ale ią nam zalecaiąc, 
taką dufzną faine od nas wygnać 
raczył I rozkazał wlzyftkim którzy 
go miłuią, aby taką pierwey miłość 
bliźnim fwoim pokazowali, i takie= 


go nad niemi używali miłofierdzia r 
gdy mówił: Mandat nowy daię wam, 
abyście fię fpółecznie miłowali, tak 
iakom ja was umiłował. -A iakożeś 
nas umiłował Panie naiz? Otom 
was z Qycem moim ziednał, dla 


zbawienia wafzego umieram, grze- 
chy wafze odpufzezam, Niebo wam 
gotuięj nagość i fromotę wafzę mo- 

1ą 
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ją niewinnością pokrywam. Staray= 
cież fię i wy o to, abyście tak bli- 
źnie miłowali, iakobyście ie do ła- 
fki Bożey, i wieczney Oyczyzny, 
i do końca, na który ftworzeni fa, 
przywodzili. - Nauczaycie, nawra- 
caycie, upominaycie, paście, dnp 
rzaycie ślepym oczy ich, ct gi 

chodzili z ciemności na śwrat emi 
z mocy fzatańfkiey do BOGA, aby 


AGto. 26. 


brali odpufzczenie grzechów fwo- Joan. 23. 


ich i cząftkę z Swiętemi. A na tym 
mi, iako rzekł do Piotra, naywię= 
kfzą miłość ku mnie pokazuycie. 
Bo w ten czas mię karmić, napa- 
wać, iodziewać, nawiedzać, przyi- 
mować , leczyć i wfpomagać bę- 
dziecie, gdy takie grzefzniki do ła- 
fki moiey przywiedziecie. O nie- 
wymowne i pierwfze miłofierdzie , 
nad które nic Panu BOGU milfze- 
go nieieft. Boże day ie nam po- 
znać i czynić, każdy według fwe- 
po ftanu i przemożenia. e 
Do czynienia takiey iałmużny 
naprzód ftan Duchowny PZ, 


Stan Du. 
chowny 
iako ma 
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pierwcy ny ieft, i to ieft powinność iego: 
ałmużnę į dla tego naywyźfzy i naypierwfzy 
Wat ffan ich jeft, iż naywyżizą i nay- 
więkfzą, i ludziom naypożytecz- 
nieyfzą zabawę ma, dulze ludzkie 
opatrować, i do ich końca fzczeęśli- 
wego one przywodzić. W tym 
fzpitalu duchownym gofpodarzami 
fą, i wielkie fłaranie o takich nę- 
dznych i chorych mieć fa powinni, 
Luc. 10: Onym dał, nafz Samarytan Chry= 
ftus JEZUS, chorego do nich przy- 
wodząc na opatrzenie, i dozór nę- 
dznych takich grzefzników, dwa fre- 
brne, ftary i nowy teftament, i roz- 
kazał im mówiąc: Staraycie fię o te 
chore, aby do zdrowia przychodzili, 
a ieśli co więcey wydacie, ia wam 
wracaiąc fie nagrodzę. O wielkie 


potępienie nafze, ieśli tego fzpita- . 


la i rządu iego nie doglądamy , i 
wfzelkiey pilności i przemożenia 
nafzego w nim nie zofławuiemy. 
Fandato- Ten Szpital funduig ci którzy 
rowie (zpi pa pap LLP 
tala Dy. Nadaią Koscioly, Plebany i Kazno- 
chowneg, dzieje, Kapłany, aby dufzom ludz- 
kim 


O Milofierdzia. 109 
kim i grzefznym pomoc była, aby wielką © 
mieli fowo Boże: i Sakramenta} wo P 
które fa apteki ludzkie, w grzechu aoi 
fchorzałych. Kto takie fundacye Słudzy 
czyni, wielkie i pierwfze miłofier- EN 
dzie czyni ftokroć więkfze niźli, wych. 
gdyby fzpitale pofpolite na ciała i 
opatrzenie zdrowia ludzkiego funs 
dował i nadawał. Także, którzy 
Kollegia, Seminaria, Burfy, u- 
bogim, i Kapłańfkie fzkoły nada- 
ją, iopatruią, z których wychodzą 
Słudzy Boży, Miniftrowie około 
dufz 1 zbawienia ludzkiego, i do= 
brzy robotnicy na żniwo Boże, i-u- 
czczenie Krwie i zafług Chryftufa 
BOGA nafzego, aby nie ginęły, a 
zawzdy fwóy pożytek i fkutek, w 
fere ludzkich, i dufz naprawowaniu, 
i do łafki Bożey przywodzeniu 
miały. 

Drugi łeft fzpital domowy, w ppe a 
którym fię zamykają wedle Pilma fzpiral 
Swiętego wdowy, fieroty, przycho- domowy, 
dnie i rozmaici ubodzy a niedofta= 
teczni, rozmaitemi nędzami i przy=. 

80 
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godami utrapieni, i od Pana BO- 
GA nawiedzeni: iako to ubóftwem, 
głodem, niemocą, ułomnością człon- 
ków, ogniem , utratą, więzieniem, 
długami, niewola, krzywdami, po- 
twarzą, prawowaniem, lichwami, i 
innemi dolegliwościami domowemi, 
którzy żebrać fię wftydzą, abo nie 
mogą , po ulicach nie leżą, © nich, 
i o ich nędzy rzadki wie, albo nikt 
nie wie, pomocy żadney nie maią, 
iedno od Pana BOGA, abo od tych, 
którzy im za BOGA iako naślado- 
wey Bozi, ftoią, których nędze wię- 
fze daleko być mogą i fą, niżeli 
tych, co leżą w fzpitalu i powlicach, 
i żebraniną Żyią. 


O tych Pan BOG w ftarym i 


O Miłofrerdzie, III 
ubogiemu, który z tobą Żyje na 
ziemi.) 

, Miedzy ubogie kładzie te, o 
ktorych mówi: Lewity, przycho- 
dnie, wdowy, fieroty, i inne ubo- 
gie, którzy nie żebrzą. 1 przetoż 
zebrawfzy z pola urodzaie , i niofąc 
ofiarę dziękowania doKościoła, takie 
Oświadczenie każe czynić Moyżefz 
przed Panem Bogiem: przyniófłem 
to com tobie Panie poświęcił z do- 
mu mego, i dałem to Lewicie, przy” 
chodniowi, fierocie, i wdowie, tak 
iakoś mi rozkazał, nie zaniedbałem 
rozkazania twego, anim zapomniał 
mandatu twego, weyrzyfz z wyfo- 
kiego Nieba twego, a błogofław lu- 
du twemu. | na drugim mieyfcu: 


Deut. 26. 


Deut. 26. 


Levit. gy, 


Roży 0 U nowym zakonie wielkie dał manda- 


gdy żąć będziefz, nie zrzynay zbos 
ża aż do ziemie, ani zbieray zofta- 
1ących kłofów: także wino zbiera- 
1ąc: ale zofław te ofłatki, aby ie 
zbierał ubogi i przychodzień. O- 
baczże iakie to rozkazanie , i które 
zuię, abyś otwarzał rękę twoię ubogie opatruie, a iakie błogofła- 
bratu twemu niedoftatecznęmu 1 wieńftwo ża fobą, gdy fię pełni, po- 
ubo- ciąga. H 


bogich do 


mowych tY, Aby ich ludzkiei fąfiedzkie mi- 


łofierdzie ogarneło, i od nedze bro- 
Deut. 15 miło, gdy mówi: (nie bedzieć fcho- 
dziło nigdy na ubogich w: ziemi 
miefzkania twego: a tak ci rozka- 
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Do takowego Opatrowania po- 
trzeba naymilfi bracia czuyności 
przyłożyć: abyśmy tego naleść mo- 
gli, którego fkromność pokrywa, i 
wftyd mu przefzkadza. Bo fa nie- 
którzy co fię iawnie profić O potrze- 
by wftydzą, 1 wołą milcząc nędze 
ubóftwa fwego wycierpieć, niźli fię 
jawną prożbą zafromać. Tych te- 
dy opatrywać potrzeba, aby w ta- 
iemney potrzebie fwoiey pomoc 
mieli, i tym fię więcey wefelili, 
iż fie i ubóftwo ich, i wftyd ich le- 
czy. Nawiedzaymy iedno świę- 


tym miłofiernym fercem takie do- 


my; ńaydziefz albo fię dowiefz. 
Nawiedzay i wizytuy, iakó 
Jákób. S. każe, naydziefz fieroty, 


naydziefz kruczęta, których kruko- 


wie, to ieft rodzicy, śmiercią od- 
lecieli, abo przygodą, iakim py- 
maniem; albo drogą i zatrzyma= 
niem iakim odpędzeni fa od miłych 
dziatek fwoich. Kto tych obroni od 
głodu? kto ich od śmierci wyrwie? 
która za głodem , albo ńniedozorem 


ich, 
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ich , iako na maluczkie kruczątka, 
naftepuie. Ktooich krzywde mó- 
wić 1 czynić będzie , gdy abo nie- 
maia opiekunów, „albo fami opieku= 
nowie zaniedbywaią 1 pomiataią, a- 
bo im utracaią? Patrzyfz na dzie- 
ciątko porzucone , łzyć wytryfkaią, 
iako fię zmiłować nie maíz? Uy- 
rzała, mówi Pifmo, Królewna E- 
gyptfka porzuconego, + na wodzie 
w czółneczku zielonym z rogoży 
uplecionym, dzieciątko Moyżefza, 
i zmiłowała fię nad nim, i mamką 
opatrzyła, i potym za fyna: przyię- 
ła. - Patrzyfz na ośmioro, abo dzie- 
fięcioro drugdy dziatek, zdrowfze i= 
graią, chorfze i głodne płaczą, wo- 
łaiąc do Pana BOGA, iako wołaią 
kruczęta, wedle Pifma, od rodzi- 
ców odbieżane, których na famego 
Pana BOGA opieka przychodzi, 
profząc chleba nie pieniędzy, o wfi 
i doftoieńftwa, które im drugdy po- 
brano, niedbaiąc: albo o nich nie- 
wiedząc. Tym więkfzego miłofier* 

Ha dzią 


Exod. 2. 


Phal: 146. 


Pl. 145 
Pial. 146 


Chorzy 
ubodzy 
domowi. 
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dzia godnieyfze, im fą w poznaniu 
fwey nędze głupfze. 

A kto ie opatrzy? Ty miły 
Stworzycielu ich. Tobie zoftał u- 
bogi, i fierocie ty mafz być pomo- 
cnikiem. A'przez kogoż im Pan 
BOG da pomoc? Przez tego, któ- 
ry obraz Boży, to ieft miłofierdzie 
na fobie'nofi, którego ferce Pan BóG 
do takiey' wielkiey pofługi z łafki 
fwey wzbudzi, który domy takie 
wizytuie, i patrzy gdzie taka nedza 
u fafiad: bo nayczęściey fię na uli- 
ce nieukazuie. 

W dalfzy rząd miłofierdzia Pi- 
fmo Swięte złożyło wfzyftkie ubos 
gie i niedoitateczne, miedzy które» 
mi mogą być nayprzód niemocni. 
Wizytuy, a naydziefz taki dom, w 
którym gofpodarz od kilku lat, i od 
kilkanaście chory z łoża nie wftaie, 
żona” potrawiła wfzyftko, dziatki 
dorofłe, dać nie mafz co; fąfiad abo 
niewie, abo nie dba, abo nie ma. 
Prugiemu i żona umrze, z dziećmi 
awłalzcza białey płci, chory on zo~ 


ale, 
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fraie, obacz jaka tam nędza, iaki 
tam fzpital, obaez ieśli który żebrak 
taką potrzebe cierpi: kto tego opa- 
trzy, i kto pociefzy? Ty fam mi- 
ły Panie, prżez te, którzy obraz 
twóy na fobie nofzą: To ieft przez 
miłofierne. 

W drugim domu wfzyfcy zá= 
raz chorżeią , 1 mąż, i Żona, i dzie- 
ci, i czeladka. Nie maíz ktoby o- 
patrzył, rozkradną, ieśli co ieft, 
głodem i fmrodem zarażeni umie- 
rać mufzą. 

Trafifz taki dom, w którym 
gofpodatz wfzyftkie domowniki re- 
ką fwoią żywił, zachorzał, i długo 
leży beż roboty, zaraz dom wfzy= 
ftek w nędzy ,' i w wielkim niedo- 
ftatku zoftaie. Tzali tam nie cieżey, 
niźli w fzpitalu ? 


Naydziefz taki dom, w którym Ułomność 


rzemieślnik co dziś zarobi, dziś 
ztrawi z Żoną i z dziećmi, trafi mu 
fię rana, abo ułotmność na ręku, albo 
fie fam obrazi, abo fpadnie:z cże- 
go, abo rękę złamie, -zaraz dom“ w 


ng- 


rzemie- 
ślników, 


Pogorzali. 


Pokaranie 
na inaię- 
tności, 
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nędzy zoftaie. Dziś nie robi, a iu= 
tro niema co ieść. Izali to nie wiel- 
ki fzpital. nad wfzyftkie żebraki. 

Naydziefz ubogiego , kmiecia 
i poddanego, a ono mu ledno. bydło 
pozdychało, drugie inni pobrali, al- 
bo na długi rozebrano. Jeden pobo- 
ru chce, drugi czynfzu, robić po- 
trzeba, nie mafz czym eo dzień 
chleba nabywać. O iakie wielkie 
nad takim miłofierdzie! 

W yfzedł Gofpodarz na pole ro- 
bić i z Żoną i z Dziećmi i z Czelad- 
ką, przyidzie, a ono wfzyftko zgo- 
rzało co miał, popiół tylo zoftał., 
zoltaie głodny, nagi, mizerny. Toż 
fie i częiło w Miaftach dzieie. Co 
kto chciał wynieść, to iaki łotr 
przeklęty, obrońcą fię czyniąc, wy= 
darł, i zapalił, aby łupiłt. O! co tu ubo- 
gich zoftało, i tak ftrapionych, iż 
żaden fzpital 1 żebranina z taką nę- 
dzą nie zrówna. 

Naydziefz zacnego i bogatego 
Kupca , któremu albo na wodzie, 
abo od rozbóyników, albo w nie- 

-7 fzczę: 
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fzczęściu wfzyftko zginęło, fławę 
ma, Dzieci ma, Czeladź ma, do 
czego fię rzucić nie ma, dobrze Żył, 
ucźciwie nabywał; z Jobem leży w 
uboftwie, niemoc z melanchelii 
przypada. O iaki tam fzpital? O 
iaka tam ochłoda? gdy wie o lu- 
dziach miłofiernych, i ma nadzieię 
do kogo fię uciec? =; por 

Wizytuy, naydziefz wielkie- 
go iałmużnika, który fam w Koście- 
le czas trawił, iałmużnę dawał, ży- 
wił ubogie, a on fam za Bofkim do- 
świadczeniem, iako Tobiafz, za- 
chorzał, olśnął, fłuch ftracił, zubo- 
żał, inni mu za czynione iałmużny 
łaią. A który fzpital nad takiego 
iałmużny godnieyfzy? 

Zamykaiąc tę wtórą cześć o 
tym domowym Szpitalu, każdy do- 
brze baczyć może, iakie to fą cięż- 
kie nędze, które fię wyliczyły, a 
iefzcze fię ich więcey bez liczby 
nayduie: 1 iako gorąco miłofierdzia 
ludzkiego potrzebuią. Na takie u- 

bogie 
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pe bogie w Jeruzalem Piotr S. i Pa- 

wie na do. weł zmówiwfzy fię na żegnaniu z 

mowe u fobą, i na to fobie ręce dawfzy, 

bogie po aby tego nie zapomnieli, po świe- 

Świecie cję chodząc żebrali, i kollekty w 
iałmużny wī» . 7 k 

zbierali i Niedziele uftawili, tam gdzie Chrze+ 

kollskty ściańftwo i Kościoły fundowali, i 

czynili. fami iałmużnę onę nofili daleką dros 

3.C0r.16. gą do Jeruzalem, ubogim Wdowom, 

Sierótom , przychodniom, chorym, 

ftrapionym , którym dla Wiary w 

Chryftufa imiona brano, do więzie= 

nia fadzaao, i rozmaitemi ie ucifki 

trapiono. _ Bądźmyż nad takiemi 

miłofierni, a obmyślaymy porato- 

wanie ich iako możem. Wiem, iż 

cny naród Polfki, do miłofierdzia 

i uczynków dobrych fkłonny ieft, 

by mu na porządku, pilności, i e- 

xekucyi nie fchodziło. Ale rzecze 

kto: a któż tych domowych fzpita= 

lów i nędze fzukać będzie? kto mo- 

że chodzić od domu do domu? trir- 

dno to rozeznawać, kto pierwfzey 

i więkfzey iałmużny godnieyfzy 

jeft: Na to acz ieft u ludzi roftro- 

pnych 
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pnych i miłofiernych rady i wyna- 
lazków dofyć: 0 to iednak wzbu= 
dził i teraz Pan BOG takie Bra- 
ćtwo, które te nędze leczyć i opa 
trywać wedle przemożenia fwego, 
i ciebie od tey prace fzukania ich 
i nawiedzania wybawić chce, iedno 
fprzyiay takiey świętey pracy, 3 
takiey miłofierney chęci, a pomóż, 
i przyłóż fię, co może z. O któ- 
rego Brattwa tak świętego przedfie= 
wzięciu niżey fię mówić będzie, 
trzeci fzpital żebraków, do które- 
go fię rzecz przywiodła, odprawi- 
wizy. 

W Piśmie Świętym zakazał veci 
Pan BOG, aby żaden miedzy lu- fzp;:al że- 
dem jego nie żebrał: dla tego, aby braków 
miłofierdzie ludu Bożego nie miało +. sj 
przygany, a poftronni nie rzekli: Beut. ss, 
niemiłuią Braci fwoiey, nie uthieią 
albo nie cheą ich opatrzyć. Ktemu 
aby fię ludziom tacy nie przykrzy- 

H, a dogrzechu im przyczyny nie 
dali. Ale iż drudzy ubodzy (nie o 
wizyftkich mówię , dobrym i Swię= 
! tym 
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tym członkom Chryftufowym niech 
to nie wadzi) tak fkrzętni fą, iż w 
naylepf(zym opatrzeniu nie wytrwa- 
ią, a miley im zebrać, a niżeli na 
mieyfeu chleb ieść , patrzą w tey 
mierze drudzy nie pożywienia, ale 
zyfku, abo lepfzego bytu, niźli w 
fzpitalach na nie uczynionych. 
Przetoż dobry rząd około nich 
obmyślać, Prałatom, Plebanom, Pa~ 
nom, Miaftom, i na koniec każdey 
Wfi, bardzo przyftoi i powinno ieff. 
Wiele bywa i było około tego u nas 
mowy i fłanowienia, a iednak do e- 
xekucyi i wykonania nie wfzyftkim 
fporo, przez niepiłność , i niedofta- 
tek, i nieugruntowanie ferca nafze- 
go do takiey Bofkiey pofługi: 1 przez 
wiele Juryfdykcyi i rządów wro- 
zmaitych miaftach , gdzie nie mafz 
zupełney mocy przy iedney abo O- 
fobie, abo Urzędzie. Daymy iednak 
radę o tym, iaką możem, innym. 
Kto mówi, abo mniema, iż roz- 
fądku miedzy niemi czynić nie trze- 
ba, ale każdemu kto w Imie Boże 
profi, 
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profi, iałmużna fię dawać ma: bo ie~ 
śli on źle bierze, ia dobrym fercem 
daię, dla Pana BOGA onego wipo- 
magaiąc; taki niech uważy , co fię 
też i na przodku w opifaniu miło- 
fierdzia wfpominało, iż fprawiedii- 
wość ieft fundamentem miłofierdzia, 
którey gdzie niemafz, cnota miło= 
fierdzia być niemoże. Porządne mi~ 
tłofierdziei pierwey powinne fwoie, 
i domowniki opatruie. Miedzy że- 
braki tedy ten pierwfzy brak uczynić 
mudfifz: kto tobie bliżfzy,a kto dalfzy. 
Nad to, w dawaniu iaimużny, 
kazał Panna takie patrzyć ubogie, 
którzyby do Nieba nas wprowadzić 
i wprofić do wiecznych przybytkow 
mogli. Gdy widzę iawnie grzefzą- 
cego, i złą drogą nie do Nieba, ale 
do piekła idącego: widzę drugiego 
dobrego, Bożą i cnót Chrześciańfkich 
drogą fię fprawującego: a obadwa u- 
bodz.y iałmużny potrzebuią: nie mu- 
fi(zli tego rozfądku uczynić, iż temu 
lepiey dać, który mię do wiecznych 
przybytków przyiąć może, niźli te- 
mu, 
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mu, po którym taka fię nadzieia'nie 
pokazuie. Mufifz za prawde , ieśli 
rozum maíz, Przetoż i Pifmo Swie- 
te mówi: iesli dobrze czynifz, wiedź 
komu czynifz, i mówi: Czyń dobrze 
fprawiedliwemu, day miłofiernemu, 
a grzefznego nie przyimuy. Dobrze 
czyń pokornemu, a nieday nieżbó- 
źżnemu. 

Jefzcze i to uważyć fię ma, iż 


Eccl- 12. 


Próżnuią 
cym da 


wać izł tO co fię złemu daie, z krzywdą fię - 
mużny i dobrego, który tego bliżfzy, dzieie. 
chleba A Zli żebracy dobrych i godnych że- 
poftoł za. braków chleb pożeraią, zwierzęta fię 
karmią, iako Pan mówi, a dzieci fię 
morza. To wielka niefprawiedliwość, 
Na koniec Apoftół próżnuiącym 


Kazał, 


nie każe iałmużny czynić, ani chle= 
ba dawać: kto prawi, niechce robić 
niechay nie ie, bo chleba nie go- 
dzien, który go, maiąc zdrowe człon- 
ki, na idkieykolwiek dobtey zaba- 
wie fobie nie wyrabia, gdyż Pan 
BOG i w Raiu Adamowi próżnować 
niekazał: i ną robotę człowiek fię 
rodzi. I Apoftołowie zdrówi będąc, 

a maiąc 
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a maiąc duchowne prace przed foba; 
ręką chleba fobie i innym zdobywa: 
li. Widzę żebraka zdrowego, nie 
tak fiarego, ani tak fchorzałego, że- 
by fię iaką pofugą zabawić niemógł: 
a czemu mam grzechu iego ucze- 
ftnikiem być , i leniftwo iego mno- 
Żyć, i chlebem go godnych ubogich 
karmić ? Niechay nie ie, iako mo~» 
wi Apoitół gdy robić nie chce, głód 
go do roboty przy pędzi. Wftydi 
patrzyć iako fię hultayftwo mnoży, 
i ludzie fie plusa. : Wiele próźnuią= 
cych i zdrowych, <i białychgłów 
młodych z dziećmi. fię po ulicach 
włóczy , iuż i cudze dzieci dla wy- 
mamienia iałmużny; naymuią, na 
próżnowaniu a ludzkim wzgorizeniu 
i uprzykrzeniu czas trawią, do Ko=* 
ściołą drudzy nienayrzą, Sakramen- 
tów Swietych nieużywaią, i pacie- 
rza częftokroć nieumieją, a tak na 
dufzy wielką fzkodę odnofzą. 

6 TĄ iż S. Chryzoftom Kazanie Jakich us 
jedno napifał, abyśmy ubogich nie bogich 
połądzali: nauka iego, nie na te fię zy 
niegodne i zdrowe i próżnuiące , i 


Szpitale 
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ludzie gorfzące, ściaga; ale'na one, 
które iuż urząd, abo ułomność fa- 
ma, godne iałmużny ofądziła,i któ- 
rych fam niedoftatek zdrowia, iako 


„ślepota, chromota, godne czyni. 


Takich, iakowi fą na dufzy, i jako 
iałmużny używaią, fąadzić niemamy 
by byli naygorfi, gdy dobrych nie- 
opuściim: dla natury i ułomności ich, 
ma fię im pokazować miłofierdzie, 
A co Pan mówi: każdemu day kto 
profi: rozumiey porządnie i fłufznie. 
Bo gdy cię koftera i nieczyfty pros 
fi o iałmużźne, z którą wnet idzie do 
karczmy: byłbyś bardzo nie mądry, 
gdybyś mu ią dał, iako gdybyś dał 
miecz fzalonemu , którym fię fam 
zabiia. Takżeć fię rozumie i ono 
Pańfkie fłowo: O cokolwiek profić 
będziecie, da wam Ociec móy: ro- 
zuimiey, w imie Pańfkie: to ieft, fłu= 
fznie i porządnie, fprawiedliwości 
nie obrażaiąc i dufze twoiey. 

Dla żebraków ubogieh,'i dla 


dlażebra- fchorzałych, fzpitale fa fundowane: 


ków fun 
dowane, 


które gdyby fwóy porządek miały, 
å j 4 ` z mnięy= 
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mnieyby było prawych żebraków. 
Przetoż wielkie miłofierdzie ten 
czyni, kto fzpitalów dogląda, kto 
ich wizytuie , i o ich fię porządek 
ftara. Co należy Urzędom Ducho- nia 
wnym i Swieckim. I gdy tego nie- (zpitalów, 
czynią, frogi za to niedbalftwwo i 
opufzczenie ubogich fad Boży po- 
niofą. Bo tym ich zaniechaniem, 
fundacye na żebraki giną , ubodzy 
Z fzpitalów uciekać do żebraniny 
mufzą, świętokraćtwo fię i krzywda 
BOGU i ubogim rozmnaża , ludzie 
miłofierni Nadawcy fzpitałów, ofzu- 
kanie dufz fwoich cierpią. Wedle 
dochodów fzpitalnych, miałaby fię Liczba uš 

. z bogich 
pewna liczba ubogich chować, aby aii 
wielość ofób , którey dochody zno- = odów. 
fié nie mogą nierządu nie uczyniła. 

A czego znieść fzpitale nie mogą, 
to winni wierni wfzyfcy opatrzyć 
za dobrym porządkiem. 


TRZE- 
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TRZECIA CZĘŚĆ. 


O przedfiewzieciu i wykonaniu Bractwa 
Milofierdzia. 


U znawfzy tedy iałmużay Swiętey 
taka i tak zbawienną potrzebę 
i pożytki, obaczywfzy w rozmaito- 
ści nędze ludzkie: i która pierwfzey 
i więkfzey pomocy godnieyfza iefi: 
wykonania i exekucyi pódźmy. 
Niemożem fię tak na nieużytość i 
twardość ferc ludzkich do iałmużźny, 
iak na nieporządek, na niedoftatek 
dobrych rzeczy w wykonaniu , ną 
niepilność, żałować. I chcąc tego 
ratować, nasladuiąc Kościołów in- 
nych kraiów, xadziło fie wam, aby 
Braftwo Miłofierdzia założone i 
wfzczepione było, któreby ubogie , 
wedle możności opatrywało, a do- 
bre fię miłofierne uczynki, i do- 
bre iałmużn ludzkich fzafowanie 
wizczę- 
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wfzczepiło, na przykład innym: Bo 
niemafz obyczaiu lepfzego do ta” 
kich pobożnych fpraw, iedno gdy 
fię ich wiele ną jedne rzecz zmó- 
wi. Człowiek z natury ieft tak nie» 

ołężny, iż bez towarzyitwa i ludz» 
kiey pomocy, mało nie wfzyftkich 
potrzeb fwoich odprawić nie może- 
Nie tak iako inne zwierzęta , które 
fame fobie dofiateczne fą, 1 w le~ 
fie fame fię bez żadney pomocy un 
chowają. „Ludzie tak Pau BOG do 
miłości, 1 iedności, i -towarzyftwa 
zniewolił, iż potrzeb (woich ieden 
bez drugiego odprawić nie może: i 
dla nich być fobie przychylnemi, 


„zgadzać fie, i dobre z niemi wieść 


towarzyftwo mufzą. 

Opufzczaiąc inne przykłady; 
rzadki ieft, któregoby nędza bliźnie- 
go, brata, fąfiada nie bolała, rzad- 
Ki, któryby jey pomocy dać nie- 
chciał; ale jędni nie mają, drudzy 
mało maig, drudzy komu pierwey 
dobrze czynić, nie wiedzą. Drudzy 
wątpiąc w co fię = iego iąłmuźna, 


obróci, 


128 "KAZANIE O Miłofierdziu. 129 


obróci, a pewności © pożytku iey i przykładem dobrym zoftaie. Ta- p 
: nie maigc, kurczą rękę i miłofier- kiemi Brattwy Włofka ziemia w yy, 
niy e dzie fwoie hamuią. Lecz gdy fię ich dobre uczynki zakwitnęła, i tym foch 

Baw Wiele fkupi, i na iedno zmówi: ftoi. 3ratwy 


porz} _ wizyftko fię naydzie, i dogodzi fię Poczniymy i my wzdy co do- kwitną. 


dnych, 


wfzyftkiemu za pomocą Bożą, Ten 
co cale niema pieniędzy, da pofłu- 
gę, da modlitwę, da radę; co mało 
ma, z drugiemi fię złożywfzy, wnet 
uroście wiele. Doftatecznieyfzemu 
ukażą drudzy, tu obróć fwoię iał- 
mużnę, tu befpieczno, tu iey pe- 
wny przybytek, tu iey pilniey, i 
rozdziela miedzy fię pofługi: ia dam 
a ty nawiedzay i opatruy: moia pil- 
ność , a twoie pieniądze : ty czyń 
to, a drugi owo: i tak ieden dru- 
giego ciężary nioląc, Zakon Boży 
wedle Apoftoła wfzyfcy wypełnie- 
my: i iako członki iednego ciała, 
wizyfcy odPana zapłatę weźmiemy. 
Takie podzielenie róbót i po- 
winności w iedney Rzeczy -pofpoli- 
tey, w iednym Bradtwie, iako w je- 
dnym ciele pięknie fię odprawnie, 
długo trwa z pociechą wfzyftkich, 
1 1 przy” 


brego w porządku i fłateczności, i 
pilności wykonywać. Ztakiey przy= 
czyny, iaką miał Helizeufz Prorok: 
wołała za nim iedna uboga bardzo 
zadłużona Wdowa, iako fię wyże 
wfpomniało: . Mąż mi umarł: znałeś 
go iżfię bał Pana BOGA, w długach 
mię wielkich zoftawił, iuż pożyczal= 
nik nalega, i gdy niema co brać ode 
mnie, bierze mi parę małych fyna= 
ezków w długach do niewoli. Prorok 
zatrwożył fię iey nędzą, i gdy u lus 
dzi pomocy nienaydował, u Pana 
BOGA iey fzukał i profił. Także 
na nas, którzy niegodni na tych Pro- 
rockich mieyfcach was upominamy 
z nauczamy: wołaią chorzy i ubodzy, 
do nas idą, u nas fię pomocy i rady 
upominaią, chege abyśmy na was o 
nie wołali, a boiaźnią Bożą was: do 
miłofierdzia przywodzili, 
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Mamy wielkie i poważne imie, 
iż nas od Chryftufa Chrześciany zo- 
"wią, to ieft Ucznie onego łafkawego 
i miłofiernego Pana nalzego który 
dla nafzey nędze wieczney tak fię 
poniżył, któregomiłofierdzie na taki 
krzyź wprawiło, który nigdy naludz- 
Ką nędzę bez-dania pociechy patrzyć 
viemógł: cóż my ezyniemy , maige 
od niego taki przykład miłofierdzia? 
czemu ubogiemi gardziemy, czemu 
ie opufzezamy ? czemu rękę ścifka- 
my: ferce zawieramy? Nieprzyftoi 
to nam, oweom Pafterza onego do- 
brego, który:dlaubóltwa i: nędzy na- 
{zey i krew i żywot fwóy nam da- 
rował. Day. trochę temu, od które- 
goś wziął wiele, 1 któremuś wfzyft- 
ko winien, bood niego mafz, wfzyft- 
ko co maíz. Nigdy hoyności Bo- 
fkiey nieoagrodzifz, byś dobrze do 
tego co mafz, i famego fiebie przy- 
dał. 

Ty któryś ieft zdrowy, ratuy 
fchorzałego: któryś nieupądał, wfpo- 
moż leżącego: któryś bogaty, Nie. 
PA s4 opu- 


o Miofierdztu. I3t 
opufzczay ubogiego. Bądź miedzy 
temi; którzy mogą co kómu dobre< 
go czynić, a na cudze ręce niepa= 
trzą. Pókić fzczęśliwie wiatry na 
tym morzu fuża, poddy ręke tóną* 
cemu: pókiś zdrowy i maiętny, pož 
magay nędznemu: nieczekay, abyś 
fam na fobie poznał, eo tó ieft cier= 
pieć nieludzkość innych; i iako to 
dobrze nie zamykać miłofierdzia u- 
padtemu: "Nie czekaycie nad fobą 
ręki Bofkiey i karania, którym nie“ 
miłofietne uniża. Ucżcie fię na cu? 
dżey nedży; abyście fwoiey niedóż 
znali. Day mało ubogiemt, bo to 
iemu wiele, który nić ńiema; i u 
BOGA wiele, gdy dafz to, co przeć 
możefz, który na dobrą wolą twoię 
Patrzy: niertafzli ćo dać, day ochó- 
tne ferce, day łzy pólitowania twe< 
go. Wielkie 'ieft ftrapionemu lekar- 
ftwo , *użalenie ,. które z ferca po- 


chodzi. * 


Z/ ognia świata tego, w którym 
wfzyftko gore, i codzień fie mieni, 
wyrwiy cokolwiek 2: maiętności 

twey, 
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twey, a oddalay od płomienia poże= 
raiącego, wyrwiy Od tego okrutni- 
ka, od świata y łakomftwa, a day 
Panu Bocu twemu.  Pofyłay tam, 
gdzie to naydziefz, gdziećtego nay- 
więkfza potrzeba będzie.  Oracze 
gdy ściśle zboże zamykaią, pfuią ie 
irobaćtwo ie trawi: a gdy ie roz- 
profzą po ziemi, nietylo im cało do- 
trwa, ale fię go też hoynie przy- 
„mnoży. Rozprafzay, abyś zbierał, 
wydaway ,, abyś brał: . potomftwo 
twoie tak bogate będzie, gdy im 
łafkę u. BOGA za iałmużny twoie 
zoftawifz. 

; Jeśli fam fobie fiać będziefz , 
możefz pofiać „ale inni tego poży= 
wać będą: albo miafto pfzenice na- 
rodzić fię chwaftu, Jeśli z niefpra- 
wiedliwych pieniędzy- folwarków 
nabuduiefz, fobie fkarbiąc, a Bocu 
bogatym nie będąc, nocy... którey 
fię niefpodzieiefz, dufzę twoię por- 
wą na on ftrafzliwy Sad: Jakoż fię 
fprawifz, -iżeś. nieffuchał rozkazama 
BOGA twego, a morzyłeś i zabiiał 

~ gło: 
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głodem i nędzą, którąś oddalić mógł, 
brata twego, i famym Bogiem two- 
im wzgardziłeś w ubogich iegoż Wy 
podobno niektórzy rozumiecie, iż 
iałmużna i miłofierdzie nieieft rzecz 
rozkązana, ale dobrowolna: i iabym 
fię tego domyślać wolał, ale mię ftra- 
fzy ona lewica, i oni kozłowie, któ= 
rym nie tak Sędzia wymiata pa oczy 
cudzołoftwa, piiańftwa, zdrady, mę- 
żobóyftwa i inne zakazane złości : 
iak to, iż go w ubogich nieucźcili. 

A tak naymilfi moi, kochanie 
moie, nadzieio moia na dzień Chry- 
ftufów, profzę ufłuchaycie mię: póki 
czas mamy, czyńmy dobre uczynki 
i miłofierdzie z Bracią nafzą: Chry- 
Rufa żywmy, Chryftufa odzieway- 
my, przyimuymy , nawiedzaymy , 
częftuymy: nietylko fłowem 1 potra- 
wami, iako drudzy czynili: nie dro= 
giemi maściami, iako Magdalena: 
bo nie wfzyfcy tego przemożem, nie 
tylko grobem iako Józef, nie innemi 
kofztami: do grobu iakó- Nikodem: 
nie złotem, mirrą , i kadzidłem sji 
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Xo, iakóróńi Królowie: ale miłofier= 
dziem i poratowaniem nadubogiemi 
i potzuconemi; gdyŻ*tey ofiary po 
nas, Pan BOG nafz pragnie, a'tw mu 
ieft> nad inne cźci iego: nąymiifża, 
A gdy z tego świata wychodzić bę- 
dziem, przyimą nas do ony górney 
gofpody:i przy bytków wiecznych. 

+ = oCzynłąc: koniec Kazaniu temu; 
przez wnętrzności miłofierdzia: Pas 
na BOGA:nafzego was iak- nayufils 
niey profze; ftóycie a trwaycie ftas 
tecznie w tym coście przedfiewzię- 
Hw tym Brattwie. Nie bądźcie oa 
nym fiupem'u Daniela Proroka, któż 
ry miał złotą głowę, 'arąmiona dres 
brne, a pierfi mofiężne, brzuch że- 
lazny, a nogi:na poły z gliny, Złos 
temeście poczęli , złotem kończcie: 
Chuć wafza: dò miłofierdzia: niectr 
kwitnie; a mie tanieie, ani fchodzi, 
aby fię>wglinę i w ziemię nieobró= 
cita. Niebądźcie Lotowg żoną obra- 
caiąc fię nażąd, aby z was'nierty: 
fiup tieżóftał. = Bydło ono i' krowy, 
ktore fktżynię : Bofkąod: Piliftypów 


wiozł Y, 
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wiozły, na fwoie fię dzieci nieoglą* 
daiąc, proftą drogą fzły, ani w pra- 
wą, ani w lewą.fię niefkłaniaiąc. 
Taki wy, choć pokus wiele, któ- 
te wąs od ftatku odwodżić i zbiiać 
z drogi, i do rzeczy milfzych u świa 
ta odwodzić będą, niedbaycie: zwy- 
ciężaycie w Bosu przeciwne fkłon= 
ności. "Fen ciężar święty, któryście 
na fię włożyli, aż do drzwi gofpo- 
darza, który wam zapłaci: to ieft, 
aż do śmierci donieście, bo ieśli na 
ulicy porzuciciey utracicie' zapłatę. 
Nie na datku należy tak wiele tego 
Bradtwa trwałość, ale na pilności i 
chęci: dodobrego. Wfzakże 1 ia od 
nofząe rażem z Braciącz tey miary 
niemałe przeciwności i prześlado+ 
watie; odnofzę równą z zacnych w 
czafie. użytków pociechę i powfze= 
chne tychże teraz przyznanie. 

-=l Jeśli: którzy . (czego: uchoway 
Boże) odpadać od Braftwa będą, 
tym'fię: niegórfzcie: bó nie wfzyft= 
kim Pan'BOG' daie wytrwanie do 
końca, fami.o ter dar Bofki proście 

j za~ 
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zawzdy z pilnością. Wiele ich bie- 


ży mówi Apoftół, ale nie wizyfcy . 


do krefu dobieżą. By was w Bra- 
&wie, na co nigdy, dufam Panu 
BOGU , nieprzyidzie, kilku. tylko 
zoftać miało: oferca nie trąćcie. 
Czyńcie, czyńcie fwe, byście ty- 
lo-i kilka grofzy na tydzień na ubo- 
gie dawali, za fto złotych wam fta- 
nie: a wafz ftatek i uprzeymość do 
Bofkiego naśladowania, i pomocy 
bliźniego, więcey niźli pierwey, 
godnieyfzych «1 lepfzych -przy wie- 
dzie.  Napędzi ich Pan BOG nad 
nadzieię wafzę, z iednego będzie 
dziefięć, a z dziefiąciu fto, iedno 
nie odbiegaycie fprawy Bofkiey, i 
tey roboty iego, którą miedzy wa- 
mi zacząć raczył. Bóycie fie Pa- 
na BOGA, abyście mu tego żniwa 
i roboty tak drogiey, z którey ma 
tąk wielką cześć , wafzym niefta- 
tkiem; niepfowali, i złym przykła- 
dem drugim ferca nie kazili: My- 
śląc fobie, ieśli bez przyczyny o- 
miefzkam i zaniecham, ::idłmużna 

ubos 
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ubogim uftanie, popfuie dobre u- 
czynki;  Bradtwo ofłabieie, fzkoda 
fię przez mię Panu BOGU, bliźnim, 
i ftrapionym ftanie. | Jeśli w tym 
świętym. przedfiewzięciu mocnie 
trwać, i gorąco ie prowadzić i ko- 
nać będziecie: da wam Pan BOG 
takie błogofławieńftwo: będziecie 
iako drzewo nad wodą fzezepione, 
które fię fuchości nie bot, liście za- 
wzdy zielone ma, owocu nigdy ro- 
dzić nieprzeftanie I będziecie nie- 
tylko Miaftu temu, ale i Koronie 
wfzyftkiey. na „przykład: błogofła* 
wieńftwa, i zwas wynidą infze Bra- 
twa, iakoż iuż poczynaią , © ktore 
Pan BOG przykładem wafzym 
wzbudzi, które fię takich i infzych 
dobrych. miłofiernych uczynków 
rozmiłuig xi fiyfząc o wafzy ch świę- 
tych fprawach , rzekną:  Błogofła- 
wieńftwo Pańfkie nad wami: oto 
wam błogofławiem w imie. Pańfkie . 
A iako A poftół Swięty Koryntczyki 
za ich kollekty i iałmużny na takie 
ubogie, iakie wy opatruiecie, vpe- 
wniał, 
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wniał, tak i wy tego pewni bądźcie , 
iż fię duchowne dary i łafka Boża 
w was rozmńoży, A nigdy wam na 
potrzebach wafzych (chodzić nie- 
będzie; z któtych zawzidy. drugim 
dobrze czynić będziecie Mogli. Ten 
prawi, który date'ziarno fieiącemu, 
da wam i chleb do żywności: i ros 
zmnoży”zidrno iałmuźny wafzey, i 
rozmnoży źŻniwo: zboża fprawiedli- 
wości wafzey, iż we wfzyftkim, 
to ieft, w dochownych i świeckich 
dobrach pomnożeni, chwalić i dzię- 
kować Paw BOU w proftocie: nies 
przeftaniecie.'« Na koniec, na tym 
żegnaniu, daycie mi fwdię prawice, 
a uczyńmy rozchodząc fie Apoftoj. 
fką zmowę : -já grzefznik: wielki. w 
moich <około *$więtey Ewangelii 
pracach” 1 modlitwach, nigdy was 
nie zapomnę: «a 'wy ubogich nje- 
przepominayćie. Łafka Boża z was 
mi, nayinikti Bracia i Sioftry. 
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BRACTWA MIŁOSIERDZIA 
Ku fpólney miłości:i -czy- 
nieniu miłofiernych uczyn- 
ków pobudki, które fię też 
na Kazania przydadzą. 


POBUDKA PIERWSZA 


Confideremus invicem in provocationem 
charitatis © bonorum operum. Non 
deferentes collebtionem noftram, ficut 
confuetudinis eft quibusdam, fed con- 

Jolantes , * tanto magis quanto vi- 
deritis  appropinquantem diem. 
ebr. 10. i 


P. atrz zedeń ną drugiego, mówi A- Schadzki 


poftół S.-Paweł,. ku pobudce mt- 
ości i dobrych uczynków. Nieopufgczay” 
cie zebrania, chadzek nafzych, iako 
; niektórzy 


pier- 
wfzych 
Chrześci. 
an na trzy 
rzeczy. 
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niektórzy czynią, ale fie upominaymy i 
ciefamy? tym więcey, iż dzień bliżfzy 
ift. Daie znać w tych ffowach A- 
poftół Swięty, iż na on czas, gdy 
fię zaczynało Chrześciańftwo, będąc 
iefzcze w małey liczbie wierni, É- 
wangelią i prawdą z Nieba oświece- 
ni, częfto fię na iedno mieyfce fcha- 
dzali, na te trzy rzeczy naywięcey. 
Naprzód, aby fię w fpólney miłości 


ieden na drugiego patrząc pobudzali 


i umacniali; a ktemu, żeby fię ie- 
den z drugiego upominaniem i przy- 
kłady budował i naprawiał, a nako- 
niec aby tam niedoftatki Braci fwo- 
iey opatrowali, miłofierne uczynki 
czyniąc, i do nich fię pobudzaiąc , 
myśląc oblifkim końcu i zapłacie po 
śmierci. Wielkiey fię napełniam ra- 
dości, iż was w BOGU miłą Bra- 
cią moię, na takiey Apofiolfkiey i 
ftaro - wieczney  Chrześciańfkiey 
fchadzce i zebraniu widzę, i za to 
fię z wami wydziękować Panu BO- 
GU niemogę. Bo końca i przedfie- 
wzięcia infzego tu niemacie, iedno 

toż 


Pobudka pierwfza. IĄI 
toż troie, które Apoftół wfpomina. 
Zefzliście fię na iedno mieyfce, z 
iedną myślą i fercem: nie na bie- 
fia y irofkofzy: nie na fzukanie po- 
Zytków i zyfków świeckich: nie na 
targi i kupieltwa: nie na fzkodę 
ludzką iaką , uchoway Boże, iakie 
fa fchadzki niezbożnych, o których 
Dawid mówi: Zbrzydziłem fie zebra- 
nim złosliwych, í z niezbożnemi fie- 
dzieć niebede.  Aleście fię zefzli ia- 
ko Bracia na umocnienie fpólney 
braterfkiey miłości, na zbudowanie 
duchowne iednemu z drugiego, na 
czynienie dobrych uczynków i po- 
budzenie fię do nich. Potwierdź 


Pan BOG te święte myśli wafze, 
błogofław tey fchadzce wafzey, a 
day wam to otrzymać na co fię 
fchodzicie. 


Miłość fpólną zoftawił nam Pan 
JEZUS teftamentem fwoim, żegna- 
13c fie z nami: dał nam on mandat 
nowego fwego Zakonu, w którym 
w[zyftkie fię nafze nauki zamknęły. 
Rozkazuie wam abyście fie fpólnie m= 
towali; 


Phal, 25, 


1. Miłość 
fpólna w 
Braćtwie- 
Joan. 13, 
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łowali: tak takom 1a was umiłował, dr 
byście fie wy Jpólnie miłowali; i potym 
wj/zyfcy poznaą żeście Ją Uczniami me- 
mi, ieślz /pólną ku fobie miłość mieć bg- 

dziecie. 
Co częfto Pan we wizyftkiey 
Jako wie- Fywangelii fwoiey i nauce, ale na 
le należy onym teftamencie naypilniey po» 
na Pone wtąrza i do ufzu nafzych nabija, 
iako tę naukę, którą na koniec i 
przy umieraniu zachowując, aby fię 
do ferca wpoiła i w pamięć mocno 
wbiła; i iako tę na którey tak wie» 
le należy, i bez którey Uczniami 
Pana nafzego być i zwać fig, i lu- 
dziom za takie fię pokazać, i ća% 
dney fię iego obietnice fpodziewać 
niemożem. W fłarym zakonie wie- 
le było mandątów i niezliczonych 
uftaw, około obrządków fużby Bo- 
żey i ofiar, około fądów, i enót 
chwalebnych, i dobrych obyezaiów: 
a nalz Zakonodawca w fiedmi Sa- 
kramentąch i iedney ofierze wizyft- 
kie obrządki i ceremonie fłużby Bo 
żey zamknął, a fądy i obyczaje w 
ie- 


Mandəty 
fkrócone. 


` dani -Panom fwoim 
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jednym tym rofkazaniu i uftawie 
śwoiey ofadził: Miłuy bliźniego ia- 
ko fam fiebie; i dla tego Apoftół 
mówi: kto bliźniego miłuje, Zakon 
wypełnił; i zupełność Zakonu; ieft 
w miłości. O Boże byśmy do tego 
końca, i na pomnożenie.fpólney ini< 
łości i uprzeymości braterfkiey, nie 
tylo te fchadzki, ale i wfzyftkie na- 
{ze {prawy i żywot obraeali. 

Gdy nam Pan JEZUS Zbawi- 
ciel i BOG nafz naywyżfzą mą- 
drość, i dobroć, ten Zakon 6 fpól- 
ney miłości poftawił: chciał abyśmy 
tu na ziemi w Kościele świętym Je- 
go, iako w Raiu i wbycie fzczęśli- 
wym przemiefzkali. Pomyślmy ież 
dno fobie, gdybyśmy taki dom, i 
takie pomiefzkanie i towarzyftwo, 
1 takie Miafło naleźli, w którymby 
ten Zakon: miłuy bliźniego iako jam 
Jiebie, dofkonale był chowany: żeby 
Synowie Rodzicom, fudży i pod- 

z 
ku nim miłości pofłutzeńfiwo dda 
wali; a Oyeowie i ftarfi i Panowie, 
K po» 


Pożytek 
fpólney 
miłości. 
fpokoyne 
miefzka- 
nie. 
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Dom (pól potrzeby ich wfzyftkie z teyże fzcze- 


ney miło- 
ści iako 


rey miłości, iako ku famym fobie 


wdzięczny Patrowali: gdzieby żaden waśni na 


Rayfkie 


pomie 


fzkanie w iak 


miłości, 


nikogóź niemiał, z nikim fię niewa- 
dził, ieden drugiemu niezayrzał, a 
Życzył tak iako fobie: gdy jeden 
zachorzeie, aby wfzyfcy o iego fię 
zdrowie ftarali: gdzie komu czego 
niedofłaie, aby mu wfzyfcy nędze 
nie dopuścili: gdzie kto zafmucony 
i ftrapiony, aby do pociechy iego 
wfzyfcy przybiegali: gdzieby nieby- 
ło fwarów, złorzeczenia, fukania, i 
wołania ieden na drugiego: gdzieby 


niebyło obmowifk, wzgardy i bra= 


kowania: gdzieby ieden o drugim 
rozumiał, iż on lepfzy i czci go- 


dnieyfzy niźli ia, anie na fwoie, 
ale na iego cnoty patrzył, a wfzyft= 
kiego mu dobrego tak iako fobie ży- 
czył, i iego niedoftatki znofił, i 
obmawiał u fiebie i u drugich: O 
Boże! iakieby to było tu na ziemi 
Rayfkie prawie pomiefzkanie. O 


obyśmy fię do takiego miafła 4 
domu i towarzyftwa kwapili.- p a- 
” eć 
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kieć nam miafto Zbawiciel nafz 
zbudował, taką nas Rzeczą - pofpo- 
litą opatrzył, takie Braćtwo i towa- 
rzyftwo poftanowił, na takim nas 
prawie ofadził, taki nam Kościół 
fwóy Święty i pokóy w nim zofta- 
wić raczył, gdy nam fpólną miłość 
rozkazał. nog 
Ale złość nafza, złe pełnienie 
Zakonu tego omiłości fpólney, pra- 
wie wfzyftkie nam Miafta i domy, 
i towarzyftwa świata tego obrzy- 
dza, iż dziś nie naydziefz takiey 
Rzeczypofpolitey ani Króleftwa , a= 
ni Miafta, ani domu: fzukamy ta= 


kiego pokoju, mieyfca odmieniamy, . 


fafiedztwa życzliwego i tak miłego 
towarzyftwa pragnąc. "Tylo fię ta- 
kie w niektórych Klafztorach nay- 
duie, w których naywięcey to pra- 
wo Chryftufowe o miłości kwitnie: 
tam gdy fię narufzy, łacno fię od- 
nawia i naprawuie ona fpólna miłość. 
Dla takiego pomiefzkania, wiele lu- 
dzi do Zakonów fię ciśnie, i poku- 
ta a twardość życia, dla tego wdzię- 

ą czne* 


w Kla» 

fztorach i 
Zakonach 
iakie po- 
miefzka- 

nie miło. 
ści fpól- 

ney. 


Ifa. 10. 


PGL. 118 
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cznego w miłości fpólney przeby- 
wania, lekka fię im widzi, i iako 
Prorok mówi: „Jarzmo od oleju pró- 
chnieie, 1 miękkim fie ftare; to ieft, 
ciężkości i furowości Życia, i pra- 
ce które w Zakonach fa, tą fie ta- 
ką miłością fłodzą i lekkie czyni £ 
i pełni fię ono fłowo: Pokóy wielki Pa- 
nie, tym którzy miłuią Zakon twóy, a 
wzgor/zenia u nich niemafz. Niemafz 
w Zakonach niezgód, fwarów , za- 
zdrości , nieżyczliwości , ubiegania 
fie do pieniędzy, doftoieńftwa, i 
pożytków świeckich: wfzyfcy iednę 
kuchnią, iednę komore, ieden mie- 
{zek maią: co iednego dolega, to 
wfzyftkich boli: co iednemu dobrze 


wfzyftkim dobrze, miłuie ieden dru- . 


giego iako fam fiebie , i do tego fię 
dofkonalftwa Prawa Chryftufowego, 
które wfzyftko na miłości ieft, ćwi- 
czą, i zawzdy naprawuią fkłonności 
złey i krzywey natury natury na- 
fzey, i prawo nieporządne jey prze- 
łamuiąc. 

Po. 
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Podobne ieft Braltwo to wafze 
do Klafztoru, i w nim łacniey tego 
tak fzczęśliwego pomiefzkania w 
Zakonie Chryftufowym i wtey fpól- 
ney miłości dochodzić możecie, ła: 
enieyfze wam wypełnienie tego 
świętego Mandatu przychodzić mo- 
że, dlatych przyczyn. Naprzód 12e- 
ście fię zbracili, to ieft ieden dru- 
giego za Brata fobie wziął, 1 tak go 
fzanować i miłować chce, iako ro- 
dzonego. Krew i powinowactwo ze 
krwie, ma mocny do miłości zwią- 
zek: ale cnota daleko więkfzy. Kto 


Brawo 
podobne 
do Kla- 

iztoru. 


Cnota wię 
cey wiąże 
przyjaźń 


fię po krwi tyło miłuie: czefło fię niźli krew 


na niey ofzuka. Bo gdzie do ktwie 
enota niezaydzie i miłość fię kre- 
wna rozfypuie, i Brat na Brata, 1 
Syn na Qyca powftaie. Lep/zy mó- 
wi Pifmo Safiad blifki, niżli brat da+ 
lekt; bliżfzy to co mię miłuie, Z 
którym mię dobre zachowanie wią- 
że , A niźli ten co fię że mną z ie“ 


Prov. 87. 


dnego OQyca i Matki rodził, ieśli 


mie nie miłuie a pomocy nie daie; 
i przeto tenże Mędrzec mówi: Czło- 
wie 


Pror. 18. 


z jearam 


| 
| 
| 
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wiek w towarzyfłwie przytacieJki, mil- 
Jey teft niźli brat. -Ù Zbawiciel nafz 
te fobie za braty poczyta: którzy 
wolą Bożą czynią, a Pana BOGA 
fię boig; do tych fię braci niezna, 
którzy ze krwie idą, a boiążni w fo- 
bie Bożey niemaią. Staliście fie fo- 
bie braty dla dobrego z fobą zacho- 
wania, i dla fpólney myśli i pomo- 
cy do pofługi zbawienney, która ieft 
w tym Bradtwie. Toć prawe i mo- 
cne Braltwo. 

A ktemu iednaka myśl, i roz- 
fądek iednaki i zgodny, pomnaża 
fpólną miłość , i czyni z wielu ofób 
iako iednego męża. Ofądziliście 
wfzyfcy i tak rozumiecie: iż to Bra- 
Gtwo do zbawienia wafzego -wam 
pomaga, gdy dobre w nim uczynki 
czynicie: i nędze iudzkie odgania- 
cie: gdy fpofoby i porządki i zwy= 
czaie Braćtwa tego miłe wam fa, i 
wfzyfcy fię o tym zgadzacie: ftaie= 
cie fię tym fercem i rozfądkiem ia= 
ko mąż ieden, wielką iednością 


fpoieni, 
Do 
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Do tego macie z fobą zmowę Zmowa i 
; : TREES => obietnice 
i przymierze, i obietnice, iż fię òd- (olcia. 
ftępować niemacie, a fpólnie fobie 
tey flużby Bożey pomagać chcecie, 
iw nayciężfzym razie przy. fobie 
ftać obiecuiecie: iako owi co fię 
fprzyfięgaią, a na rzecz fię iednę 1 
pomoc fobie do niey zmawiaią. Toć 
wafzę fpólną miłość bardzo wiąże: 
iż fię miłować iako bracia iedno- 
myślni, i iedną pobożnością i chę- 
cią do uczynków dobrych; i iedną 
zmową do fpólnego poratowania 
związani, muficie. Toć ieft wafz paeet. 
Klafztor, to wafza Reguła; to Za- Batwie. 
konny wafz Żywot, w którym zażyć 
macie onego fzczęścia, które z fpól- 
ney miłości idzie, w którym wy- 
pełnić Zakon BOGA nafzego Pana =S 
JEZUSA łacniey możecie. Do tey- [pół za. 
że tedy fpólney miłości w tym Bra-. -zymywą 
ćtwie Apoftół nas pilnie wzywa 1 Braćtwo, 
namawia. Bo ona ieft fundamentem 
wfzyftkich dobrych uczynków, któ- 
re Z tego Bractwa wychodzą. Bo 
gdy fię fami w Braltwie miłować 

Nies 


J 
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niebędziemy: Bradtwo ftać niemo- 
że, dobre uczynki w nim zginą, i 
ftracim fobie do zbawienia. pomoc; 
gdy Chryftufowego Zakonu o. miło= 
ści nie tak łacno wypełni, 
Co to pa- Przetoż na tych ichadzkach, 
trzyć ie iako Apoiłół radzi, patrz ieden na 
paz na drugiego, ieśli z fobą iakiego zawa., 
rugiego RIC . . . 4 p a pyt 
wede A śnienia nie macie: ieśliście fobie 
poftoła. Życzliwi, ieśli ieden drugiego nieo- 
braził, myślą, albo fłowem, albo fa- 
W Bra. mym.uczynkiem. Tu fię iednaycie, 
£twie fie wj fie przeprafzaycie, tu wlzyftkie 
iednać i js A Yeh 
przepr. Wafzé {wary i różnice umarzaycie. 
fząć, Ten ieft pierwfzy koniec fchadzki 
tey wafzey i Braltwa S, niępozy- 
way ieden drugiego do Urzędu: tu 


2, Cor. 6. wedle rady tegoż Apoftoła, daycie 
fię Braci fądzić. Uftępuy krzywdy 
ićden drugiemu, odpufzczaycie {fos 
bie przewinienia, i ieden drugiego 
niedoftatki i niedofkonałości Ah 

P 


way: noście ciężary fwoie fpólnie. 

Philip. 2. Miey każdy Brata fwego za lepfze-, 
go na fumnieniu niźliś dam ielts 

gornie o fobie nierozumieycie,, ani 

~ > A 4 gardź 
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gardźcie ubogiemi i proftemi: któ- 
rzy üç zamądre mieć chcecie, mą” 
drość (woię na wypełnieniu miłości 
i Zakonu Pana, fwego pokazuycie; 
obmów fię ftrzeżcie, i rany ięzy= 
czney, potwarzy, złego fłowa, i 
przymówki na brata, i żartów obra= 
źliwych, i niepożytecznych, a do- Ephel. 4, 
brą życzliwością i uczynnościami 
zmacniaycie miłość braterfką. Czyń 
dobrze ieden. drugiemu; daruycie 
fię radzi upominkami przyiaźni, po- 
życzaycie radzi na potrzebę brater- 
fką iako. kto może, bądźcie użyczli- 
wemi, łafkawemi ieden na drugie- 
go, iako tenże Apoftół upomina. 

Na co day mi Boże zawzdy 
patrzyć, a z was fię wefelić. Na to 
fię fchadzamy, abyśmy codzień tey 
fpólney miłości, iako Apoftół radzi, 
fami na fię patrząc, iako kto komu 
życzliwy, poprawowali: i gdzieby 
fię narulzała, onę leczyli, i do niey» OBłu 
fię fłowy i przeprafzaniem i życzli= „e. 
wością pobudzali. Niech zdiadY | przepa. 
żądney 1 obłudności miedzy. nami dnie, 

nie- 


napa 


zg gi 
-m O W A u 
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nie będzie; kto fię czym od kogo 
obraził: wymów, niechowąy w fer- 
cu, żąday fprawy , abyć fie oczy= 
ścił ten, na którego złe iąkie do- 
mniemanie mafz. Przeftrzegą y też 
ieden drugiego, gdy w czym pobłą- 
dzi, a iako Pan mówi, fam a fam 

go upomniy. 
Przeftrze. To na cię mówią, w tymeś 
ganie Bra. mi niepraw, to mi nagródź, Cze- 
a muś mi to uczynił? a wfzyftko w 
"18 fzczerości i proftocie Braterfkiey, 
i w łagodności fłów pięknych, któ- 
remiby fię obaczyć i twoię uprzey- 
„mość ku fobie poznać mógł: nie ta- 
kiemi któremiby fię bardziey roz- 
drażnić brat twóy miał. O Boże 


dayże to nam uczynić. 
2. Dragi _  Fakbyśmy i on drugi fehadz= 
koniec ki nafzey koniec mieli; żeby fię ie- 


fchadzki i i 
ach den z drugiego budował, widząc 


nie z przy ego pilność do Bractwa , chęć do 
kładów dobrych uczynków, patrząc na iego 
dobrych. miłofierdzie, i na iego fzczodrą rę- 
kę, i na inne dobre uczynki, fy- 

fząc też od niego fowa dobre, na~ 

boźne, 
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bożne, i miłości Bożey. gorące. Bo 
gdy fie niefehodzicie, a na fię nie- 
patrzycie, i o fobie niewiecie: nie- 
możecie dobrych przykładów brać. 
Ale gdy fię zeydziecie , isko Apo- 
ftół mówi: a fpółem ochotę do flu- 
żby Bożey i powinności braterfkiey 
i dobrych uczynków i pomocy zba- 
wienney chęć pokazuiecie, i Pana 
BOGA cźcicie, rozkazanie iego 
o miłości pełniąc: tedy drugi i na 
ziemię upadnie chwaląc Pana BO- ı.Cor. r4. 
GA a mówiąc: iż prawdziwie Pan 
BOG miedzy wami ieft: i wzbu- 
dzi fie do miłości Bożey i naśla- 
dowania cnót wafzych. ; 
Ta taką fpólną miłością wa- 3. Trzeci 
fzą, dobre uczynki zakwitną, i to | <w 
będzie fieyba + rola ich, gdy zgo- s 
da wafza i miłość fpólna naymo- 
cniey fię miedzy wami ugruntuie. 
Ta. wafze Bra&wo mocne uczyni, 
iako mówi Pifmo: Brat Bratu po- 
magaląc, będą tako obronne i mocne 
Miafło; iedne myśli i iednakie roz- 
fądki 


Proy, 1$. 
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fądki, będą iako mocną zapora u 
bramy mieyfkiey , iż wafzey zgo- 
dy żadna pokufa nieobali, ` Zacne 
będą iałmużny, gdy fi miłością 
powiążecie, i iednomyślnie o fwo- 
im zbawieniu radzić nieprzeftąnie- 
cie. Braĝwo, z takiemi Braty, 
którzy fię miłuią, będzie iako mo- 
cny Zamek, którego żadnemi dzia: 
ły niezburzy; będziecie iako ogród, 
który zawzdy połewaią. Bo mi- 
łość fpólna tą wodą żyć będzie, í 
rodzić nieprzelłanie ta winnica wa- 
fza. Będziecie iako drzewo, któ- 
tego do wody: korzenie fię puści= 
ły: na owocach mu nigdy nieze y- 
dzie, gdy ten korzeń dobrey woli 
wafzey do.poratowania nedze ludz- 
kiey będzie fie wodą fpólney mi- 
łości wafzey odwilżał. Da Pan 
BOG wam błogofławieńftwo i fzczę= 
ście do iałmużny; zą takie wypeł- 
nienie Zakonu fwego, który na fpól- 
ney miłości zafadził, "i nie wam 
trudnego w tym przedfiewzięciu. 
Świętym niebędzie. N 
EO 
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Nakoniec z onych fłów Apo- 
ftolfkich, ftrzeżmy fię przymówki, 
którą czyni na bracią meftateczną, 
mówiac: Nieodbiegaycie zebrania albo 
Brawa wajzego, tako drudzy czy- 


nią; o czym na inlzy czas fię u- 
pomniem; teraz day nam Boże Du- 
cha Świętego, któryby ferca nafze 
iniłościa fpólną napełnił; z. którey 
ieden na drugiego patrząc i z nie- 

fię buduiąc, w dobrych fię i 
miłofiernych uczynkach rozkwi- 
tniem. Za pomocą Pana nafzego 
JEZUSA Chryftufa, i przyczyną 
Nayświętfzey Matki iego i wfzyft- 
kich Swietych, Amen. 


156 GG )( BE 
DO 
BRACTWA MIŁOSIERDZIA 
POBUDKA WTORA, 


Non deferentes Collećttonem. noftram, 
ficut confuetudinis eft quibufdam, fed 
confolantes, 8 tantò magis. quanto 
videritis appropinguantem : diem. 
Hebr. 1c. 


pi znać w tych fłowach Apo- 
Ról Swięty o nieftateczności 
niektórych Uczniów fwoich, iż o- 
nych Świętych fchadzek na pomno- 
żenie fpólney miłości i dobrych u- 
czynków złożonych, zaniechywali 
i odbiegali, i poczawfzy dobrze, 
do końca niedotrwali. Boże aby i 
u nas tacy niebyli, a wfzyfcy, któ- 
rym Pan BOG oczy na pożytki zba- 
wienne tego Bractwa otworzył, na 


pierwlze powołanie fwoie do tey 
in- 
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Winnice , pamiętali, a nazad fię nie 
obracali; i niewdzięcznością, raz 
przylętey łafki Bożey, nietracili. 

cz pragnieniem fię tylo tego i 
modlitwą za nie, ciefzyć możem: 
rzecz nas fama fmuci, gdyż widzim, 
iż drudzy nas porzucili, i towarzy= 
ftwem nafzym pogardzili, z których 
abyśmy fię niegorfzyli, przeftrzega 
nas Apoftół S. a 1a nabożnym fer- Szkody w 
com wafzym, fzkody wielkie, któ- nieftatka 
re z tego nieftatku idg, i co z tą- do dobre” 
kiego odftępftwa ludzkiego za prze- 5° 
fzkody, i Nauki brać mamy, prze- 
łożę. 

Gdy co dobrego czynić chee- Przeftrogi 


a-a wieniu ng- z nieftatku 
J, to zwłafzcza co zbawieniu na drogich. 


fzemu fłuży: nietylko uczynić i wy- 
konać, ale i pomyślić tego bez ła- 
fki i daru Ducha Świętego, mówi A= 
poftół, niemożem, Pan BOG pier- 
wey nam pofyła dobre myśli z Nie- 2.Cor. 5- 


£ > brych 
ba, a potym daie woli nafzey po- ył w 


moc, abyśmy to chcieli, i do tego fercu bez 

wolną wolą nafzę fkłonili, co on do Pana Bo. 

myśli podał; i potym gdy onę rzecz £^ nie 
dobrą mamy, 


Pomoc 
Bcża do 
dobrego. 


Dar Boży 
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dobrą wykopać chcemy, Pan BOG 


nam pomaga i fiły dodaie,: i z Jego 
pomocą ezynim co iedno dobrego 
ieft. Pomaga iako chórey ręce do 
roboty, gdy ią trzyma, a fiłą fwoią 
dużości na pracą przydaie. Kogo 
Pan BOG do tego Bradtwa powołał, 
i dał mu wykonać tę dobrą mysl, 
aby fwemu zbawieniu taką pomo= 
cą i obowiązkiem, iaki w Bradtwie 
tym ieft, flużył: wziął wielki dar 


powołanie Boży i łafkę ofobną, która innym 


do Brastwa 


Phal. 147- 


Erc. 4. 


3-Reg.17 


ludziom dana nieieft. Jako Pfalm 
mówi: Nieuczynił tego Fan: BOG 1m- 
nym Narodom, 1 Sądów [woich nieo= 
bawił tm. - 1-Zbawiciek nafz rzekł: 
wiele Wdów było w Króleftwie o= 
nym Izraelfkim, gdy był głód wiel- 
ki, i Niebo zamknione przez trzy 
lata i fześć Miefięcy defzczu nie- 
dawało, a do żadney niepofłany był 
Kliafz, iedno do oney w Serapcie 


.Sydońfkiey. I ia mówię wiele ludzi 


ieft'w tym Mieście, którym Pan 
BOG tey łafki niedał, aby taki fo* 
bie fpofób i pobudkę. do dą 

zba- 
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zbawienia fwego naleźli: do któs 
rychby Pan.BOG ubogie fwoie, a- 
by ie Żywili, pofyłał; -iako onego 
Eliafzą do Wdowy: pofłał , aby ga 
we złe one:czafy przeżywiła, i by+ 
ła to ofobna-łafka Boża, którą Pan 
BOG ubogiey oney Wdowie uczy» 
nił, którey innym nie uczynił. , 

"Takąiwami łafkę Pan BOG-poa 
kazuie; które do tego 'Braćtwa .pos 
wołał. -Bo-do was nędzrie i ftrapio4 
ne, którzy inney pómocy:niemaią, 
śle, i każe z wielkiey łafki śwey ku 
wam, abyścię ie żywili , az tega 
łafkę iego wielką ku fobie znali: iż 
nie innych, ale was dotey {wey 
świętey fłużby obrał. Bonie my ies 
mu dobrze czynim, gdy dła niego 
iego ubogie:Żywim: ale'on'ńam do* 
brze czyni, i wielką nam miłość 
fwoię i łafkę pokazuie, gdy nam ta- 
kie ferce i myśli wykonanie i pomoce 
daie; abyśmy: iego święte  Przyka= 
zanie "w-miłości ku bliźniemu wy- 
pełnili, a iego nędzniki które do nas 
pofyła, ogarmiali. - Wolno mu było 
{s L ko- 


» 
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Obiera (o kogo innego, i inne podobno do te 
Ls 8 go godnieyfze 1 wdzięcznieyfze lu- 
ne pofugę dZIE; na tę fwoię pofugę wybrać , 
fwoich u. a was opuścić i zaniechać; ale to 
bogich. fzczęście iego na was padło, Ta, 
Pl. 15. jąko mówi Pfalm, tak dobrey wam 
część roli fię doftała,a innym niepło- 
dna i piafzczyfta ziemia trafiła fie, 
Macie za co Panu BOGU wdzię- 
ezni być, i iemu fłużyć i w tym fię 
powołaniu łafki iego ukochać , któ- 
rą łafką kto gardzi, a dar ten Boży 
lekce u fiebie uważaiąc , Bractwa 
tego odbiega: rozumieć możecie, 
iakim niewdzięcznikiem, i iakiego 
karania godnym fie ftaie: "'Nań ono 
Luc. 19. przeklęctwo Pańfkie padnie: We- 


źmiycie mu co ma, a daycie inne- 
mu, 'a flugę niepożytecznego wrzuć- 
cie do ciemnice, 
Niewdzie' Ta niewdzięczność i inne do- 
<zność da- prodzieyftwa Boże od człowieka tak 


Boż ~ x i a 
i. t grubego odbiera, i do innych darów, 


Matt. 25. których mu na potym potrzeba, nies 
godnym-go'czyni. Jam ciebie, mó- 


wi Pan, nąd inne ucźcił, iam tobie 


dał 


kw 
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dał więcey niźli drugiemu: bo mi 
to wolno, nie nikomu niebędąc po- 
winny: a ty moim darem gardzifz, 
Pieniądze ‘moie w ziemi zakopy= 
wafz, a robić:niemi na wielki zyfk 
1 zapłatę niechcefz: mieyże karanie 
za leniftwo i niewdzięczność twoię : 
1 to co iefzcze mafz, ten ofłatek 
łafki moiey odbiorą od ciebie, i 
na potym żadnego odemnie dobro- 
dzieyftwa. mieć nie będziefz, i ka- 
rać cię 1 wyciąć z ogroda mego 
iako drzewo AARTEN pał aA 
żę, abyś i ziemie nie zaftępowało, 
a drugim lepfzym uiłąpiło. A nie 
£ogie to fłowai o tę fprofną i niero- 
Zumną niewdzięczność, gdy kto ła- 
fkg i dary Boże porzuca. : Ucho- 


way nas Boże takiego ugromnienia 
a karania. 


ki i wiatry, pod 
wi Pan JEZ 
j 2 tacy 
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tacy lada pokufie odwieść od dobre- 
go, złe fundamenty: założyli, lada 
defzcz i rzeka wypłócze on piafek 
ich; woli fwey do dobrego nie- 
zmocnili, i dla tego fzkodę CiET- 
pig. Bo przefzłe prace ich i nakła- 
dy, które na on dom uczynili, gu- 
bią i zafługi ich których nabyli w 
tym Braćtwie, u Pana BOGA giną 
Na coż ona pierwfza ich robota wy- 
fzła? na śmiech i uraganie nieprzy- 
iaciellkiey iż "czarci śmieią fię z 
nich, i żarty czynią, mówiące: głu- 
pi człowiek, na iakim ci fundamen- 
cie piękną robotę i drogą poftawił ? 
Nie wiedział iż piafeky*to ieft ten 
nieftatek,i niezmocniona wola je- 
go, wytrwać wody i defzczu nie- 
mógł; l one-drugie żartówne nà- 
śmiewifko nań pufzczą, iako Pan 
mówi; "Fen'eżłowiek począł budo- 
wać, a dokonać niemógł, źle fię o- 
brachował i obliczył, pieniędzy mu 
i pilności i pracy nieftałoz i to co 
wydał utracił, i na przyfzły fię czas 
źle opatrzył. I Ji: 6 

è Ucho- 


- 
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ZĘ. Uchoway nas Boże takiego na- 
smiewifką i urągania nieprzyiaciół 
nafzych; iutraty a fzkody tak wief- 
kiey, która z takiego nieftatku po- 
chodzi. "Bądźmy mądrzy, obieray- 
my dobry grónt na budowanie zba- 
wienia nafzego. A który? fłate- Stateczna 
czność i wolą umocnioną, a na apo 
wfzyftkie pokufy diabelfkie opatrzo- dament - 
ną i przyozdobioną ; o którey zmo- budowa. 
cenienie codzień Pana BOGA. proś- nia zba- 
my: abyśmy byli ludzie dobrey "89 
woli: to ieft ftateczney a proftey, a 
nie boiaźliwey i pierzchliwey ; co 
raz dobrego poczniem:  niedaymy 
fię ani śmiechem ludzkim, ani złym 
towarzyftwem, ani złym ięzykiem, 
ani fzkodą jaką, ani leniftwem, ani 
fkąpością , ani wftydem iakim, ani 
złemi przykłady drugich, ani Żadną 
rzeczą od tego odftrafzyć. Tak u 
Pana BOGA pochwałę mądrości 
odniefiem. "Tak zapłatę od niego 
zupełną odbierzem. " i 

I ten iefzcze grzech padnie Wzgorfze 


» s d a NIE; zły 
na tego, ktory Braterftwa i gy miiy 
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go przedfiewzięcia fwego odbiega; 
iż zły przykład drugim daie, a ile 
¥ niego jeft; flużbę Bożą i Brawo 
pfuie, i ludzie od flużby Bożey od- 
wodzi: gdy iego przykład drugie 
młodfze 1 nie tak doftałe pfuie, i do 
takiegoż odbieżenia Brawa wzy- 
wa. Biada temu, przez kogo pogor= 
fzenie idzie, mówi Pan: kamień u 
fzyie iego , który go na dno mor- 
fkie pogrąży. Biada Synom Helego 
Ofnefowi i Fineafzowi, którzy lu- 
dzie złym poftępkiem fwoim od o- 
fiar i fłużby Pańfkiey odrażali. 
Wielki, mówi Pifmo: grzech ich 
był, i frogie nagley i krwawey 
śmierci karanie odnieśli. 

Lecz my, naymilfi Bracia, z 
niedoftatku drugich, pogorfzenia nie 
bierzmy: ale raczey więkfzego w 
dobrych uczynkach, i w tym Bra- 
ćtwie utwierdzenia doftaymy. Po- 
mniymy na fłabość przyrodzenia 
ludzkiego, i wrodzony nafz do do- 
brego nieftątek, na który kto fię 
mądrze nieopatrzy, a giir 

0- 
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fobie łafki Bożey do pomocy, nie- 
obmuruie fię: rychło przegrać mo- 
że, 1 wfzyftko co zbudował, po- 
pfować. Samiśmy z fiebie na no- 
fzenie tych ciężarów , które fą w do- 
brych uczynkach , bardzo fabi i nie 
duzi, po ślifkiey drodze ie niefiemy 
W tym żywocie omylnym, a refzcze 
mamy takie nieprzyiaciele , którzy 
nas, gdy on ciężar niefiem popy= 
chaią i obalić. chcg: To ieft, czar- 


"ty i złe towarzyftwa, i inne zła 


fkłonności, które -nas fłabe trącaią i 
do upadku ciągną. Nie dziw, iż 
ich wiele upada; to dziw, iż nas 
Pan BOG tak fabe pomocą fwoią 


do obrego zatrzymy wa; i dla te- 
go tych odbiegaczów żałuymy, a 
fami fię bóymy ofię,i ftaraymy fię, 
abyśmy w takich pokufach i fidłach 


nie uwięźli.  Błogofławiony, mówi 
Mędrzec, który iefł zawzdy boiaźk- 
wy, a fobie nieufa. Załuy, mówi 
Apoftół, tego co upadł, a fam fie bóy. 
Kto ftor, patrz aby fie niepowalił. 
Bo takeś faby i po ślifkiey a 
` cnor 


Prov. 28, 


Rom, 14, 
1.Cor. 10; 
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chodzifz, i. takież albo iadowitfze 
nieprzyjaciele maíz, którzy cię po- 

ychaią , iako 1 ten. €0 padł, 
. Wytrwanie do końcą>w dobrym; 
nec nie idzie z żadney nalzey zafługi, 
brym. boby. nigdy fprawiedliwy, który fiè 
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wytrwanie zapalaymy:; abyśmy rzec 
mogli: Na -fkole sarias goftlnonć Pan PPL 39- 
BOG nogi; moie, nie da miupaść. W 
ręku mie fwoich iako małe dziecię fico- Phl. 41. 
te trzyma; nieda fie powalić, gdy fie 
zachwicię, podeymie mie prawica Je- 


Dar Boży 


grzechu ftrzeże ; 1, bez niego jako 
być może, zwłafzcza bez śmiertel- 
nego, żyie, nieupadł. Ale widzim, 
iż i na wyfokiey świątobliwośch, 
i na wyfokim ftanie, i-ja naybe- 
fpiecznieyfzym : mieyfeu ,. befpie- 
czeńftwa niemafz. BOGU miły był 
i fprawiedliwy Dawid: a iednak fię 
pośliznął.  Wielkiey mądrości i po- 
bożności Salomon: a przed fie grubo 
bardzo upadł. Na wyfokim ftanie 
Apoftolfkim, i Swiętey Szkole-i w 
famego BOGA towarzyftwie i ćwi- 
czeniu był Judafz: a przecież złym 
i przeklętym zofłał, Adam na be- 
fpiecznym był w Raiu mieyfcu: a 
i tam go upadek i grzech nalazł. 
Niedufaymy tedy fobie, ale fię bóy= 
my, a codzień gorącą modlitwę do 
Pana BOGA o dobre dokończenie i 

À wy. 


g0;: gdy tonąć będę iako- Piotrowi 
Świętemu, poda mi rękę fwoię, a 
do brzegu mię dobrego i wieczne= 
go doprowadzi. 

"Gdy inni Uczniowie od Pana 
JEZUSA odftępowali: fpytał onych 
dwanaftu Pan Jezus: A 1 wy chce: 
cie mię też odbieżeć? Jakoby rzekł: 
wolno wam, ia poniewolnych fug 
i Uczniów mieć nie cheę. a was 
nie potrzebuię: bo naczynić fobie 
i z kamieni fynów Abrahamowych 
1 Uczniów lepfzych mogę; u wiel- 
kiego Pana nie trudno o fługi: bo 
ma.czym płacić, u wielkiego Pana 
fzerokie wrota 1 otworzone, wy* 
nidź kto chce, a komu fie; chleb 
Pańfki niepodoba , fzukay fobie po- 
prawy, ieśli ią naydziefz. Tak też 
jwas, naymilfi Bracia, pyta Pan 
Jezus, 


z% 


Matt. 14- 


Joan. 6. 
Pyta nas 
Chryftus 
ieśli od 
niego od- 
ftąpić 
chcemy. 


Co odpo 
wiedzieć 
Panu na 
Ono pyta 
nie, 
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Jezus, gdy na te odftępniki patrzy- 
cie: izali i wy odbieżeć mię, w tych 
ubogich które karmicie, w których 
mnie karmicie, chcecie? Ją was 
nie wściągam, naydę ia fobie fugi 
lepfze, i wdzięcznieyíze łafki mo- 
iey? Nie wy mnie dobrodzieyftwo 
czynicie; iż mię karmicie: ale ją 
wam czynię, iż fię wam karmić i 
odziewać daię, będąc Panem Nie» 
ba i ziemie. "A daię fię wam dla 
tego karmić i odziewać, abym wam 
był za to winien, nie iżby mnie te- 
go było potrzeba. Mogę ia te ubo- 
gie naymnieyfze moie zaraz ubo- 
gacić: ale ie dla wafzey wyfługi zo~- 
ftawuię, abym wam miał zą co 
płacić. Odemnie macie co macie, 
a {wego niedaiecie. Chceecieli te= 
dy i wy bieżcie za drugiemi, ia o 
was niedbam; mnie was niepotrze- 
ba. Jednakże was niewyganiam, a- 
le na wolą daie, 

A my co odpowiemy Panu fwe- 
mu na takie pytanie iego? wyfłąpię 


przed was ia Piotr z Piotrem Swię- 


tym, 
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tym, któregom całować nóg godzien 
nie iet, i zą was wfzyftkich odpo» 
wiem; Pewienem iż nietylo przys 
zwolicje na to, co rzekę; ale mi pos 
dziękujecie. Pytafz nas Panie, ie- 
Śli od ciebie odpadać chcemy, t 
daiefz nam wolność odbiegania cię. 
Na to do eiebie tak z pokornym 
pokłonem mówim: profim nie day 


nam takiey wolności: ale nas znie- - 


wol i powiąż i przykuy do fłużby 
twey, iakoś fam radził u Mędrca ? 
Bo taka niewola , Króleftwo ieft u 
Ciebie. Błogofławieni tacy niewol- 
nicy twoi, którzy nigdy grzefzyć, 
nigdy ciebie odftąpić , nigdy cię o- 
puścić niemogą. Ale iż takiey 
świętey niewoli mieć tu na ziemi 
niemożem, a dla wyfługi wolność 
tę nam zoftawuiefz: otóż ią my to= 
bie dobrowolnie oddaiem: i oświad- 
czamy fię, iż twemi niewolnikami 
i flugami jefteśmy, i być na wieki 
chcemy, i nigdy od ciebie odfta- 
wać niechcemy. A gdzieżbyśmy 


Eccl. 4 
Święta 
niewołą 
niemec 
grzefżyć, 


Nienay- 


. 74: ś A x d e : 
takiego Pana naleźli? gdzież ieft ta- a m ta 


iego Pa- 


1 na, 


170 Do Bradtwa Mifofierdzia. 
ki BOG iakiś ty ief, Pan nad Pa- 
ny, i BOG nad BOGI prawy i ży- 
wy SYN Boży? Gdzie takiego Pa- 
na naydziem , któryby dla potrzeby 
nafzey 1 zbawienia nalzego, umrzeć 
i zdrowie fwe za fugi i nieprz yia- 
ciele fwoie położyć chciał, jakoś 
ty uczynił Panie? Gdzie takiego 
naydziem, któryby nam Niebo o- 
tworzył 1 wieczne w nim Króleftwo 
dać mógł? Gdzie na tak fzczodro- 
bliwego Pana trafim, któryby ro- 
bić kazał, i zapłatę obiecował, a 
do roboty fiłę dawał, i fam iey nam 
pomagał? Gdzie naleść możem ta- 
ką dobroć i Pana takiego, któryby 
nam fam pieniądze wielkie dawfzy, 
rzekł: za te pieniądze kupcie fo- 
bie u mnie Króleitwo, a ja ie wam 
tanio przedam? Gdzie taki He- 
tman, któryby dał konie, zbroie , 
i wfzyftkie do boiu potrzeby, 1 
zdrowie, dufzę i fiłę wielką, a rzekł: 
fuż mi w tym co mafz odemnie, 
a ia tobie wielką włość i imie , 
któreć ftokroć tyfięcy złotych sa 
cno- 
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chódu na rok uczyńi, za wyfługę 
oddam? Kto takiego Pana nay= 
dzie, któryby fię z poddanemi i 
fiugami fwemi Króleftwem dzielił, 
1 w {wey chwale ie fiawił; i u fto- 
łu fwego fadzał; i miał'ie za Sy- 
ny i Dzieci fwoie? "Fakiś ty ieft'. 
Pan 'BOG nafz, a żaden inny. 
Gdzie“ naydziem takiego Pana , 
którego gdy rozgniewamy, wnet fię 
da przeprofić, i wfzyftkiego zapo- 
mni; a to cośmy utracili: wróci? 
Nie mafz; nie mafzci BOGA inne- 
go nad cię Panie „ niemafz innego 
Imienia nad to JEZUS, w którym- 
byśmy zbawienia doftawać mogli. 
Przeto iuż nas niepytay-Panie nafz, 
boć nigdy inaczey nie odpowiemy: 
iedno iż do końca, i zawzdy, i wie- 
cznie na twey fłużbie być chcemy ; 
iż w tym Braltwie Swięte twoie 
rozkazanie wypełniać i Zakon twóy 
o braterfkiey miłości mamy wolą aż 
do śmierci. Wiemy czemu nas py- 
tafz: nie dla tego abyś nas odg 
gnąć od fiebie chciał; bo wiemy, 
że 
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Że ty nas miłuiefz bardzo, iako 
tych, któreś drogo Odkupił: ale ia- 
ko matka gdy Synaczka od fiebie 
odgania, pragnie aby fię iey ocho- 
tniey chwytał a onę obłapiał, "To 
my czynim, Boże nafz, do nóg two- 
ich upadając, na wieczną fię fużbę 
twoię oddaiem. Tylo profim, iakoś 
począł, wfpomagay nas, a day wy- 
trwanie aż do końca; wfzak blifka 
śmierć, krótkie dni nafze, niedłu- 
ga praca, wieczna zapłata nafza u 
Ciebie, Panie JEZU nafz. Tobie 
chwała na wieki, Amen. 


AODIICONIE 
CZYTANIA 
BRACTWA MIŁOSIERDZIA 


Na każdą Niedziele do Roku, gdy 
fię na Kollekty fchodzą. 


Jedno iefł z Pifma Swietego, drugie, 
z „Doktorów Swiętych. 


NA PIERWSZĄ NIEDZIELĘ, 
Czytanie z Pima Swietego. Matt. 252 


dy przyidzie SYN Człowiecży 

, w Maieftacie fwoim, i wfzyfcy 
Aniołowie z nim, tedy zafiędzie 
Stolicę Maieftatu (wego, i zgroma- 
dzą przedeń wfzyftkie Narody, i 
uczyni rozłączenie miedzy niemi, 
tak iako Pafterz odłącza owce od 
kozłów, 1 pofławi owce na pra- 
CT wicy 
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wicy fwoiey, a kozły na lewicy. 
Tedy rzecze do tych, którzy na 
prawicy iego będą: Przyjdźcie {am 
błogofławieni Qyca mego, ofiągniy= 
cie zgotowane wam Króleftwo od 
początku świśdta: Bom łaknął, a da- 
liscie „mi ieść: pragnąłem; a dali- 
ście mi pić, byłem gościem, aprzy- 
ięliście mię: byłem niemocnym;,'ą 
nawiedziłiście mię: byłem w wię- 
zieniu, i przyfzliście do mnie. Te- 
dy mu odpowiedzą fprawiedliwi , 
mówiąc: Panie, kiedyśmy Cię wi- 
dzieli łaknącego i nakarmiliśmy giez 
pragnącego i daliśmy “Tobie napóy, 
kiedyśmy Cię widzieli gościem, a 
przyięliśmy Cię, albo nagim, a o- 
dzialiśmy Cię, kiedyśmy Cię wi- 
dzieli niemocnym, albo-w, więzie- 
niu a przyfzliśmy do Ciebie? „Te- 
dy. im Król odpowie: Zaprawdę 
wam powiadam, coście czynili tey 
Braci moiey naymnieyfzey, mnie= 
ście. czynili. ©c. : 


g 


WTO. 


Brawa Mitofierdzia. O tys 
WTORE CZYTANIE 
| Z Doktorów Świetych, 
S. Aug: lib; de difciplina Chriftiana* 


| dp ief? ten, który od > 
ciebie iałmużny profi, ten któ- 
ry tobie dał. On będąc bogaty: 
chciał być ubogim, abyś ty miał u. 
bogiego, któremubyś dawał. Day 
co bratu twemu, day blizniemu twe= 
mu, day towarzyfzowi twemu. Tyś 
bogaty , on ubogi. W iedney dro- 
dze idziecie: tyś obciążony, a on 
lekki, ulżyi ciężaru, umnieyfz fo- 
bie pracy, day, abyć twóy towa- 
rzyfz pomógł nofić. Chryftus profi, 
aty mu odpowiadafz: chowam dla 
Synów i Dzieci. Toć wielka nie- 
fprawiedliwość, iż Syn twóy nazbyt 
ima, a Fan twóy nic niema. Co- 
ście, Prawi, iednemu: z tych nay= 
mnieyfzych czynili, mnieście czy- 
nili. Czegoście iednemu Z tych nay- 
mnieyfzych nieuczynili, imnieście 
nie- 
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nieuczynili. Aboś tego nieczytał ? 
Czemużeś fię nie przelękł? Chry- 
ftus w niedoftatku, a ty Syny fwo- 
ChryftuG 1e liczyfz ? Już policz Syny twoie, 
mic 5, ale włóż miedzy nie Pana twego. 
Lib. ded. Mafz iednego Syna, niech Chry- 
cem chor ftus drugim u ciebie będzie: mafz 
dis, dwóch, niech Chryftus trzecim be- 
dzie; mafz trzech, niech Chryftus 
czwartym zofłaie. , Niefolguy fkar- 
bom doczefnym, nie mów: na Sy- 
ny zbieram. Zbierał na cię twóy 
Ociec, ty na Syny, Syn: twóy na 
drugie Syny zbierać będzie, to nikt 
z rodu twego przykazania Bożego 
niewypełni. Czemu raczey temu 
wfzyftkiego nie daiefz, który cie- 
bie ftworzył, i karmi dzieci twoie. 
Któż ci lepiey nabycia twego do= 
chowa, Synli twóy, czyli Stworzy= 
ciel twóy $, „O iednym mówiono: 
Czemu niedaie iałmużny?- bo-na fy= 
ny_zbiera: Jeśli na fyny zbierał, oto 
mu iuż jeden, fyn umarł: czemu ńie= 
daie cząfiki iego, czemu -za nim 
nie śle Qyczyzny iego ? czemu ie- 
go 
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g0 część w workach zofłaie, a mi- 
łość ku niemu z ferca ginie? Day 
mu tO coś nań chował, Umarł po- 
fzedł przed tobą do BOGA, iegó 
Część ubogich iet, Chryftufowa 
ieft, do którego pofzedł, a Chryftus 
Tzekł: kto iednemu z tych nay- 
mnieyfzych uczynił, mnie uczynił. 


Jako fię Syna wftydzić, gdy do nie- 


8o przyidziefz, nie będziefz, żeś 
mu części iego do Nieba niepofał? 


NA WTORĄ NIEDZIELĘ. 
Prericfze czytanie z Pima Swietego, 


Ryogofawieni miłofierni, bo oni 

— ofiegna miłofierdzie. Item. Skarb- 
cie fobie fkarby w Niebie, gdzie a- 
ni mól nięzepfuie, ani złodziey nie- 
ukradnie, ani rdza niefkazi. Item. 


Kto wam da napóy kubek wody zi- 


mney w Timie moie, gdyżeście wy 
Chryftufowemi, zaprawde wam mó- 
wię, nie ftraci zapłaty twey. 


Ma DRU« 


Matt. 5. 
& 6. 


Mar. 6. 
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_ DRUGIE CZYTANIE 
Z Doktorów Swietych. 


S. Aug. Hom. 6. de verb. Domini: 


yy isie Bracia, iż dwie fa jałmu- 
W. żny: Jedna z ferca, druga z 
pieniędzy. Serdeczna iałmużna ieft, 

gdy fię nad tym zmiłuiefz, który 

cię obraził; a iemu to odpufzczafz, 

Druga gdy ubogiemu chcefz dać co, 

Jałmużna a nie mafz.-A- tę ferdeczną dać za- 
Duchwna wzdy iałmużnę możefz. Złota fre- 
Aita brą , fukni, zboża, wina, niezawzdy 
wyńsówić dać potrzębnemu możefz, ale za= 
nie może. wzdy wfzyftkich miłować , zawźdy 
Hom. 24 nieprzyiaciołom odpufzczać , za- 
de ver: wźdy życzyć tego, eo fobie, bli- 
Bali. ziemii MAŃDZY TU fe iwa 
2 - ymó 
wifz. A więcey dafz, i lepfza to iał- 

mużoa ferdeczną, a niźli pieniężna. 

Czemu P "Tenże S. Auguftyn. ‘Te wfzyftkie 
Bóg na- ubogie, które widzicie, mógł Chry- 
2 zg u ftus karmić i opatrzyć, tak iako E- 
Bich, E R : liafzą 
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liafzą przez kruka karmił, a iednak 
i Eliafzowi kiuki odiął, aby go 
dowa żywiła. A czemuż Pan BóG 
zoftawuie ubogie? Dla tego, aby 
ogątych w miłości {wey doświad 
Czął, ieśli co dla niego czynić chcąe 
Bogaty i ubogi podkali fię w dro- 
ze: Ten fię urodził, i ten fię uro* 
dził, obudwu BOG uczynił, i tego 
bogatym, i tego ubogim.. Temu 
dał bogaltwa, aby ubogiego wfpo- 
magał:; temu dał ubóftwo , aby na 
nim bogatego doświadczał. 


NA TRZECIĄ NIEDZIELĘ, 
Pieriofze czytanie z Pijma Świętego, 


to ma dwie fuknie, day iednę 
niemającemu: a kto ma potra- 
Wy, toż uczyń. i 
Bądźcie miłofierni, iako Ociec 
wafz miłofierny ieft. Daycie a da- 
no wam będzie, dobrą miarę ra 
tios 


Luc. 3, 


Luc. 6. 


Luc. 12. 


Dacho- 
wne do 
bre u 

czynki. 
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tłoczoną i potrzęfioną i opływaiącg 
dadzą na łono wafze, 

Przedaycie CO trzymacie, a 
daycie iałmużnę. Czyńcie fobie 
wyrobki, które fie niepfują, Skarby 
nieuftaigce w Niebie, gdzie zło- 
dziey nie ukradnie, i mól nie ze- 


pluie. 


Z Doktorów Swietych. 


S. Aug. Serm. 6. ad fratres in Eremo, 


pai moi naymilfi, nigdy niepa- 
miętam, aby złą śmiercią umarł, 
kto z chuei dobre, miłofierne w- 
czynki czynił. Bo taki człek ma 
wiele przyczyńców. I niepodobno, 
aby Modlitwa wiela ludzi wyłucha- 
na być niemiała. Miłofierdzie nie- 
chay nafzą Matką będzie. Bo kto 
łaknącego chlebem fłowa Bożego 
nakarmi, kto pragnącego napoiem 
mądrości ochłodzi, kto błędnego do 
domu przywróci, kto niewinnego 

broni, 
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broni, kto w wierze fłabego i w 
cierpliwości pofila, kto w ciężko- 
SC1 Ciefzy i fam z nim boleie, toć 
Prawie pobożny, prawie miłofier- 
hy, prawy przyiaciel Boży ieit, i 
9 tym nikt nie śmie rzec, aby złą 
śmiercią zginąć miał. 

O! miłofierdzie tyś ieft pomoc 
zbawienia, wiary ozdoba, ubłaga- 
nie grzechów. Ty doświadczafz 
fprawiedliwych, ty Swięte pozna- 
wafz, ty złe do dobrego przywo= 
dzifz. Ifem. Day Bracie ziemię, 
a bierz Niebo. Bogaty i ubogi fą 
fobie różni, ale fobie potrzebni, 
ubogi potrzebuie bogatego pienię- 

2y, a bogaty potrzebuie ubogie- 
80 Modlitwy i przyięcia do przy- 
Jtków wiecznych. a 

Gdy mówią daycie i będzie 
wam dano: patrzcie komu mówią. 
Człeku Bóc mówi: śmiertelnemu 
nieśmiertelny, żebrakowi mówi bo- 
gaty Gofpodarz. Daymy na lichwę 
nie człeku ale Bocu. Temu daiem 
który ma doftatek, temu daiem któ- 

` ry 


Hom. 25. 
de miler. 
Day zics 
mię, a 
bierz 
Niebo, | 
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ry nam dał to co daiem, temu któ- 
ry za rzeczy małe fkazitelne i 
ziemfkie, daie wieczne i bez koń- 
ca trwaiące. 


NA CZWARTĄ NIEDZIELĘ, 
Pierwfze czytanie z Pilma Swietego. 


Ndy czynifz obiad albo wiecze- 
rzą, nie wzyway przyiaciół, a- 
ni Braci twoiey, ani krewnych two= 
ich, ani fafiad twoich bogatych, bo 
podobno oni profić cię zaś będą, i 
zapłacąć ono częftowanie. Ale gd 
czynifz ucztę, wezwiy ubogich, u- 
łomnych , chromych, i ślepych, a 
będziefz błogofławiony : bo ci nie- 
maią tobie czym odczęftować i od- 
dać. Aleć zapłacono będzie na dzień 
zmartwychwfłania fprawiedliwych. 


D 
Drys 
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Drugie z Doktorów Swietych: 


S. Auguft. Ser. 2. de tempore. 


jfzyfcyśmy iednego Pana fu- 
MY dzý, iednemi pieniędzmi ku- 
pleni iefteśmy, jednako na świat 
idziem, iednako zchodzim. A ieśli 
dobrze czynim, zaraz do iednego 
błogofławieńftwa wnidziem. 
Czemuż ubogi z tobą pokarmu 
brać niema, który z tobą Króleftwo 
Niebiefkie weźmie? Czemu fta- 
Tey fukni od ciebie nie bierze ten, 
który z tobą fzatę nieśmiertelności 
ofiągnie? Czemu z tobą chleba twe- 
8O nie ie, który z tobą Sakramen- 
tów używa? Jako niema być go- 
zien, aby brał oftatki i odrobiny 
twole ten, który z tobą na uczcie 
Anielfkiey zafiędzie? Tenże: patrz 
co kupujefz, kiedy kupuiefz; za co 


kupuiefz, bo (za iałmużnę ) Kró- Pl. 102. 


leftwo Boże kupuiefz, a do tego ku- 
pna nie mafz czafu iedno za ży- 
wota. 
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wota. A patrz iakoć tanio daia. 


Tylo day za to Króleftwo, ile mieć 


możefz. 


Curo ZO rez 0 ORDER 


NA PIĄTĄ NIEDZIELE. 
Pierwfze czytane z Pifma Świętego. 


RZ" Pan młodzieńcowi onemu, 
który go o dofkonalfzy żywot 
fpytał: Przeday wfzyftko co mafz, 
a rozday ubogim, a fkarb w Niebie 
mieć będziefz, a pódź naśladuy mię, 
I na drugim mieyfcu: Czyńcie fo- 
bie przyiacioły z pieniędzy niepraa 
wości, żeby was do wiecznych przy- 


bytków, gdy wam niedoftani ~ 
idi. , nie, przy: 


Z Doktorów Swietych, 
S. Hieronymus in Proverb. 
p włafne rozdaiąc, bogate- 


mi zofławaią: bo ftokrotnie na 
tym 
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tym Żywocje odbieraią, i na przy” 
fzłym żywot wieczny. W ybran* 
Bozi, którzy włafne maiętności na 
tym świecie dla zamiłowania Kró- 
ettwą  Niebiefkiego _ niedoftate- 
CZnym przez iałmużny rozdaią, bo- 
Batfzemi fa w Niebiefkich i ducho- 
Wnych darach, a niźli pierwey byli 
W ziemfkich i cielefnych maiętno- 
ściach. "Tenże Swięty mowi: gdy 
Pan rzekł, day ubogim, nie rzekł, 
day Synom, day Bratom, day po- 
winnym, które by dobrze kto miał, 
tedyby fłufznie Chryftufa nad nie 
przekładać powinien. Day ubogim, 1 
owfzem day Chryftufowi, którego w 
ubogich karmim: który będąc bo- 
gatym, ftał fię dla nas ubogim, ia- 
ko fam w Pfalmie mówi: iam ieft 
żebrak i ubogi, a Pan ma pieczą o 
mnie, 


Ubogim 
day, mó. 
wi Pan, a 
niepo- 
winnymą 


PGL 39. 


O jako wielkie błogofławień- Dłużni. 


ftwo, brać wieczne za doczefne , 
za umierąjące brać Żywiące , i mieć 


kiem mieć 
Pana Bogą 


wielkie 


Pana BOGA „dłużnikiem. Iżem: Gdy fzczęście. 


daiem, nie dajem iako Z wego, ale 


zako 


In PAL 
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iako z dobra Chryftufowego: i nie 
daiemy iako żebrakowi, ale iako 
Bratu: my daiem Cielefne, a on 
daie duchowne. Więcey daje ubo- 
gi niźli bierze. My daiem chleb, 
który fię tegoż dnia ftrawi, q gn za 
chleb da nam Króleftwo Niebiefkie, 
Day ubogim iałmużnę, a chwal Pa- 
na BOGA, iż ci dał to z czego 
drugiemu dać mozefz. Więcey ty 
za to dziękuy co daiefz, niźli to- 
bie Brat twóy, który od ciebie bie- 
rze. Wielkie nam czynią dobro- 
dzieyftwa ubodzy. Grzechy któ- 
rych iuż inaczey obmyć niemożem, 
iałmużna gładzi. Bo napifano: iako 
woda gafi ogień, tak iałmużna gafi 
grzechy. 


NA SZOSTĄ NIEDZIELĘ, 
Czytanie z Pifina Świętego. 


B= naymilfi wiecie o łafce Pa- 
na nafzego JEZUSA Chryftu= 


fa, 
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fa, iż dla was ubogim fię ftał, bę- 
dac boyatym, aby wy iego ubóftwem 
bogatemiście zoftawali. I radzę (a- 
byście ubogie wfpomagali ) bo to 
wam ieft pożyteczno, którzyście 
nietylo iuż czynić poczęli, ale ie- 
fzcze macie wolą od przefzłego ro- 
ku, a tak iuż teraz i uczynkiem do- 
konaycie, aby wedle ochotney wo- 
li było wykonanie z tego co macie. 
Bo ieśli wola ochotna ieft, wedle 
tego co ma, przyiemna ieft, nie 
wedle tego czego niema. A nie . 
tak żeby innym było ulżenie,a wam 
obciążenie, ale niech będzie poró- 
wnanie. Na tym świecie wafz do- 
ftatek niech ogarnie ich ubóftwo, a 
ich też doftatek ( w duchownych 
darach) niechay wafz niedoftatek 
dodpomaga, żeby była równość, ia- 


ko ieft pifano. Kto wiele wziął, Exod. 16. 


nic mu nie zbywało: a kto mało 
wziął, nic mu niedoftawało. 


(2a) 


Libro d: 
Tob. 


Czytania 
Z Doktorów Swiztych. 
S. Ambrof. in Lucam. 14. 


Nz tu zoftanie; co na tym 


świecie mamy, I to nam gi- 
nie, co potomkom zbieramy, Bo 
to nie nafze, czego wziąść z fobą 
niemożem, Sama cnota z umar= 
femi idzie, famo miłofierdzię za 
naimi póydzie, które za nikczemne 
pieniądze umarłym wiecznych przy- 
bytków nabywa, i wodzem ieft do 
Niebiefkiego miefzkania. 
Pieniądze i bogadtwa, nie na- 
{ze fą, bo nie rodzą fie z nami, a- 
ni- idą z nami. Czyń iałmużne ze 
wfzyftkiego w czym mafz doftatek, 
bo w niey ieft wieczna lichwa i 
zyfk nieuftaiący, Daycie Panu Bo- 
gu na lichwę przez ubogich ręce 
pieniądze wafze, a on fię wam za- 
piluie za dług. On pifze to, co od 
was ubogi weźmie. Zapis ieft E- 
wan- 
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wangelia, on ief za wfzyftkie ubo- 

gie rekoymią, 

„_. (ay zbytnie pieniądze, a we- 

zmie (z (ZRK E ubogiemu 

Poradz;fz, a fobie kłopotu uymiefz. 
le zginie to, co ubogi weźmie: to 

O im daiecie, tego wam, mówi 
an BOG, dochowam. 

Mafz pieniądze, ckup grzech 
fwóy. Pieniądze fa nikczemne, ale 
miłofierdzie drogie. Bądź dobrym 
gofpodarzem, podnietę do łakom- 
ftwa, obróć fobie w pomoc do mi- 


łofierdzia. 


NĄ SIODMA: NIEDZIELĘ. 


Czytanie z Pima Świętego. 


racia nąymilfi: kto fkąpo fieie, 

apo też żać będzie „' a kto fie- 

ie w błogofawieńftwach (to ieft w 

dawaniu i zmiłowaniu) będzie też 

Żął w błogofławieśftwach ) iż ża 
te 


2.Cor: 94 


Pfl. 111 
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też dadzą, i nad nim fię zmiłuią. ) 
Day każdy to coś poftanowił w fer- 
cu fwym, nie Z przyrnufzenią, ani 
z fmutną twarzą: bo wefołego da- 
wee miłuie Pan BOG, Możny ieft 
Pan BOG'na to, iż wam łafki i da- 
rów fwoich obficie udzieli i zawzdy 
potrzebę wfzyftkę wafzę mieć bę- 
dziecie, i zbywać wam na dobre 
uczynki będzie, iako ieft pifano : 
rozprofzył dał ubogim, fprawiedli- 
wość iego trwa na wieki wieków, 
A ten który daie nafienie fieiące- 
mu, da wam chleb ku iedzeniu, i 
rozmnoży nafienie wafze (świe- 
ckiey maiętności ) i rozmnoż 
wzroft.zboża-fprawiedliwości (du- 
chownych cnót walzych, ) iż we 
wfzyftkim ubogaceni, doftateczni w 
proftocie będziecie. 


Z Doktórów „Swietych. 


S: Ambrofius lib. de Naboth. Cap. 8. 


Lac. 1». Powie: Pan JE Z US+dviá: Dulap 
twoie wydrą z ciebie, a to coś 
i ze- 


Brawa Miłofierdzia. z9t 
zebrał, Czyje będzie? Czemu fię 
codzień boisz, liczysz, i pieczętu- 
ies 


a niżeli: trofkliwym ftroźem ? Wię- 
ceyby tobie uczyniło pożytku, gdy- 

y cię zwano więla sierot oycem, 
niźli gdy cię niezliczonyh pienię- 
dzy zowią ftrożem ? Pieniądze tu 
zoftaną,a dobrych uczy ńków łafka 


do |sędziego pó zapłate idzie, Gdy Piękne 
'z ftudni wody nie bierzesz , 


da się''psuie i fmierdzi: ale gdy fwo. 
ią przebierzesz, czyściisię, a jn» „. 
ney dos -Ć przybywa, i fłodka ief 
do nąpotu. "Tak i kupa twoich pie- 
niędzy 'oeżyści fie: dawatiem „a 
zepfuie fię łeżeniem. Tobieć pomo- 
eno co`ty ubogiemu daiefz , tobie 
przybywa co niedofiatecźnemu czy» 
nifz. Bo:pifano: BOGU na lichwę 
daie , kto: fie nad ubogim zmiłuie, 
en trochę Żywności ma, a ty wiel- | 
ki mafź imiłofierdzia 
iefz na ziemi. a w Niebie roście: 
fzczepifz w ubogich ps a kwi- 


tnie 


z,i Ważysz pieniądze % A zaź Złote 
nie. lepiey być hoynym rozdawcą, fowa. 


wo» Podobień. 


pożytek. Sie- Eccl. 29, 


Przeday 
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tnie u BOGA. Nie z fwego mu da» 
jefz, ale iego mu wracafz. Bo 
to co Pau BOG dał wfzyftkim, a 
nie iednemu, to ty fam fobie przyi- 
muiefz. 
a nietylko bogatych. * A tak daiefz 
to coś winien, nie to czegoś nie 
winien. Przetoć Pifmo mówi: zchyl 
dufzę twoię ubogiemu, a day mu 
powinność twoię.  Stróżem iefteś 
twoiey maiętńości nie Panem. Ko- 
piefz złoto w ziemi, i fugą fię zło= 
ta czynifz “hie Sędzią.  Przeday 
złoto, . a kup zbawienie, przeday 


złoto kup drogi kamień, a kup Króleftwo Bo- 


zbawienie. ść 


Matt. 25. 


Złoto śmierć ci wydrze, albo 
zwierzchność i przygoda odeymie, 
przedać możefz mało za wiele, nie 
trwałe za wieczne. "Uczynifz {o= 
bie BOGA: dłużnikiem, który za 
to co daiefz ubogiemu, z lichwą to- 
bie iako dobry dłużnik fwemu pos 
życzalnikowi 'wróci.  Czyńifz fo- 
bie dłużnikiem SY NA BożEco, 
który mówi: łaknąłem, a: daliście 
mi ieść, Śzc» " 

NA 


Wfzyftkichci ieft ziemia, 
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— ' 
5 nw 


NA OSMA NIEDŻIELĘ. 
Czytanie z Pima Świętego: 


Boetym na tym świecie rozkaż, 
aby wyfokiego o fobie rozumie- 
nia niebyli, a niedufay niepewnym 
bogaćtwom fwoim, ale BOGU ży- 
wiącemu który nam wfzyftkim da: 
ie hoynie ku używaniu. Niechay 
będą bogaci w. dobre uczyńki, nie- 
chay z łacnością daią, użyczaią 
niech fobie fkarbią dobry na przy- 
fzłe czafy fundament, aby przyfzli 
do prawego żywota. 1 na-drugim 
mieyfcu mówi . Apoftół ; przyimo=« 
sara podróżnych niezapominaycie. 
Ze m fię niektórzy Panu BOGU 
podobali, 1 Anioły za goście w do- 
mu; fwoim;mieli. -I tamże: dobro- 
z e R udzielności niezapomi- 
. o ta o 
PAT PAE rge, ROGI: fe 


ma świata tego maiętność, a widzi 
N 


4 po: 


I Jan Swiety: Kto Joan, 5, 


Jacobi 2. 
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potrzebę brata fwego, a zamyka 
wnętrzności fwoie od niego, a-ia- 
ko rzecz może, iż BOGA miłuie? 
I Jakób Swięty: Sad będzie temu 
bez miłofierdzia, który nie czyni 
miłofierdzia. 


Z Doktorów Swietych. 
YE 


S: Amibrofius Semm. gr. in Ev, Luc: 


qTałmużna: więcey temu 'ieft póży” 
J teczna, który ią? daie; niżli te? 
mu; który ią bierze. *'bb ubogi bież 
rze poratowanie, a daiący bierze 
łafkę dorzapłaty wielką. Patrz na 
zboże gdy ie fieią, iżali fię "nie na 


pożytek tego, który ie fieić, a nie 


ha pożytek ziemi, która bierze w 
fię ziarna, obraca? ''Jeśkh na fiawę 
patrzyfz, wierz mi, iż więkfza ieft 


gawa; gdy cię zowią óycem tyfig= | 


ea dzieci, niźli gdy ”eię' zowią ty- 


fiąca złotych ftróżem.* Rozumiey! 


iaką fiawę mieć będziefz, gdy lud' 


on, 
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on, któryś karmił, z komór. fwoich, 
wyfzedł(zy, ftanie przed ftolicą o- 
nego. wielkiego: i fprawiedliwego 
Sędziego, i świadczyć będzie ob- 
toczywfzy cię, żeś ty ich był Pa- 

erzem, Opiekunem, i miłościwym 
Oycem,i dziękować ci będzie. Lu» 
dzie dłą -fawy ludzkiey: itradsią 
tak wiele, i wizyftkę drugdy maię- 
tność fwoię, na igrzyfkach, kome* 
dyach, ftraiach, fzermierftwach , i 
ionych, aby ie tylo lud pofpolity 
krótko chwalił, a im fię dziwowął; 
a ty Żałuiefz na to nakładać, za co 
przed Sędzią wielkim Panem Boa 
giem wiele ich tobie fprzyiaiąe 
krzyknie, twfzyfcy cię Aniołowie 
chwalić będą? Gdzie fawa nie ze 
dniem ufłaie , ale na wieki trwa: 
gdzie wfzyfęy Swięci którzy ©d'poa 
czątku świata byli, fawić cię i wys 
chwalać będą; -Tam nie ze złota, 
ale z fprawiedliwośći wieniec ci 
dadzą: tam-nie fawę iednego Mia 
fta, ale Króleftwo wieczne odnieś 
fiefz. „a 
TEN NA 
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NA NIEDZIELĘ DZIEWIĄTĄ 
Czytanie ż Pifina Swietego. 


Mii Pan JEZUS do ludu one- 
nego: patrzcie a ftrzeżcie fię 
wfzelkiego łakomftwa. Bo. nikomu 
doftatek iego, żywota nie przyczy- 
ni. 1 rzekł donich podobieńftwo ta- 
kie: Jednemu bogatemu urodziło fię 
bardzo wiele na polu: i myślił fo- 
bie, mówiąc: Co mam czynić, nie 
będę miał tego gdzie zgromadzić, 
i rzekł: tak uczynię: obalę ftare 
gunno, a więkfze pobuduię, i tam 
zgromadzę wfzyftek urodzay móy, 
i dobra moie: i rzeknę dufzy mo- 


iey: Dufzo, maíz wiele dobrego na | 


wiele lat, odpoczyway, iedz, piy, 
rofkofzuy. A BOG mu rzekł: głu- 
pcze, tey nocy dufzę twoię z cie- 
bie wezmą, a to coś zgotował czy- 
je będzie? Tak fię z tym dzieie, 
który fobie fkarbi, ana BOGA 
nie ieft. bogaty. (to ieft, który 
dla Boga na iałmużny nie rozdaie- ) 

Z Do. 


= 
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Z Doktorów. Swiętych. 
S. Ambrof. in eundem locum. 


2 
c 


Co zby- 
wa, to nie 
ieft nalze. 


m. 30. 


lako woda gafi ogień, "tak iałmużna ję ejeemo- 


Bafi grzechy. Wielka i pożądania 
Bo na jafmużna, która umarłym o- 
Jwienie obiecuie: i ieft tym mi- 
Ofierdzie, żrzodłem Żywota, któ- 
rym łakomftwo było przyczyną 


śmierci. Którym pieniądze biy 
c , o 


fyna, 


Luc, 1r 


Tob. 4. 
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do cudzołoftwa pomocą, teraz gdy 
ie rozdaią, do wychodzenia z cu- 
dzołoftwa fą lin przyczyną, iż fo- 
bie nieiako niewinność kupuią, któ- 
rzy grzech fobie kupowali, I mós 
wi Pan: daycie iałmużąę, a owo 
wfzyftko wam czyfto ieft.. Byś te- 
dy dobrze był pomazany, byś do= 
brze był wielkiemi grzechami o= 
garniony, gdy iałmużaę daiefz, iu- 
Żeś niewinnym i czyltym być po- 
czął. Bo iałmużna obmywa, co 
łakomftwo pomazało, -i te grzechy 
którycheś, cudze wydzieraiąc, na~- 
zbierał, gdy fwoie daiefz, obmy- 
wafz. Patrzayże iaka ieft moc mi- 
łofierdzia, która fama ieft cnotą na 
odkupienie wfzyftkich grzechów. 


NA NIEDZIELĘ DZIESIĄTĄ 
Czytanie z Pifna Swiętego. 

7 Maiętność i twoiey czyń iał- 

mużnę, -& twarzy, zwala od 

żadnego 


ou 
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żadnego ubogiego nieodwracay : bo 
tak będzie, iż też od ciebie adwró- 
cona“ Twarz Bolka nie będzie: Jako 
Możefz: tak bądź miłofićerny: bę- 
dziefzli wiele miał, day hoynie: 
leśli mało, day mało. A tym wiel- 
ki fobie fearb zbierzefz na czas po= 
trzeby twey. Bo iałmużna wyba- 
wia odkażdego grzechu i od śmier- 
ci, i miedopuści dufzy iść do cie- 
mności, Wielką ieft nadżieią przed 
BOGIEM Naywyżźfzym iałmużna, 
każdemu kto ią czyni. i oà 

Chleb twóy iedz z ubogiemi i 
łaknącemi, i fzatami twoiemi, na- 
gle przyokryway. 


Z- Doktorów: Swietych. 


S: Chrysoft. de paenitentia Hom. 7. 


| sę gdy: Krółowa idzie „ żaden z 
odźwiernych nie pyta, kto ieft, 
ale rączey wfzyfcy ią przyimnią. 
fak jałmużna ief. iako Królowa, 
która ludzie czyni Bogw podobne. 
NW Bądź- 
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Bądźcie, prawi, miłofierni, iako 
Ociec wafz Niebiefki. -Jeft iako 
ptak z złotemi fkrzydłami, i Anio- 
ły uwefela. Przy Stolicy Królew- 
m Joro fkiey ftoi, a gdy nas fądzą, ona 
omil, 2. przybywa, iod piekła nas wyrywa, 
i fwoiemi fkrzydłami broni. Ten- 
muz, ZĘ kto umyślił litość. i pożałowa- 
z Ekon nie nad ubogiemi mieć, złoży wnet 
ftwa wy. Z fiebie łakomftwo. A ieśli w rozs 
bawia i dawaniu ubogim trwa, złoży z fie- 
gniewu i bie gniew, i złoży pychę. Bo ia- 
Pychy. ko Barwierz, ranę częfło lecząc, 
łacno fię nad ludzkiemi boleściami 
użałuie, świadomy będąc ludzkie- 
go przyrodzenia: tak i my, gdy do 
ratowania ubogich, ugęfzczać bę- 
dziem „ lepfzemi i mędrfzemi być 
poczniemy:; bogaćtwom fię dziwo- 
wać przeftaniem, i te mnieyfze tze- 
czy nie bardzo fobie ważyć po- 
czniemy, ale wfzyftkim wzgardzim, 
a wielkim fercem do Nieba fię o- 
bróciwizy, wiecznych dóbr dofta- 
Ad pop. niem. Tenże, 'zyfkowne bardzo. 
se 2 ieft rzemiofło iałmużna nad inne 
r wfzyft» 
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wfzyftkie: ta nie da zgafnąć nafzym 
ampom, ta nie da nam w plugawey 
ukni zafieść na godach Pana nafze- 
80: ta nieda nam tam wpaść, gdzie 
©n bogacz wrzucony ieft, ale nas 
na: łono: Abrahamowe doprowadzi. 
epiey iałmużnę czynić, niśli Kró- Lepiey 
lem być, a Koronę Królewfką na i:łmużnę 
głowieomieć. "Ta cię naucza iako "11; „ 
być „podobnym Panu BOGU, na Lg być. 
czym ieft zbiór wfzyftkiego dóbra 
nafzego. Odiąwfzy miłofierdzie , 
wfzyftko ginie. Jako po morzu że- 
glować nikt nie może, gdy porty 


zamkną, tak nie całego niemafz, 


gdzie miłofierdzie, ludzkość, i od- 
pufzczenie w fercu kto zamknie. 


NA NIEDZIELĘ JEDENASTĄ 


Czytanie z Pi/ma Swietego. 


ówił Aniół do Tobiafza i do= Tob, ps. 
mownikom iego:. dobra ieft 
Mo- 


Pfal. 36: 
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Modlitwa z poftem i z iałmużną, les 
fza nizli chowanie fkarbów: zło- 
BA Bo iałmużna od śmierci wy» 
bawia, i ona ieft, która z grzechów 
oczyfzcza i to czyni, iż ludzie u 
BOGA miłofierdzie nayduig, i ży- 
wot wieczny. I w Pfalmie:, byłem 
młody, i zftarzałem fie, a nigdym 
nie ; widział fprawiedliwego topu- 
fzczonego, ani potomitwa iego, że- 
by chleba fzukało. 


Z Doktorów Swiętych, : 
`S, Chryfoft; in Genes Homil. 36, 


Nie na to patrzmy, gdy ubogim 
dobrze czynim, iż fię pienią- 

dze wydaią:_ ale na to, co za nie 
fobie kupuiemy. Dla tey przyczy- 
ny Pilmo Święte iałmużaę A nd- 
fienia, gdy ie w rolą miecą przy- 
równało, abyśmy ią z wefelem czy- 
nili. Bo ci eo ziarno w ziemię mie- 
cą, riemaiąc drugdy co. ińnego na 
pożywienie, : wfzakże fię. wefelą i 
cie- 


WN 
uz 


my, to.więcey czynić, mamy, dajgq 
to, co nam zbywa ubogim. Bo w 
tym nigdy nas. nadzieja nie miia: 
Rie trzeba fię bać niepłodności zie- 
mie, ani gradów , ani innych. prz. 
gód, Bo mówi Pifmo: Bozprofz 
1 dął ubogim fprawiedliwość ię 
0 OR SBE pirs z 
Iwą na wieki wieków. Krotko da- 
"5 
wał, 


L Fel. 19: 
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wał, a wiecznie trwa iego enota. 
Hoynie i z wefelem daymy ubogim, 
ztego co nam Pan dał, jemu zaś 
oddaymy, abyśmy z tego zyfk mie- 
li. Taka ieft dobroć i hoyność ie- 
go. Acz to bierze od nas co iego 
ieft i on fam dał, a przecie nieza 
fwoie to poczyta, ale iako cudze 
wraca i oddaie. "Tak daymy. ubo- 


gim, iakobyśmy to famemu Chry- 


ftufowi w ręce dawali, wiedząc, iż 
co w rękę iego damy, to fię nam 
wróci i rozninoży, i owfzem za to 
'i Króleftwo nam Niebiefkie daie., 


gdy mutey trochy z maiętności na- 


$zey nie żałuieni. 


NA NIEDZIELĘ DWUNASTĄ 


Czytanie z Pifma Swiętego. 
łogofławiony mąż: który ubogie- 
mu wyrozumie i niedoftateczne- 


go nędzę ma na baczeniu, Złego. 


gta r 
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czafu wybawi go Pan BOG, Pan 
BOG go zachowa i ożywi, i na 
ziemi go ubłogofławi, i wfpomoże 
go na łożu boleści iego. 1 w dru- 
gim Pfalmie przeklina niemiłofier= 
ne, mówiąc. niech fię zawzdy prze- 
ciwiaią Panu BOGU, niech zginie 
pamiątka ich na ziemi: dla tego, IŻ 
zapomnieli czynić miłofierdzia, 
prześladowali ubogiego i żebraka. 


Z Doktorów Swietych. 
S. Chryfoft. Hom. ar. iñ Matt. 


DZ iałmużne,¿ a pieniędzy nie= Ad pop: 
zgubifz: a co:więcćy ; nietylo Hom. 31. 
ich niezgubifz, ale ich przymaożyfz. Lepfzy 
Idem, Wielka rzecz ieft i droga, prak 
Mąż miłofierny. Więkfza to'łafka 2), Fe 
niźli umarłe wfkrzefzać : Więkfza niący. 


„ieft rzecz Chryftufa łaknącego kar- Boga (o. 


mić, niźli w Imie iego umarłe wzbu- bie povi 
dzać. Bo gdy go karmifz;"ty iemu = iat 
dobrze czynifz: a gdy * cudo: kto" mużng. 

czyni, Chryftus iemu dobrze czy= Lepfza ni 


ni, źli poft, 


| 


i modli- 

twa bez 
niey płon 
na. 

Luc. 6. 
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ni. W cudach tyś BOGU winien, 
a w iałmużnie BOG tobie winien. 
A na cofię przyda ten.co iałmu- 
żny nie;czyni? - Pościfz. codzień. 
I one głupie. Panny pościły, -ale 
im nie pomogło. Modlifz fię, i to 
nic: bez miłofierdzia wizyftko nie- 
pożyteczno: więkfza fię część cno- 
ty odcina. Tbrdem. Toć ieft w czym 
BOGU. podobnemi być możem, to 
ieft, gdy czynim  miłofierdzie. 
Bądźcie miłofierni, iako, Ociec 
wafz w Niebie. Toć Boże dzieło: 
kto tego niema, a cóż ma? Nic tak 
Pana BOGA nieprzyciąga do nas, 
jako to, Wielka rzecz ieft i piękna 
i droga. iałmużna. Kto daie iałmu- 
źne, gardzi pieniędzmi: a kto pie- 
niędzmi. gardzić fię nauczył, iuź 


*złemu wfzyftkiemu korzeń uciął. 


Item: Dziewittwo więkfzą ma pra- 
ce niźli poft i infze oftrości ciała: 
ale nic tak wielkiey mocy niema 
na ugalzenie grzechów, iako. iał- 
mużna. Bo ta nad wfzyftkowiękfza 
ieft. Item; Patrz iż ci co iałmu- 

z źny 
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¿ny zaniedbali, chociaż ieft część In Matn 


cnoty a nie wfzyftka cnota, do pie- 
kła wepchnieni fą. I Panny , że iey 
nie miały, fkarane fa, i bogacz dla 
tego wpadł w męki, ici którzy ła- 
knących nie karmią, z diabłem po- 
tępieni fg: Idźcie przeklęci 6ze. Dla 
czegóż? Bom łaknął, a pokarmu 
nie daliście mi, śc. ` 


Na NIEDZIELĘ TRZYNASTĄ 


Pierujze czyłanie z Pima Swi, tego. 


Cap !t9. 
Hom. 65. 


Te wdzięczny Człowiek ( u Pa- PGlL rt. 


ńa BOGA i u Ludzi) który 
ma w fobie miłofierdzie i pożycza. 
"Taki na wieki nie będzie posromo 
cony ani obalony. Rozproszył i dał 
ubogim, itrwać będzie sprawiedli- 
wość iego na wieki, a moc 1ego fla- 
wnie podwyższona będzie. 


E 
ai 


Czytania 
Z Doktorów Swietych. 


S. Chryfoftomus Homil: 73. in 
Matt. 24. 


Poft bez GY? pościfż bez iałmużny, za 
iałmożny AJJ poft niepolicząć tego: bo po- 
nieważny Aem brżuchówi fłuź yfz, abyć przy- 
było na drugi dzień, i gorfzy ieft, 
kto tak pości.. Bo -gorfze ieft okru- 
Hom. 15. cieńftwo, niźli rofkofz: Iniżey: kto 
inMatt. 6. jałrmużną gardzi, grzechów odpu= 
fzczenia mieć niemoże. Mufi zgi- 
Exod. 23, nać, kto iałmużny nie czyni. I in- 
dziey mówi Pifmo: nie chodź z gołą 
ręką przed obliczność Pańfką. Ten 


Idąc na z gołą reką idzie, który idąc na mo- 
modlitwę dlitwę jałmużny nie niefie. Bo nie 


nieś iał- , : = : 
ółnę. tylo w ftarym Zakonie, ale 1 w no- 


3.Cor.16. Wym rofkazano, aby co tydzień ka- 
żdy, Chrześcianin kładł co do fkar- 

bu Bożego, gdy idzie na modlitwe, 

iako mówi Apoftół: każdy z was na 

każdą Niedzielę bierz z fobą to, co 

mu fię podoba, abyś dał na ubogie: 

żeby 
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żeby kollekty nie w ten czas były, 

gdy przyidę. I Salomon mówi: 

przed Modlitwa zgotuy dufzę two- 

ię. Ten przed Modlitwą gotuie 

dufzę fwoię, który czyniąc iałmu- 

żnę idzie na Modlitwę. Bo iako 

oley ogień w lampie trzyma, tak 

dobre uczynki zapalaią wiarę fer- - 
deczną, i daią ufność dufzy przed 

Panem BOGIEM na Modlitwie. A 

tak iałmużna ieft zgotowanie fer- De pænit 
ca. Tenże: Jałmużna ieft Królo- Hom. 9. 
wa cnót wfzyfikich , prędko ludzie Jałmużna 
do Nieba prowadzi, i tam ieft iako oma 
prokurator, i rzeczniczka nafza. (za a Pa. 
Bieży do Nieba, i miiaiąc Woyfka na Boga. 
Anielfkie „i Archanielfkie, przed fa- So: 10 
mą Stolicą Króla Niebiefkiego ftoi. 

Czego fię z Pifma naucz: Korneli, 

prawi, iałmużny twoie i Modlitwy 

ftanęły przed oblicznością Bofką. 

By dobrze miał grzechów wiele, 
iałmużna ieft rzeczńiczką twoią, 
niebóy fię. Zadna iey cnota nie- 


. równa. Chryftufowi fię upomina, Matt, 


którego rękami włafnemi nofi. Bo 
Oz Paúe 
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Pańfkie ieft fowo: coście iednemu 
z tych naymnieyfzych moich czy- 
nili, mnieście czynili. Ą tak ile 
iedno mafz grzechów, wfzy ftyie iał- 
mużna twoja przeważy. 


Na NIEDZIELĘ CZTERNASTĄ 
Czytanie z Pifma Swietego. 
Mecze i prawda niech cię 


nigdy nieopufzczaią. Zawieś 
ie na fzyi twoiey. Napifz ie na ta- 
blicy ferca twego, a naydziefz przy- 
iaźń i dobre ćwiczenie u BOGA i 
ludzi, Item. Miłofierny Mąż, do- 
brze czyni dufzy fwoiey. Iżem. Kto 
dufa fwoim pieniędzom, upadnie, a 
fprawiedliwy, iako zielone liście 
kwitnąć zawzdy będzie. 


| 
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Z Doktorów Swietych. 
S. Chryfoft. de pænitent. Hom. 9. 


yle day za Niebo, ile przemo- 
żefz. Mafz grofz, kup Niebo: 
nie iżby kupne było, ale iż Pan ta- 
ką tobie łafkę czyni. Day chleb, 3 
bierz Ray, day mało, a bierz wie- 
le, day doczefne, a bierz wieczne, 
day fkażytelne, a bierz niefkaży- 
telne. 


Chcefz chwałę Niebiefką mieć „In Joan. 
czyń iałmużnę, tedy cie Aniołowie Ho" 68. 
à , tedy cię Aniołowie <° 
chwalić będą, i Bóg cię przyimie. Nacz 
Tylko fię teraz złotu i drogim fza- jałmużnę 
tom dziwuiefz, ftroyno fię ubierafz, gubią. 
ale fię przeklęttwa drugdy naĝu- De pænit. 


chafz; abyś to dał ubogim, co na 
fzatach ftrawifz, miałbyś od wiela 
ich fawę, Dopierobyś to mieć po- 
czął, gdybyś. to drugim rozdał: gdy 
to fobie chowafz, nic niemafz. Bo 
niepewna fkarbnica dom twóy wła- 
fny, ale pewna ieft, ręce ubogich. 

Item, 


Hoin. 25, 


Pokuta 
bez iał 
mużny u- 
marła Sy- 
nom i po 
tomftwu 


co pomaga 


jałmużna. 
Ex variis 
in Matth. 
Jocis. 

Hom. 11. 


giz Czytania 

Item Day ubogiemu pieniądze, a 
twego Sędziego ubłagafz: bo poku- 
ta bez iałmużny umarła jeft, Day 
Panu BOGU niepotrzebne pienią- 
dze, którycheś ty Panem prawym 
ńie ieft, a on tobie da Króleftwo, 
któreć zawzdy fłużyć będzie, a przy 
nim dać wfzyftkie tu na ziemi po- 
trzeby. Jeźli iałmużna wfpół dzie- 
dziczyć z Synami twemi będzie, 
fieroftwa ich ulży, od zdrady ie 
wybawi, prześladowanie oddali, 
potwarcom ufta zamknie. A gdy 
fami bronić teftameńtu nie będą 
mogli, ona bronić go będzie, i ze- 
pfować go niedopuści. Item. Słu- 
chaycie wołaiącego Proroka: czyń- 
cie fłużby, a daycie ie Panu BO- 
GU wafzemu. Daycie to coście 
wzięli, a bierzcie to czego niema- 
cie. Mafz pożalenie nad nędzą ludz- 
ką: day pożalenie, żałuy z nim. 
Mafz pieniądze, day pieniądze, a 
bierz Niebo. Mafz fuknia, oblecz 
nagiego w fuknią, day gofpodę, a 
bierz miefzkanie w Niebie. Patrz, 
1ako 
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iako tonie równe rzeczy: daiefz to 
co fię pfuie, daiefz to co fię opu- 
ścić mufi, a bierzefz wieczne, 1 
które z tobą na wieki trwać będą. 


miar jc zAĄKA 


Na NIEDZIELĘ PIETNASTĄ 
Czytanie z Pifna Swiętego. 


zciy Pana BOGA z maiętności 
C twoiey , i z pierwfzych poży- 
tków zboża twego day ubogim. A 
Pan BOG napełni gumna twoie, i 
nafyci ie: i wina będziefz miał do- 
ftatek wfprawach twoich. Nieprze- 
fzkadzay drugiemu gdy może do- 
brze czynić, i fam ieźli możefz, 
czyń dobrze, a nie mów bliźnie- 
mu i przyjacielowi twemu: idź 
teraz, a przyidź zaś do mnie, dam 
ci iutro, gdyż teraz dać możefz. 


Z Doe 


Prov. 4. 


Hom. 19. 
in Matth. 
de Elee 
mofy na. 
Która ieft 
prawdzi- 
wa iał 
mużna. 


Czytania 
Z Doktorów Swyrtych. 


S. Chrifoft:in Joan. Cap, s, Hom, 22. 


Noei ieft rzecz, mówię nie 
podobna, abyśmy dobrze infze 
niezliczone dobra czynili, abyśmy 
bez iałmużny do Króleftwa Niebie- 
fkiego wniść mieli. Nic tak nie u. 
kazuie, ani opifuie Chrześcianina, 
iako iałmużna. Nie tak bardzo Pa- 
na BOGA nieobraża, iako niemi- 
łofierdzie, W żadney fię rzeczy 
bardziey Pan BOG niekocha, ia- 
ko w miłofierdziu. To prawdziwa 
iałmużna, gdy kto tak daie, iż z 
tego na wefele, iż daie, iż mniema, 
że raczey bierze, niźli daie, bo nie 
taki pożytek ubogim czynim daiąc, 
iako fobie fami. Bo więcey bie- 
rzem, niżeli daiem. Nic przyftoy- 
nieyfzego nieieft, iako to, aby czło- 
wiek naśladowcą był Twórce fwe- 
go, a wedle możności Bofkie dzie- 
ło czynił. Bo gdy fię łaknący kar- 
mią, nadzy fię odziewaią, chon? 
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fię opatruią, pofługą flugi fwego» 
BOG ręki fwey pomoc czyni, i 
dobroć fugi, Pańfki urząd wypeł- 
nia (bo BOG przez człowieka czy- 
ni.) „Acz Pan BOG fam z fiebie do 
pomocy ubogich człowiekaby nie- 
potrzebował, wfzakże on tak fwoię 
W fzechmocność umiarkował, aby 
nędzom ludzkim przez ludzie za- 
biegał, żeby i Panu BOGU dzię= 
ki fzły za te dobrodzieyftwa, któ- 
re ręką fwoich czyni. Iłem firm. 5. 
de 40. Mar, Gdy ręką fwoią ręki Ręką iako 
fieęgafz ubogiogo, do Nieba dofig= ee odj 
gleś. Bo ten co tam fiedzi, twoię Duór 
iałmużnę odbiera. Item Hom. 51. Otrz 
in Matth. A chcefz ucźcić Ciało vokrywać 
Chryftufowe: nie zaniechay nagie- FA AN 
go. Nie tak pokryway Ciała Pań- ` ~ 
fkiego w Kosciele iedwabiem, ia- 
koby przed Kościołem nagi zimnem 
umierał.» Bo tenże, 'co rzekł: To 
ieft Ciało moie: tenże rzekł. Wi- 
dzieliście mię nagiego; ʻa nie odzia- 
liście mię, &c. 


Na 


Prov. 12. 
Prov. 14. 


Matt. 25, 
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Na NIEDZIELĘ SZESNASTĄ 
Czytanie z Pilma Swietego. 


edni włafne fwoie rozdaią a boa 
J gatfzemi zofłaią. A drudzy cu- 
ze wydzieraia, a zawzdy ubogie- 
mi fą. Kto zboże chowa (na drogi 
czas) przeklinać go ludzie będą. 
A błogofławieńfiwo zoftaie na gło- 
wie tego co rozdaie. Kto gardzi bli- 
źnim fwoim, zgrzefzy: a kto zmi- 
łowanie ma nad drugim, błogofła- 
wiony będzie. Kto wierzy i ufa Pa- 
nu BOGU, ten miłuie miłofierdzie, 
a miłofierdzie i prawda gotuią nam 
dobra. Kto lży ubogiego , krzywdę 
czyni Twórcy iego: a ten Pana 
BOGA eżźci, który nad ubogim mi- 
łofierdzie ma. 


Z Doktorów Swietych. 


S. Chrifoft. Homil. gg. in Matt. 


a prawdebyście famego Chryftu- 
fa teraz uyźrzeli, wfzyftkiey 
ma- 
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maiętności wafzey daćbyście mu 
nieżałowali. A za niefłyfzyfz co 
mówi: co iednemu ztych naymniey- 
fzych czynifz, mnie czynifz. Nie- 
mafzci różności choć ubogiemu da- 
iefz, choć Chryftufowi daiefz, Ten- 
że: Sżafarzemeś ty twoich pienię- 
dzy, tak iako duchowni, którzy Ko- 
ścioły rządzą. jako onym. niewolno 
ntracać tego coście wy na ubogie 
złożyli: bo to na ich wyżywienie 
nadano, tak i ty fwoich pieniędzy 
niemożefz łada iako trawić, jeźliś. 
wziął po Oycu dziedzictwo, i to co. 
mafz ieft twoie, przedfię to iako £ 
wfzyftko ieft Boże. Ty chcefz, a- 
by to co dafz, dobrze fię obracało 
i fzafowało: a cóż rozumiefz, żeby 
Pan BOG nie miał z tego, co nam 
dał ciafney liczby od nas fzukać , 
i wytrwać miał, gdy to rozprafzafz 
i nad iego wołą utracafz? Nie tak 
ieft, nie tak. Dla tegoć dał pienia- 
dze, abyś wedle potrzeby ubogiego 
z nich żywił: to ieft, gdy niemaią, 
gdy głód cierpią. Jako ty fludze 

pHs 


Hom. 78. 


In Matt. 


Dabra 


Kościelne 


na CO nas 
dane. 


pieniądze na fzafunek daiefz, tak 
też BOG tobie daie, abyś niemi 
wedle potrzeby fzafował, Mógłciby. 
te pieniądze odiąć, Ale niechce, a- 
byś miał z czego dobrze czynić: 
a gdy ieden u drugiego potrzebuie, 
aby wfzyftkie między fobą mocną 
i gorącą miłością związał. Nie ną 
toś wziął, abyś to fam pożarł, ale 
Żebyś ną iałmużnę obracał. I podo- 
bno mniemafz, źe to twoie? Rze- 
czyć ubogich zwierzono, chociażeś 
dobrze tego pracą fwą nabył, aboś 
fpadkiem i dziedziltwem wziął. A- 
zać tego Pan BOG wziąć niemoze? 
Aleć nie bierze, iż cię łafkawym ną 
ubogie mieć chce.  Przypatrz fię 
pilnie, iako w przypowiesciach w 
Ewangelii tego ukazuia, który fwo- 
im źle fzafował. Głupie Panny nic 
cudzego nie wydarły, ale {wego nie 
rozdały. l on, co pieniądze w zie- 
mi zakopał, na cudze fię nie rzucił, 
ale nic nie przyczynił. I ci, co opu- 
ścili łaknącego, nie obranie cudze- 

go 
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89 W piekle cierpią, ale iż wego 
nie użyczali, w one męki wpadli. 


Na NIEDZIELĘ SIEDMNASTĄ 
Czytanie z Pofina Swigtego. 
Da na lichwę Panu BOGU, któ- 


ry ma miłofierdzie nad ubogim: 

bo mu Pan BOG nagrodzi. Item. 
czynić miłofierdzie': i fprawiedli- 
wość, milfza rzecz Panu BOGU, 
niźli ofiary. Item: Kto zatyka u- 
fzy na wołanie ubogiego, on też 
wołać będzie, a nie wyfłuchaią go. 
Item: Kto nasladuie fprawiedliwo- 
Ści i miłofierdzia, naydzie Żywot. 
Kto ieft fkłonny do miłofierdzia, 
będzie błogofławiony, bo chleba 
fwego ubogiemu użyczył. Item: 
Kto daie ubogiemu, fam cierpieć 
niedoftatku niebędzie. A kto gar- 
dzi tym, co profi iałmużny, fam u- 
bóftwo cierpieć bedzie. : 
Dru* 


Prov. 
c. 19 
Prov. 21. 


Prov. 28, 


Czytania 


Drigie z Doktorów Swietych. 


S. Chrifoftomus Hom. 78. in Matt. 


G'craymy, co brzuchowj fłużym 
którzy na zbytnich i drogich po- 
trawach pieniądze tracim, które nie 
fa nalze, ale fą ubogich. Nie ro- 
zuimiey dla ;tego, iż ci z dobroci 
Pańfkiey niemi fzafować dopufzczo= 
no, aby to twoie było: pożyczoneć 
to fa, dla tego, abyś ty cnoty fobie 
nabywał. Nie mniemay, aby to 
twoie było, co mafz: Boże ieft, BO- 
GU ie dacieś winien. Boity, gdy 
czego komu pożyczafz, abyś zyjk 
iaki mieć mógł, nieprzyznafz , aby 
to iego pieniądze były. Także też 
Pan BOG pieniądze tobie dał, abyś 
z nich Niebo fobie zyfkował, Nie 
pfuy niewdzięcznością wielkiey ła- 
Jałmużna fki iego. | Pomyśl fobie, iakobv te- 
na zgła goczłowiek pragnął, aby po Chrzcie 
> waj miał odpufzczenie grzechów fwo- 
Se" ich, gdyby iałmużny Pan BOG na 
zgła- 


~~ 
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zgładzenie grzechów nie zoftawił. 
O iakoby byli wiele ich mówili: 
Boże byśmy fię mogli pieniędzini 
od przyfzłych przygód wykupić. A 
teraz gdy to możefz; lenieiefz i u< 
padafz? rzeczefz: a wízak daie. A 
cóż daiefz? Nigdyś nie dał tak wie- 
le, iako ona „Wdowa uboga, którą 
dwa pieniądze dała: i połowicę te- 
go, 1 fetney części nie daiefz, co 
ona dała. Wizyfiko na próżności 
utracafz, hoyne, wielkie, biefiady, Biefisdy, 
piiańftwa, i obżarftwa wymyślafz? utraty. 
ty tego, on ciebie czefłuje, i ty iałmużnę 
1 : : a NUF gubia, 
pożerafz i drugim to czynić każefz; 
i dwoiaką fobie mękę gotuiefz: ie- 
dnę za to, co fam trawifz, a drugą 
za to, co drudzy za twoią radą u= 
tracaią. Patrz, iako fługę (wego Pan 
fądzi, iż iadł i pił z piianemi: bo Na utra. 
nietylko famego; ale i drugie, któ- ™iki. 
rzy znim żyią męczyć Pan BOG 
będzie. A nie bez przyczyny: bo Matt. 29, 
i fami fiebie pfuią, i © drugich zba- 
wienie niedbaią. A Pan BOG tym 
fię naybardziey obraża, gdy o po- 
i (7 — żytek 
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Żytek bliźniego niedbafz. I przetoż 
aby gniew pokazał, fluge onego, 
co pił z piianicami, ną dwie czę- 
ści rościąć rozkazał. 


Taaa 
Na NIEDZIELĘ OSMNASTĄ 


Czytanie z Pifma Swietego. 


cel, uść chleb twóy po płynących wo. 
Eol, E P dach: bo po długim czafie nay- 


Cap, 12. dziefz go. Item: Ogień gorący ga- 
fi woda, a iałmużna fprzeciwia fię 
grzechom. Item: Zle fię dzieie z 
tym, który uftawicznie W złym 
trwa, a iałmużny nie daie. 


Z Doktorów Swietych, 


S. Chrifoft. ex Luc. 16. cone. 3: 
de Lazaro. 


kto fw RZE 
ruby dzielafz z maiętności fwey, dzi- 


nieudziela ` wno 


Wydziera, J ida wydarł, gdy nic nie u- 
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wno fię to wam zda, co mówię. A- 
le fię niedziwuycie. Dowiodę wam 
tego Pifmem, iż nietylo cudze wy= 
dzierać , łupieftwo ieft, ale i fwego 
nieudzieląć drugim, łupieftwo ieft 
i zdrada i wydzieranie. Bo Paa 
BOG żałuiąc fię na Zydy, przez 
Proroka mówi: Ziemia dała po- 
Żytki fwoie, a wyście dziefieciny 
nie wnieśli, ale łupieftwo ubogich 
zoftaie w domach wafz ych. Zeście, 
prawi, zwykłych ofiar niedali, wye 
darliście to, co ubogich ieft, Co 
mówi bogatym, dając znać, iż rze» 
czy ubogich przy fobie maia, choć 
im zdzierftwa po Oycach przyfzły, 
abo {fie z kędinzd zebrały. I na ine 
fzym mieyfcu mówi: nie łup ży» 
wota ubogich. A kto łupi, ten cue 
dze bierze. Bo to fię łupieftwo zo» 
wie, gdy cudze wzięte trzymamy, 
A tak fię nauczamy, iż gdy iałmue 
źny nie dajem, równe karanie z nie- 
mi mieć będziem, którzy łupią i 
wydzieraią.  Pańfkieć fą pieniądze, 
zkądeś ie kolwiek zebrał. I dla tes 


> 


P goć 
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goć Pan BOG dał więcey, nie iż- 
byś to na nieczyfłościach, na piiań- 
ftwie i na obżarftwie, na drogich 
fzatach i na zbytkach i miekko- 
ściach tracił, ale żebyś ubogim da- 
wał. Bo iako Szafarz, gdy tym nie 
daie Królewfkich pieniędzy, któ- 
rym Król dać kazał, ale ie na 
zbytkach fwoich rozprafza, karanie 
odnofi i ginie: tak i bogaty fzafa- 
rzem ieft tego, co na ubogie dawać 
ma. Gdy tedy to rozkazanie ma, 
aby to co mu zlecono na ubogi: 
towarzyfze fwoie rozdawał: ieźli na 
fwoie pożytki więcey obraca, niżli 
potrzeba iego niefie, frogie i cięż- 
kie karanie mieć będzie. Bo to 
nie iego ieft co ma, ale i towa- 
rzyfzów iego. A tak obchodźny 
fie z tym, iako z cudzym, aby fię 
nafzym ftało. 


KĘ PR 
RŻ wK 
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-Na NIEDZIELĘ DZIEWIE- 
TNASTĄ 


Czytanie z Pilna Swietego.: 


ynu nie omylay ubogiego, abyś Eccl. 4< 


mu iałmużny dać niemiał, a o- 
czu twoich mieodwracay od ubogie- 
go. Nie gardź łakoącym, a nie u= 
przykrzay fię ubogiemu w niedofta= 
tku iego. Nieutrapiay ferca nie- 
doftatecznych, a nieodwłócz datku 
twego temu, który w ucifku ieft. 
Proźby utrapionego nieodmiatay, 
i twarzy twoiey nieodwracay od 
nedznego. 


Z Doktorów Swietych. 


S. Chrifoftomus ad populum Ant: 
Hom. 53: 


O pieniędźmi, aby nami 
Chryftus niewzgardził, i nas 
niepotępił.  Gardźmy pieniędzmi : 

Pa bo 


ldem de 
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bo ieźli ie tu zamykamy, tedy ie 
utraciemy i tu na ziemi, i na onym 
świecie. A: ieźli z wefelem uży- 
czać ich drugim będziem, i tu na 
ziemi, i potym na onym świecie 
wielkiego fzczęścia doftaniem. Kto 
tedy chce być bogatym, niech fię 
ftanie. ubogim, aby był bogatym. 
Niech rozprafza, aby zbierał: piech 
wydaie, aby brał. Rzeczefz: dzia- 
tek mam około fiebie dofyć, im po- 
trzeba zoftawić, i aby miały dofta- 
tek. Lecz tym dzieci fwe zubo- 
żyfz. Bo ieżli im wfzyftko zofta= 
wifz, w niebefpieczney firaży ma- 
iętność twoia zoftanie- A ieźli im 
Pana BOGA zoftawifz za dziedzi- 
ca i opiekuna, nieźliczone im fkar= 
by zgotuiefz. Jeźli tedy chcefz 
bogate mieć Syny , BOGU porucz 
opiekę ich. 

W ten czas bogatemi zoftaną, 


pevitentia gdy im łafkawego BOGA zoftawifz: 


hom. 7. 


z iałmużny twoiey zyfk i płodność 
mieć będziefz. Bo takich dzieci ni 
gdy Pan BOG nieopuści. Za iat- 


mużną 
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mużną twoią, nigdy im maiętności 
nieubędzie. 


Na NIEDZIELĘ DWUDZIE- 
STA. 


Pierwjze`czjtanie z Pima Swietego. 


Dph gniewu nie odwracay oczu 
fwoich od ubogiego, i nieopu- 
fzczay tych, którzy cię w tył prze- 
klinać mogą. Bo gdy cię kto w 
gorzkości przeklina, wyfłuchana bę- 
dzie Modlitwa iego, i wyfłucha go 
ten, który go ftworzył. W yfłu- 
chyway ubogiego bez zamarfzcze- 
nia i uprzykrzenia, a day mu to, 
coś winien, i w cichości łafkawą 
mu odprawę daway. i 


(2628) 
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In Epift. 
ad Eph 
Hom, 4 


In Epif. 
ad Phil. 


+ Czytania 
Z Doktorów Swietych. 
S. Chrifoft: de pænitentia Homil. g. 


chcefz bogate dziedzitwo zo- 
ftawić Synom, zoftawże im 
iałmużnę. Ifem: Biada który iat- 
mużny i miłofiernych uczynków 
nie czyni, żadnego odpufzczenia nie 
ma, który iałmużny nieczyni. [tems 
Wfzyftkich pobudzamy i upomina= 
my do iałmużny iako naywięcey 
możem, bo inaczey niepodobno ieft 
zbawionym być. Teńże. Oracze 
gdy zboże fwoie zamykają i cho- 
waią, pfuie fię, robaltwo ie ftrawi: 
agdy ie wrzucą irozprofzą po zie- 
mi, nietyło'im cało dotrwa, ale fie 
go też przymnoży. . Także i bo- 
galtwa, gdy ie chowamy i zamyka- 
my, i zakopywamy, prędko giną i 
uciekaiąg. A ieźli ie w brzuch u- 
bogich wrzneifz, nietyło'nie giną, a- 
le fię też rozmnażaią. "Tenże Do- 
któr mówi: iałmużna wielkie ieft 
rze- 
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rzemiofło, przyiaciółka Boża, za 
kogo fię przyczynia, każdemu łafkę 
uprofi, i daie wielkie ufanie tym, 
którzy ią czynią, i za wyftępne fię 
wkłada.- Taka ieft moc iey, iż 1 
powrozy grzechów rozwięzuie, i 
ciemności wygania, ogień gafi złych 
żądzy, iady umarza, odgania piekło, 
gdzie ieft zgrzytanie zębów. Jàł- 
mużźnie Niebiefkie wrota zawzdy 
otworzone fa, idzie iako Królową 
do Króla, którey żaden wrotny nie 
pyta, ani śmie mówić, coś zac, i 
zkąd? Ale wfzyfcy ią wnet przyi- 
muią. Tenże, iałmużna ieft ma- 
tką miłości: ta ieft lekarftwem na 
grzechy nafze: ta dufze nafze z plu- 
gaftwa oczyfzcza: ta ieft drabiną aż 
do Nieba. 


PZA 


In Epifh 
ad Phil, 
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NA NIEDZIELĘ DWUDZIE- 
STĄ PIERWSZĄ 


Czytanie z Pilma Swietego. 


N? Sadach miey miłofierdzie nad 
fierotami, abyś im był iako 
Ociec, i iako Mąż Matce ich. I 
ftaniefz fie Synem poflufznym Nay- 
wyżlzego,.a on fie nad tobą zmiłu- 
ie, lepiey niźli Matka. Nie rad 
ściągąy rękitwoiey dobrania, a nie 
kurcz iey do dania. . Poday „rekę 
twoię ubogiemu, aby fię fkończyło 
błogofławieńftwo i ubłaganie Bofkie 
nad tobą, 


Z. Doktorów Swietych. 


S, Gregor. Nazianzenus Orat: de 
Paupert, 


M. ieft pierwfze rozkazanie 
Pańfkie i głowa wfzyfikiego 
Za- 


ES 
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Zakonu i Proroków. I nayduię, iż 
tey miłości jeft naypierwfza cześć 
ftaranie o ubogich i bliźnich na- 
fzych, i pokazanie im miłofierdzia, 
i użalenie. Bo żadna fłużba BOGU 
nie jeft tak wdzięczna, iako miło+ 
fierdzić: bo to ieft nayprzednieyfze 
w Panu BOGU, i prżed którym mi- 
łofierdzie i prawda chodzą , i u któ- 
tego więcey waży miłofierdzie, a- 
niżeli fad. A Pan BOG nic radniey 
miłofierdziem i łafką nie płaci, ia- 
ko miłofierdzie i łafkę, ten który 
fądzi fprawiedliwie, i miłofierdzie 
wagą mierzy. A tak wfzyftkim u- 
bogim wnętrzności miłofierdzia o% 
twarżać mamy, dla któreykolwiek 
przyczyny ftrapieni fą, wedle roz- 


kazania, które naucza, abyśmy fię z 


wefelącemi wefelili, a z płaczące= 
mi płakali. A iżeśmy fą ludźmi, 
godzi fię też Judziom znaki ludzko- 
ści i dobroci ukazować, gdy abo o- 
wdowieli, abo ofierocieli, abo wy- 
gnanie z Oyczyzny cierpią, abo Pa- 


nów fwoich okrucieńftwem i frogo- 


ścią 


Rom. 15. 
Prawdzi. 
wi i pier. 
wfi uboa 
dzy. niźli 
ci co że- 
brzą. 
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ścią uciśnieni fą, abo nieludzkością 
poborców , abo obraniem rozbóyni- 
ków i kradzieżą łakomych do ubó- 
ftwa przychodzą, abo od wody i po- 
topu, abo od Urzędu fzkodę maią. 
Wfzylcy pożałowania godni fa, i 
tak na nafze ręce patrzą, iako my, 
gdy nam czego potrzeba, do Bofkich 
fię uciekamy. Czemu nie wfpo= 
magamy natury nafzey? Czemu bę= 
dac cielefnemi, cielefnego w bli- 
źnim poniżenia nie okrafzamy ? 
Czemu rofkofzy używamy, a oni 
nędze cierpią? Nie day Boże, a- 
bym ia miał być bogatym, gdy oni 
w ubóftwie zoftaią Nie day Bo- 
że, abym miał przy dobrym zdro- 
wiu zoftawać, a ich choroby nie le- 
czyć. Nieday Boże, abym miał 
Żywność potrzebną, abo fzaty, abo 
dom do miefzkania, a imbym chle- 
ba podać i,fukni, z maiętności mo- 
iey odziąć ich i do domu przyiąć 
niemiał, Potrzeba abyśmy wfzyft- 
ko. Chryftufowi dawali, i. Krzyż 
iego ponofząc, zą nim fzli, i eye 
1ę 
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fię ubieraiąc, do onego fię świata 
kwapili, aby nas świeckie rzeczy 
nieobciążały, abyśmy we wfzyftkim 
pozyfkować Chryftufa mogli, od 
którego za poniżenie, weźniem pod- 
wyżlzenie: za ubóftwo, ubogacenie. 


| EZ Z e 


NA NIEDZIELĘ DWUDZIE- 
'STĄ WTORĄ. 


Czytanie z Pi/ma Stwttego. 


N* umrzefz, czyń dobrze dufzy 
twoiey, wedle możności fwey 
wydaiąc, day ubogiemu póki mafz 
czas, a'dobre dni, nieday fię ofzu- 
kać, i naymnieyfzey części dobre- 
go czafu nie opufzczay. Izali nie 
innym zoftawifz boleści i pracy 
fwoiey;, póydzie wfzyftko na po- 
dział. s Day a bierz, a ufprawiedli= 


. wiay dufzę fwoię. 


CT 


z Dos 
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Z Doktorów, Swietych, 


S.. Gregor. Nazianzenus Orat 16, 
de.P aupertate. 


my co czynim, którzy nowe i 
IA wielkie imie mamy, iż nas od 
Chryftufa zowią Chrześciany, naród 
Swięty, Królewfkie Kapłańftwo, lud 
wybrany i ułubiony,* naśladowcy 
dobrych uczynków, uczniowie Chry- 
ftufa onego łafkawego. i miłofierne- 
go, który nofił złości nafze, który 
fię dla nas uhiżył, i dla nas'itał fię 
człowiekiem podłym, i w tym ziem= 
fkim miefzkaniu ftat fie ubogim, as 
byśmy iego. ubóftwem ubogąceni 
byli? Cóż my czynim? maiąc od 
niego przykład takiego miłofierdzia 
i litowania? -Cóż wzdy myślim? 
co wzdy czynim? "Takli ubogiemi 


gardzić będziem? takli ie miiać, 


takli iako umarłe i brzydkie porzu= 
cać, i 1ako węże zaraźliwe wymia- 
tać mamy? Nie tak naymilfi Bra- 

cia, 
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cia. Nie przyfioi to nam owcom 
Chryfiufowym, Pafterza onego do- 
brego, który owce fwe błądzące na” 
wraca; zgubione nayduie, zemdlo- 
ne pofila. -Nie przyftoł to przyro- 
dzeniu ludzkiemu, które prawo ma 
w fobie na politowanie, czuiąe fię 
być w teyże ludzkości i miłości. 
Patrz. iako ubodzy na dworze pod 
Niebem- leżą, a my w ozdobnych 
domach miefzkamy , które fię ka- 
mieńmi rozmaitemi świecą, złota i 
{rebra w nich pełno, thła kofztowne 
ij fadzone, farbami i malowaniem 


Zbytnie 
budowa- 
nia utratą 


ubogicha 


Oczy palące, i w iednych miefzka- , 


my, a drugie buduiemy podobno 
nie potomkom nafzym, ale obcym 
i przychodniom, 1 tym co na nas 
niełafkawi , abo fą nam wielkiema 
nieprzyiacioły. My łoża mamy 
piękne, wyfokie, pościeli zbytnie y 
pełne, i którey fię drugdy nie do- 
tykamy. A gdy głos uftyfzym że- 
braków, nie miło nam. "Thła i par 
wimenty nafze kwiaty woniejącemi 
nie raz, i nie czafów fwoich, gdy 

nie 
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nie kwitną pola, pościelamy, ftóty 
woniami drogiemi, chcąc fię wię- 
cey niewieściuchy ftawać; napeł- 
niamy, pacholeta do fłołu fłużące 
ubieramy, zapufzczać jm włofy "jaa 
ko niewiaftom, każemy: jedni pić 
podaią, drudzy oganiaią ftoły potraw 
rozmaitych pełne, z ziemie, z wo- 
dy, z powietrza, przyprawy w nich 
roźliczne. I ta iedna fama zabawa 
nalza ieft, i ieden fię nad drugie- 
go przekłada, iakoby obżaritwu nay- 
lepiey pochlebił. A ubogim wiel- 
ki, dar ieft i wody fię do woli napić, 
. a my fię winem opiiamy: ubodzy 
chleba raz abo dwa na dzień. ko« 
fztuiąc, za wielkie gody fobie poż 
czytaią, a my onie niedbamy: o- 
ftatki i okrawki nafze, wielkieby 
im były gody. 


x 
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NA NIEDZIELĘ DWUDZIE- 
STA TRZECIĄ. 


Czytanie z Pfma Swietego. 


ałmużna Meża, ieft iako worek 
J przy nim. ` Zachowa mu przy- 
iażń iako źrzenicę w oku 1 potem 
powftanie, nagrodzi zapłatę każde- 
mu na głowę iego. Będzie mocniey- 
fza niźli tarcza mężnego, i niźli 
włócznia iego, i walczyć będzie 
przeciw nieprzyiaciołom iego. 


Z Doktorów Swietych. 


S. Gregorius Nazianz. Orat. 16, 
de Pauper. 


eźli fam fobie fiać będe, mogęć 
J pofiać, ale inni tego pożywać 
będa, 1 iako Job mówi: miafto pfzeź 
nice urodzi mi fię pokrzywa, mia- 


fto ięczmienia ciernie. Wiatr go< 
racy popfuie, i nawałność pobie= 
: rze 


Ecel, 17, 
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rze prace moje, i daremna moia 
robota będzie. A ieźli z pieniędzy 
niefprawiedliwych nabuduię folwar= 
ków, pieniądze fkarbiąc, teyże no* 
cy dufzę moię wezmą, aby czyni- 
ła liczbę z tego, co źle zebrała. 
nie obaczymże fię wzdy kiedy, choć 
nie rychło? Nie złożymże głupftwa 
i płochey takiey mysli? Nie przy- 
patrzy mże fię rzeczom ludzkim? A 
na przygody innych patrząc, rze- 
czom nafzym nie poradzim $ Nie w 
rzeczach ludzkich ftatecznego nie 
maíz, nie pełnego i doftatecznego; 
ani trwałego: w koło wfzyftko bie- 
ży, odmian tak wiele dnia iedne- 
go, i godziny iedney. Wiatromby 
rychley wierzyć nieftatecznym , 
abo fzladom płynącey łodzi, i (nom 
nocnym omylnym, abo temu, co 
dzieci na piafku kreśla, aniźli fzczę- 
ściu świata tego. A tak ci mądrze 
czynią, którzy rzeczom ninieyfzym 
świeckim tym nie ufaia, ale fobie 
pa przyfzłe czafy fkarb zbieraią. A 
widząc nieftateczne fzczęście, mir 
uia 
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łuią dobra nigdy nie upadaiące. Nie 
rmo'Prorok mówi: Nie chlub fię 
0gąty w bogadtwie, ani przemo- 
Źny w file twoiey: by .dobrze miał 
Naywyżfze bogaltwa, i naywiękfzą 
moc i fławę,. naylepfze zdrowie, 
haypięknieyfzą urodę, i kwitnącą 
młodosć, nie chlub fię z tego. To Włafność 
tylo za fzczeście miey fwoie, ie- rzeczy 
Źli Para BOGA znafz, i Jego fzuż yieckich 
dą PALA hy - odmienna 
kafz, a ieźli nad ubogiemi mafz 
pożałowanie, a fkarb fobie na inè 
fzy świat zbierafz. Bo to, co mafz, 
upłynieć, i do czafu trwa, i mieni 
fię iako koftkami granie: I nic nie 
ieft właśnieyfzego rzeczóm tym 
świeckim, jako odmiana. Lecz rze- 
czy one przifzłe trwałe fa i ftate- 
czne, na których fie nafza nadzieia 
1 wiara nie omyli. A tak pozyfku= 
iemy dufze nafzę iałmużnami, uży- 
cząymy ubogim z dóbr nafzych, 
które tu mamy, abyśmy na onych 


Wieczną y ch wzbogacieli. 


Q NA 
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NA NIEDZIELĘ DWUDZIE- 
STĄ CZWARTĄ. 


Czytanie z Pifma Swiętego. 


Eccl. 29 to czyni miłofierdzie, na lichwę 
K daie bliźniemu fwemu, a cza- 
fu każdego mieć będzie to, czego 
mu potrzeba. Dla Bofkiego rofka- 
zania przyimiey ubogiego, dla nie- 
doftatku iego, nie opufzczay go pró- 
żnego. Utracay pieniądze dla bra- 
ta i przyiaciela twego, a nie kryl 
ich pod kamień na zgubę. Skarb 
twóy połóż w wypełnieniu Przyka- 
zania Naywyżlzego, a toć poży= 
teczniey będzie, niźli złoto. 


Z Doktorów Swietych. 


S. Gregorius Nazianzenus de Pau- 
pertate fovenda. 


Wyrwiy D? też cząftke dufzy, a nie tylą 
cozognis | J ciatu. Day też cząfikę BOGU, 
taa pośliy A nie tylą światu: uymiy co ciału, 
do Nieba, á | a po- 
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a poświęć. to i ofiaruy Duchowi, z 
ognia świata tego, w którym wfzya 
ftko zgore, wyrwiy co, a oddalay 
od płomienia pożeraiącego, wyr< 
wiy od tego okrutnika, a day Pa- 
nu BOGU. Day fiodmą albo ofmą 
ezaftkę, którą po śmierci naydziefz. 
Day trochę temu, od któregoś wziął 
wiele. Day wfzyftko temu, któ 
ryć wfzyftko dał. Nigdy hoyno= 
ści Bofkiey nie nagrodzifz, byś do= 
brze wfz) ftko dał, co fam trzymafz, 
abyś dobrze famego fiebie przydał. 
Bo dawać Panu BOGU, ieft od 
niego brać. Byś naywięcey dał, 
małoś dał, boś nic fwego nie dał, 
bo wfzyftko ad BOGA ieft. Bo 
iako nie ieft rzecz podobna, aby 
kto fwego ciała cień przefkoczył, 
bo z nim idzie zawzdy: tak my tym 
co daiem, nigdy Panu BOGU nie 
nagrodzim. -Bo iego dobra daiem, 
a hoyności ku nam nigdy nie uczy- 
nim dofyć. Ty któryś zdrowy, 
któryś jeft bogaty, którys nie upadł, 
ratuy leżącego i upadłego, któryś 
AG 2 we- 
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wefoły, ratuy fmutnego. "Fy co 
rękę prawą zdrową mafz, tego Ta- 
tuy, który na lewą choruie. Day 
co BOGU, abyś wdzięczność ku 
niemu pokazał. Bądź między te- 
mi, którzy mogąc co komu dobrze 
czynić, a nie między temi, któ- 
rzy potrzebuią, abyś na cudze ręce 
patrzył, ale inni aby na twoie pa» 
trzyłi. Nie tylo w pieniądze bo- 
gatym bądź, ale i w miłofierdzie: 
pie tylo w złoto, ale i w cnotę: 
przynaymniey w tym bądź lepfzy, 
żeby cię twóy bliźni miał za co 
cźcić, i ważyć. Bądź piefzczę- 
śllwemu i ftrapionemu Bogiem, 
miłofierdzia Bofkiego naśladuiąc , 
bo nic tak Bofkiego człowiek w fo» 
bie nie ma, iako gdy dobrze czy- 
ni drugiemu. 
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NA NIEDZIELĘ DWUDZIE- 
STA PIĄTĄ. . 


Czytanie z Fima Swiętego. 


pper łaknącemu chleba twe- 
go, a ubogie i tułaiące fię 
wprowadzay w dom twóy. Gdy uy- 
tzyfz nagiego, odziy go, a nie gardź 
ciałem twoim. A zatyfm, iako ran- 
na zorza, wyniknie światło twoie, 
i zdrowie twoie rychley. ci wzniy- 
dzie; a przyidzie przed tobą fpra- 
wiedliwość twoia, i chwała cię Pań- 
„fka przyimie. 


Z Doktorów Swietych. < 


S. Gregorius Nazianzenus de Pati- 
- - pertate fovenda. © 


pó wiatry fzczęśliwie na tym 
morzu fłużą, poday rękę tong- 
cemu. 'Pokis zdrowy i maiętny 
pomagaj ubogiemu. © Nie: czekay 
abyś 
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abyś fam na fobie poznał, iako to 
ciężko w nędzy cierpieć.nielúdzKość 
drugich, i iako to dobrze, nie za- 
mykać miłofierdzia nędznemu. Nie 
czekay ręki Bofkiey nad fobą i ka- 
rania, którym niemiłofierne karze, 
Mało wie ale fię ucz na cudzey nędzy. Day 
le ief te. trochę i mało ubogieitnu: bo to ie- 
soy mu wiele, który nic niema: 1 u BO- 
'GA wiele, gdy daiefz to, co prze= 
możefz A niemafzli co dać, day- 
„Że ochotne ferce, abo łzy politowa= 
Użalenie -nja twego. © Wielkie ieft ftrapione= 
edo mu lekarftwo użalenie, które z fer- 
| -ca pochodzi. Nie mówże: wróć 
fię iutro a dam ci, nie-miefzkay, 
ułamuy łaknącemu chleba twego, 


a ubogie bez pokrycia wprowadzay . 


w dom twóy: A to czyń z ochotą. 

Z wefelem ME ESL, 
jałmużca BO kto czynisiałmużnę: ż wefelenr, 
dwoiaka. dwoiako czyni,  A:to'co fie fmu- 
tno, a z niechęci daie, niewdzięczno 
i nieprzyfłoyno ieft.  Jeźłi óddaliiz 
„od fiebie,, «mówi Prorok; :związki 
(to ieft ;fzemranie isfzadcowanie i 
wątpienić) cóż fię ftanie ? piap 
i dzi» 


= 
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i dziwna zapłata: wyniknie światło 
twoie doczefne, i zdrowie twoie 
rychley wznidzie. A kto światło* 
ści i zdrowia nie pragnie? Czcze 
też bardzo i Chryftufowe miefzki, 
które nas upominaią, abyśmy ubo- 
gie Żywili. | ona zmowa Piotra S. 
z Pawłem do tego mię przywodzi. 
Bo gdy fię pracą około Ewangelii 
dzielili, ubogiemi fię nie dzielili 
(sle ftaranie fobie o nie przy- 
rzekli.) I ona dofkonałość , któ- 
ra Pan młodzieńcowi ukazał, któ- 
fa na tym ftoi i iako prawem fię u- 
twierdza, abyśmy dobra nafze ubo- 
gim rozdawali, do tego nas wiedzie 
i upomina. l 


NA 'NIED IELE DWUDZIE- 
STĄ SZOST 4. i 

„Czytanie z _Pifma Swiętego. 
gody wyleiefz łaknącemu dufzę, 
G (to ieft chuć p. meaai nad 
nim) twoię, i ferce niedoftateczne- 
£0 pociefzyfz i napełnifz; w cięmno- 
U ści 


Ila. 58. 


Galat. 1. 


Matt. 19. 
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ści wnidzie światłość twoią, i dać 
Pan BOG zawzdy odpocznienie, i 
napełni ialnością dufzę twoię, ikos 
ści twoie wybawi, i będziefz iako 
ogród, który fię zawzdy polewa; i 
iako źrzódło, którego woda nigdy 
nie utawa., Tedy będziefz wzy- 
wał, a, Pan BOG cię wyfłucha. 
Wołać „będziefz, a Pan BOG. rze% 
cze; Qwoim ia. du SRS 


Z j Doktorów Swietych. 


S. Nazianzenus Orat. de Paupertat 
aade fovenda. are 

y podobno rozumiefz, iż. iałmu- 
1 Źna i ludzkość ieft rzecz nie 
rozkaząna, gle dobrowolna. Liabym 
tego raczey ; pragnął, i; domyślać- 
bym fię wolał: by mię nie ftrafzy- 
ła ona łewica i kozłowie, którym 
Sędzia wymiata! ńa ócży, nie; to iż 
cudze wydanli, nie tośiź rozbiiali, 
nie to iż'eitdzołożyli, abo co źakar 
zauegó: czyńili„ nie 'atosich. potęr 
ise piono, 
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piono, ale iż Chryftufa w ubogich 
nie uċcźcili. A tak naymilfi fudży 
Chryftufowi, Bracia i spół-dziedzi- 
cowie moi, profzę ufłuchaycie mię, 
a póki czas mamy, Chtyftufa żyw- 
my, Chryftula odziewaymy, Chry- 
fula przyimuymy , Chryftufa wzę- `: 
ftuymy, nie tylo ftółem, iako dru- 
dzy czynili, nie dtogiemi maścia- 
mi.iako Marya (bo'niewlzyfcy tak 
zemóżem ) nie grobem. tylko ia- 
o Jozef, nie innemi'oakłady dopo- 
grzebów iako Nikodem, który na 
poły Chtyftufa miłował, nie złotem, 
mirrhą, i kadzidłem iako Królowie, 
ale miłofierdziem 1 politówahiem 
nad ubogiemi; i na ziemi porzuco= 
emi: Gdyż Paa wfzyftkiego pfii- < 
łofierdzia po. nas chce'a: nie ofiary, 
i nad ttute bydło przekłada miło- 
fierdzieś: -A gdy ztąd wynidziem, 
ubodzy: przyimą nas; do wiecznej 
golpody. i -przybytków w Chryfta- 
fe Jezufie. P „Stirt ia 
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NA NIEDZIELĘ  DWUDZIE- 
STA SIÓDMĄ. 


< Czytanie z.Pi/ma Swietego, 


Ezech.18 M: który daie chleba fwego ła- 


Złote te 


fłowa. 


koącemu, i fuknią fwoią odzie- 
wa nagiego, "na lichwe nie pożycza, 
ani bierze więcey niźli dał, ten ieft 
fprawiedliwy, żywotem żyć będzie, 
mówi Pan BOG. 


Z Doktorów Swietych. > 
‘S. Bafilius Sermone 4. In divites. 


o odpowiefz , iako fię fprawifz 
„u Sędziemu, ty, który ściany przy- 
bierafz, a nagiego człowieka opu= 
fzczafz% 'Fy który konia ftroifz, a 
Bratem w złey fukni gardzifz. Ty 
któremu zboże gniie, a łaknącego 
nie karmifz, Ty coś domu fwego 
nie otworzył, z Króleftwa Niebie- 
fkiego wypchnion będziefz, Nie 


eś 
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dałeś chleba, nie weźmiefz wie- 

cznego żywota. Tenże mówi: 1- Hom. r. 
zali Pan BOG. ieft niefprawiedli- me 
wy, gdy nas nie równo podziela ? 
Czemu tobie zbywa,'a drugi żebrze? 
dlatego, aby ty dobrze fzafuiąc, Pa- 

nu BOGU fię przyfługował,: a on 

dobrze cierpiąc, cierpliwości fwey 

zapłatę miał. A ty izahś nie ieft ; 
wydzieraczem, gdy to, coć na fzą- > 
funek dano ieft, za {we włafne vpo- daję iał- 
czytafż? głodnego to chlebrieft, któ- mużny, 
ry trzymafz: nagiego tod fuknia., głodnego 
którą W komorze 'chowafz: bofego P'eb,któ- 


to, trzewik, który: u'ciebie gniie: T 


pottzebnego to ieft: frebro, “które 


trzymafze Tylom krzywdę czynifz, 
ilom dobrze uczynić możefz. F 


NA: NIEDZIELĘ: -DWUDZIR» 
SaS TA: OSM oF -* 


Czytanie z Piina Swietego. 
Ures*a fobie Królu radę moię, Dan, 4. 
| odkupuy grzechy. fwoie iałmu- 
siya źną, 
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źną, i złości twoie miłofierdziem 
nad ubogiemi, a za BOG przepuści 
wyftępkom twoim. sq 


Z Doktorów Swiętych, 
S Cyptianus:de opere &eleèmöfina 


eżli fię obawiafz i boifz począ- 
wfzy wiele dobrych uczynków 
czynić, aby fię maietność twoja nie 
fkończyła; a do ubóftwaś hie przy- 
fzedł.,: bądź w tey mierże nieuftra- 
śzony, ałe'upewniony : bo nigdy u- 
tracić fie to nie może, co'fię na po- 
Żytek Chryftufów wydaje, i na 
xzecz fię Niebiefką obraca. "A; nie 
ia z niego: za to tobie ręczę; ule z 
Pifma $. z Wiary nafzey, i z po- 
wagi obietńic Bofkich toć óbiecu- 
ię. Bo przez Salomóna mówi Duch 
Swięty: kto daie ubogim, nigdy nie- 
doftatku nić ucierpi: a któ odwraca 
oczy fwoie, wpadnie w wielkie u- 
„bóftwo. = Acieźli fię na<dom fwóy 
s na nie małą liczbę Jpzczec + 
og ą- 
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ogladafz, ii tym w dobrych uczyn- 
kach fabieiefz: wiedz, iż dla tego; 
iż iefteś Qycem wiela dzieci, wię» 
cey dawać ubogim mafz. Gdy ich 
ieft więcey, więcey też modlitwy zą 
nie, więcey okupu za grzechy ich, 
więkfzego oczyfzezenia fumnieniu 
ich, więkfzego wybawienia dufzom 
ich przez iałmużnę potrzeba. Bo 
iako w żywocie świeckim, 1m wię- 
cey dzieci ieft, tym więcey chleba 
dla nich gotuia: tak w Żywocie 
duchownym, im więcey ieft Sy- 
nów , tym więcey iałmużny i do» 
brych uczynków dla nich czynić 
mufzą. Jeźli prawdziwie dzieci fwo+ 
ie miłuiefz, ieźli im prawą Oycow- 
fka flodką miłość pokazwiefz, czy» 
nić maíz iałmużnę, abyś ie BOGU 
zalecił. Nie myśl, żeś im ty ieft 
Oycem, któryś ieft faby i do cza- 
fu, ale im iednay onego Qyea, któ» 
Ty wieczny i mocny ieft, iemu od- 

away maiętność twoię, którą po~- 
tomkom zoftawifz. On niech bę- 
zie Opiekunem Dziatek twoich, 


On 


zga: „o Czytania 

On ich obrońca w świeckich krży= 
wdach , "Bofkim Maieftatem fwoim 
będzie: Maiętności, którą Panu BO- 
GU polecifz, nie odeymie Rzecz- 
pofpolita, ani Królewfka Komora, a- 
ni potwarz, an prawo, Befpieczne 
to dziedzićtwo , którego Pan BOG 
Stróżem ieft. Toć to ieft opatrzyć 
miłe dziatki, toć to ieft o przyfzłym 
potomftwie ż Oycowfkiey miłości 
obmyślać. Gdyż Pifmo Święte 
mówi: młodym był, i zftarzałem 
fie, a nie widziałem fprawiedliwe- 
go opufzczonego, ani potomftwa 
iego w chlebie głodnego» Cały 
dzień czyni miłofierdzie, i poży= 
cza, ʻa nafienie iego zofłaie w 
błogofawieńfiwie. I drugie Pi- 
fmo mówi: Kto fię bez przyga- 
ny w fprawiedliwości zachowuie, 
błogofławione po fobie Syny- zo- 
ftawuie. t 
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NA NIEDZIELĘ DWUDZIE- 
STA DZIEWIĄTĄ. 


Czytanie z Pilma Swietego. 


eli dobrze czynifz, wiedz komi Ecd. 1a. 
| czynifz, i z dóbr twoich łafki 
wielkiey doftaniefz. Czyń dobrze 
„wie Orne, a naydziefz Sz sa 
tę, ieźli nie od niego, tedy od Pa» 
na BOGA.. ZĘ 


z Doktorów Swietych, 


S. Clemens Alexandr: lib, 3, Pæ- 
dagogi cap. 7: 


Oś pałaiacy gafi woda, a iaf- Piękne 
mużna fprzeciwia fię grzechom. pnia, 


Jako zftudni, gdy wybierzefz wodę, *** 


inney wnetże naydzie, tak wiele 

tako pierwey: tak i iałmużna ieft 

1ako dobre źrzódło, z którego gdy ia- 
ki 


Ubogi 
więcey 
dobrego 
czyni bo 
gatemu 


ki ubogi i pragnący piie, zaś fię 
napełnia i mnoży. Jako i pierfi 
które mleko daią, po fsaniu zaś fię 
nhapełniaią, 


Item Innocent. De Eleemofyna. 


bacz, iż Pap BOG nie tak boga- 

tego uczynił dla ubogiego, ia- 
ko ubogiego dla bogatego. Bo ubo» 
gi więcey dobrego czyni bogatemu, 
niźli bogaty ubogiemu. Bo bogaty 
daie ubogiemu doczefne dobrodziey- 
ftwo, a ubogi daie bogatemu wie- 
czną zapłatę. I przetoż Salomon 
mówi: od' Pana lichwę bierze ten, 
który nad ubogim fię zmiłuie, i on 
mu to odda inagrodzi. Obacz ró- 
żność między inneimi rzeczami, a 
między iałmużną. Inne rzeczy im 


| więcey miłutemy, tytn ie więcey 


chowamy, i nad niemi wielką ftraż 
mamy. A jałmużnę im więcey mi- 
łuiemy, tym-ią więcey rozdaiemy. 
Bo taki ieft dług miłości, im wig- 


cey go płacifz, tym. wianieyfzym ` 


ZO- 
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zoftaiefz, gdyż miłość zawzdy 
chte dóbrże czynić. A gdy ty 
iałmyżnę daiefz na ziemi, w Nie- 
bie ią fobie pokładafz: A czyniąc 
ią drugiemu, fobie ią chowalz, i 
tak drugiemu dobrze czynifz, iż fam 
fobie wyfługuiefz, tak drugiego ra- 
tuiefz, iż fobie fam zbierafz. 

Nic zfobą nic weźmiefz z tego 
świata, iałmużna fama z tobą zo- 
ftanie, którąś przez ręce ubogich 
do Nieba pofial Cóż tedy jeft le- 
pizego i millzego nad iałmużnę ? 
która nigdy dającego nie opufzcza, 
gdy go inne wfzyftkie rzeczy, któ- 
re ma, opulzczą. W tym, który 
ią bierze, głód i nagość oddała, 
a w tym co ią daie, grzech obmy- 
wa, i winę oddalą. O iaki da- 
bry frymark, zato, iż ty nagość 
cielefną drugiego pokrywafz, BOG 
złości dufzy twoiey pokrywa: a 
błogofławieni którym odpuści Pan 
BOG grzechy, i których złości 
Pokrył. 


R NA 
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NA NIEDZIELĘ TRZYDZIE- 
STĄ. 


Czytanie z Pifma Swietego. 


dy przyfzedł Eliafz Prorok do 
G bramy Serepty Sydońfkiey, 
uyrzał niewiaftę wdowę dwie dre- 
wnie niofącą, i zawołał na nię , mó- 
wiąc: Poday mi trochę wody w 
naczyniu, abym fię napił. A ona 
pobiegła, chcąc mu przynieść wo- 
dy, lecz Prorok za nią zawołał, 
mówiąc: profzę cię przynieś mi 
aby iedno przekąfzenie chleba w 
tęce twoiey. A ona odpowie: ży- 
ie Pan BOGtwóy, iż chleba nie- 
mam, iedno trochę mąki, którą w 
garść zabrać można, a trochę o- 
Jeiu we dzbanku, oto zbieram pa 
re drewek, i chcę oftatek upiec fo- 
bie i Synaczkowi memu, abyśmy 
iedli i umarli. I rzekł do niey E- 
liafz: nie bóyfię, idź a uczyń ia- 
koś rzekła, ale mnie pierwey u- 
czyń 
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czyń maluczki podpłomyczek z tey 
mąki, a przynieś mi gò, a potym 


"fobie i Synowi fwemu uczynifz. 


A Pan BOG lzraeliki to mówi: iż 
z cebrzyka mąka nieuftanie, az 
dzbanka oleiu nie ubedzie; aż do 
dnia, ktorego da Pan BOG defzcz 
na ziemie. I ona pofzła i uczy-- 
miła tak iako Prorok kazał, i iadł' 
Eliafz i Wdowa ona i dom iey. I 
od onego czafu mąki nie ubywało z 
cebrzyka, ani oleiu ze dzbanka ,* 
wedle fłowa Pańfkiego, które rzekł 
Przez Eliafza. | 


Zi Dóktorów: Swiętych. 


S. Innocentius 3. De Eleemofina 
Cap. 1. 


ZE oczyfzcza grzechy iako 
Pan mówi: daycie iałmużnę, a 

Oto wam wfzyftko czyfto jeft. Ś. 
f ybawia od śmierci, iako mówi A- 
mot do Tobiafza. 3. Odkupuie 
gtzechy, iako mówi*Daniel do Nai 
i Ra bucho- 
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buchodonozora. 4. Broni od przy- 
gód, iako obroniła Tobiafzą od 
gniewu Królewfkiego. 5. Modli 
fię za nami, bo mówi Pifmo: Po- 
kryi iałmużnę twoię w zanadrzu 
ubogiego, a ona modlić fię za cię 
będzie. 6. Jedna łafkę u BOGA, 
iako Setnikowi Korneliufzowi zie- 
dnała, iż BOG Anioła (wego do 
niego pofłał. 7. Czyni dofkonałym 
wedle fów Pańfkich do Młodzień- 
ca bogatego: chcefzli być dofkona- 
łym, przeday co mafz, a day ubo- 
gim. 8. Daie błogofławieńftwo Bo- 
fkie, iako Pan obiecuie. 9. Ufpra- 
fwiedliwia wedle Pfalmu:  rozpro- 
izył idał ubogim, fprawiedliwość 
jego, trwa na wieki. Prawdziwa 
ałmużna z prawdziwey miłości 
pochodzi, bo to ieft wtóre przy- 
kazanie miłości: miłuy bliźniego ia- 
ko fam fiebie. Do czego i ono fłuży, 
ca Pan rzekł: To co chcecie aby 
wam ludzie czynili, czyńcie im też 


fami, Jako tedy pragniemy.,. aby: 


nam drudzy w potrzębie nafzey 
DÉL : | po- 
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pomagali, tak my też ich potrzeb 
nie opufzczaymy. A ieźli rozga iał- 
mużny z korzenia miłości nie po- 
chodzi, rodzić bez fłodkiey wilgo- 
tności dobrego owocu nie może. Bo 
prawdziwa iafmużna owoc ieft mi- 
łości, i na niey fię rodzi. A miłość z 
grzechów, uwalnia iako Pan mówi: 
odpufzczono iey grzechy wielkie, 
bo wielka iey miłość. Jałmużna po- 
chodząca z miłości, ta zaprawdę ô- 
czyfzcza grzechy i odkupuie złości. 


NA NIEDZIELĘ TRZYDZIE- 
STĄ PIERWSZĄ: ` ~“ 


"Czytanie z Pi/ma Swiętego. 


done Starfży nad Domem Kró- 3-Reg-18- 
la Achaba, rzekł do Eliafza 
Proroka: Izali kto nie powiedział 
tobie Panu memu, com' ia uczynił, 
gdy Jezabel zabiiałaProtokiPańfkie, 
iżem zataił i przechował fto" Pro- 
rQ- 
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soków. we dwu iakiniach w. każdey 
„po pięćdzieliąt, i karmiłem. ie chle- 
bem i wodą? 


Od: 


x, Doktorów Świętych. 


S. Innocentius 4. De. Eleemofina 
 wdoc CAP, 4 , 


p? iet, poft, ale. lepfza iat- 
mużna, Bo to co zachowa polt, 
to iałmużna rozdaie. Co poft uwłó- 
czy od rolkofzy, to_chowa nada- 
J-tmużn» komftwo. A kto iałmużnę czyni, to 
l-pfza niż ©0 fobię uwłóczy, to drugim udzie- 
Fort. la. Potem- dręczylz ciato fwoie, 
a iałmużną cudze chłodzilz i kar- 
mifz: pot „czyni łaknienie,- a ial- 
mużna napełnienie. Jeft rzecz do- 
bra; Modlitwę czynić, „ale 'lepfza 
dawać. „Ba iałmużna oboie rzecży 
fprawuie,. zitępuiąc ido; bliźniego, 
Eccl. 19. wftepuie do, BOGA. Słuchay o tym 
ty Medrea; zakryi, prawi iątmużnę w 
Madlitwą ereu „ubogiego, .ą ona; modlić, fię 
icft. <i - Pa- 
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Panu BOGU za cie będzie: Bo nie 
przeftaie fię ten modlić, który nie 
przeftaie dobrze czynić: a lepiey 
fię uczynkiem modlić , nizli ięzy- 
kiem. = 


NA. NIEDZIELĘ: TRZYDZIE- 


HSPA DRUGĄ. oi 


Czytanie x Pifma Swiętego. 


Nzłowiek ieden przyfzedł do E- 
NU liafza Proroka, niofąc mu pier- 
wiaftkowy chleb, i dwadzieścia bo- 
<chenków 'chleba ięczmiennego, i 
pfzenice nowey 'w wórku fwoim. 
I rzekł Prorok do -Szafarza: day 
tego chleba Synom Prorockim. A 
Szafarz odpowiedział: -Nafto Ofób 
prawie to iako nic. A Prorok rzekł: 
„day im, niech iedzą, a. to mówi Pan 
BOG: naiedza fię, i iefzcze' zbę- 
dzie, i położył chleb przedinie; i 
naiedli fię, i iefzcze zbywało, we- 
alle owa Pańfkiego. s —00b i 

id z Dp- 


t 


Czytania 
P Doktorów Świętych. 
s. ignota, Papa lib. De Eleemo- 


ina ap. 5. i 


amy dawać iałmużnę nie z kło- 
M potat, ale z wefelemi; | Hie% ó- 
miefzkaniem, ale'z prędkością, tak 
iako Apoftół naucza: day każdy 
to coś umyślił w fercu; nie'z za- 
fmuceniem, ani z przymufzeniem, 


t, bo wefułego,dawcę miłuie Pan BOG: 


a dwakroć. daie, kto rychło daie, i 
przetożo. nie odwłócz ” dobrego w- 
czynku, bo nadzieia z ćdwłoką tra- 
pi.dufzę. Nie trapżesferca: ubogie- 
goi temu: który nędzę cierpi, davku 
nie odkładay: Przed śmiercią, mó» 
wiiPilmo'Swięte, czyń dobrze:przy- 
iacielowiówemu, a wedle przemo+ 
żeniatwego: ściągay' mu rękę twoię, 
aby tobie dzień. dobry i czas: nie'u- 
płynął, żebyś dobtey:cząftki twey 
nie _ utracił, isBrzetoż beż odwłoki 
kr 4 dobrże gdy;możefż: ks 

no 


Brač wa Miłofierdzia. 265 


brio gdy będziefz chciał, niebedziefz 
mógł, a drugi w dobrach twoich 
-zbytkować będzie. Przetóż dobre- 
„go uczynku; któryś umyślił, nieod- 
ikładay, bo od poranku do wieczo- 
ra; czas fię odmieni, a ferce twe 


na infzą ftronę udać fię może. Nie Teftamen 


'poruczay dobrych uczynków tefta- 
mentem potomkowi twemu: bo za, +03 nie 
-to nie tylo zapłaty, ale i chwały 


-qd niego” nie odniefiefz.  Jałmużma 
która fię czyftym fercęm,' dobrym 
fumnieniem, i wiarą niezmyśloną 
daie, czyni nadzieię wielką u Nay- 
wyżfzego i'ieft lekasfttwem na 
wfzelkie dufzne niebefpieczeńftwa, 


NA "NIEDZIELĘ "TRZYDZIR- 
STA TRZECIĄ. 


zywe z Pihi” Sieiętego. d 
i eo fyfzeli (mówi Job: Swięty) 


> błogofowili mie, i co widzie- 
h 


em iałma 


pewna; 


Job. 29. 
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li świadczyli, iżem wybawiał ubod- 
'giego wołaiącego, i fierote, Która 
nie miała pomocnika. * Błogofła- 
„wieńftwó tego, co. zginąć miał, 
„przychodziło na mie, i ciefzyłem 
Jerce Wdowy. Byłem okiem śle- 
pemu, inogą chromemu: byłem Qy- 
-cem ubogim, i fprawy ich, gdym 
"ie widział, /doyrzałem z wielką 
pilnością: wybiiałem zeby trzono- 
swe złoczyńcem, a z nich wyry- 
"wałem łupys Ra 


z Dohtórów Swiętychas)- 
: b otli 


S. Gregor. Papa Homil. 19. fuper 
„Ezechielem, n n 


GY „niedoftatecznym >: potrzeby 
dawamy; onym to, ;cę ich ieft, 
wracamy, nie nafze wydaiemy. Wie- 
cey fprawiędliwości, asniźli miło- 
fierdziu dofyć czyniemy. Tenże: 
+ Hom. 40, in 'Kvangel. "Wy Bracia, 
patrząc i pa odpocznienie Łązarzo- 

- esi? + 


+4; 
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„we, i na mękę bogaczową ,dowci- 
-pnie czyńcie, grzechom wafzym 
przyczyńców fzukaycie, o Prokura- 
tory fię na Dzień Sądny ftaraycie. 


„Bo teraz wiele Łazarzów macie, 


„przed wroty wafzemi leżą, tego pra- 
guą, co wam, gdy fię naiecie, co 
dzień z ftołu fpada. + Słowa Pifma 
S. nauczać nas maią, na wypeł- 
nienie rozkazania o~ miłofierdziu: 
Co dzień: Łazarza nayduiemy gdy 
„go fzukamy: Co dzieńcchociaż nie 
fzukamy, na Łazarza;patrzemy, Q- 


„to fię nam ubodzy i zuprzykrzeniem 


ofiaruią, profza nas ci,;którzy:fie za 


.ich,profić ,mieli,. atoni -nas profzą. 
Uważcie, ieźli tym bronić. mamy te- 


O tych 
mówi 
krórzy z 


go, Q caiprofzą, którzy snafzemi Pa- (wey uło- 


.tronami zoftaią? Nie traćciefz Gzar 


mności 


fu do,miłofierdzia, „a lekarftwa któ, zdrowia, 


„re -dane wam fą, nie kryicie. Przed 


godni iał. 
mużny, 


„potępieniem 0 potępieniu myślcie: choć przy 


A gdy, na te na świecie wzgąrdzo» : 
ne patrzycie, iemi nie gardźcie, by ' 
dobrze było ca w nich.ganić, tych 
2 Aai ° to- 


'any iakie 
naię, a nie 
o iawnie 
złych że» 
brakach. 
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które nieudolność obyćzadiów rani, 
ubóftwo podobno leczy: a ieżli ieft 
w nich co fłufznie ganić, tówy ku 
fwey wyfłudze obracaycie, aby z 
„ich grzechów wam cnoty rófły: gdy 
im chleb dacie i naukę , gdy im da- 
«cie chleb ochłodzenia, iż <łwoiaki 
sobrok od'was weźmie ten, który 
jednego: fzukał, gdy i zwierzchnie 
fię chlebem nafyci; i wewnątrz fie 
naaką nakarmi. © Gdy tedy na złe- 
go ubogiego patrzyfz, upomnieć go 
"mafz, ale gardzić nim nie mafz: 
'bo zły zaftapić u BOGA "niemoże. 
«A ieźli nie ma przygany, ćźcić go 
mafz, iako fwego zaftępnika. A 
iż ich wiele widżim, o których cno- 
cie. wiedzieć mie możem, lepiey 
wfzyftkie cźcić, i wfzyftkim -fie 
korzyć, gdy nie wiemy “có kim 
mamy rozumieć. | niżey mówi : 


teźciycie ubogie na które patrzycie': . 


bo ci którzy z wierzch: wzgardze- 
| ni fą u świata, wewnątrż przyia- 
ciółmifą w BOGA. Z niemi fig dziel- 
«ie tym ca macie, a ofi c 
034 1 
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lić fię z wami będą tym co maią: 
uważcie cę Miftrz Pogan (Pa- 
weł Swięty) mówi: -wafz teraźniey- 
fzy doftatek, niech ogarnie ich nie- 
doftatek, żeby potym ich' dófta- 
tek wafzemu niedoftatkowi nagro- 
dą był. Uważaycie, co.fama Pra- 
wda mówi. Coście tym Per 
fzym czynili, mnieście czynili. 
Czemużeście tedy do dania leniwi? 
gdyż to co leżącemu na ziemi poda- 


jecie, fiedzącemu na Niebie kła- 


dziecie. 


NA NIEDZIELĘ TRZYDZIE. 
STĄ CZWARTĄ. 


Czytanie z Pifma Świętego. 


Nr nie odmówił tego, © co Job 31. 


mie ubodzy profili, i oko Wdo- 
wy nigdy długo pociechy nie czę- 
kało. Potraw moich nigdym fam 
nie jadał, ale fierota ze mng ich u- 
- Ży- 
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żywała (bo od dziecińftwa urofło 
ze mną miłofierdzie, i z żywota: 
Matki moiey wyfzło ze mną. ) 
Nie gardziłem upadłym, gdy nie 
miał odzienia, i nie opuściłem bez 
fukni ubogiego, i błogofławiły mi 
boki iego , gdy fię zagrzewał weł- 
ną owiec moich. 


z Doktorów Swiętych. 


S. Profper De promifionibus Dei, 
Par, 2. Cap. 7. 


Tkazał Pan JEZUS 'Faryzeu- 
fzom ofobliwaą ofiarę, gdy mó- 

wil: powiadam wam, daycie iałź 
mużnę, a oto wam wizyftko czy- 
fto ieft. O iaka krótka i łacna o- 
fiara” która z wierzchu i wewnątrz 
wfzyftkiego człowieka oczyfzcza. 
Jałmużna od śmierci wybawia, i 
ona oczyfzcza grzechy. Jałmużna 
dar ieft dobry wfzyftkim, którzy 
ią czynią przed Naywyżfzym 
BOGIEM: ta ieft która wieczny 


ogień 


Brattwa Miloferdzia. 269 


ogień gafi, ta ieft która fię grze- 
chom fprzeciwia:, ta ieft która 
Chryftufa karmi w ubogim, odzie- 
wa nagiego, nawiedza chorego , 
przyimuie w dom podróżnego; -w 
więzieniu czyni ulżenie, oddala 
wfzyftek niedoftatek, bogatym ieft 
za lekarftwo, iedna żywot wieczny, 
lichwę od Pana BOGA bierze, u- 
znawa co kozieł coowca, ta ftawi 
fwe na prawicy Sędziego. Aniel- 
fkie towarzyftwo daie, z niewol- 
ników czyni Syny Boże. Przy- 
chodźcie wfzyfcy, grzefznicy , 
przychoźcie wfzyfcy z złościami 
i błędami trędowaci, przychodźcie 


Przywi> 
leie -iał. 
mużny, 


wfzyfcy złościami zmazani i nie- . 


czyści, wfzyfcy pokutuiący i ślu: 
buiący przychodźcie do tey wiel- 
kiey łacney i pożyteczney ofiary, 
z wefelem ią ofiarnycie, bo wefo- 
łego dawcę Pan BOG mułuie. O- 
fiaruy to co mafz i przemożefz. 
Tę Ofiarę Nafz Naywyżfzy Kapłan 
uftanowił, i przyiemnieyfzą być 
nad inne ukazał, i tey Ofiary mia- 

rę 


Fxod. 23 
Deut. 22. 
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rę aż do dwu pieniędzy, i do kufzą 
zimney wody przywiódł. 


NA NIEDZIELĘ TRZYDZIE- 
Ga STA PIĄTĄ. 


Czytanie z Pina Swiętego. 


(dy potkafz wołu nieprzyiacie- 
G la twego, albo gdy uyrzyfz o- 
fla iego błądzącego, dowiedzieiz 
go do niego. Gdy uyrzyfz ofła te- 
go, który cię nie nawidzi, a Qn u- 
padł pod ciężarem, nie miniefz g0, 
ale mu pomożefz do wftania. 


z Doktorów Świętych. 


- S. Leo Papa Ser. 1. Dejejunio 
Pentecoft. 


ego co fię daie na żywność ur 


- i leczenie chorych» 
bogich, na zlecze) » 


Brawa Milofèrdzia azt 
na wykupienie więźniów, i ha inne 
uczynki młofierne , nigdy nieuby- 
wa, ale fię przymnaża. l tou BO- 
GA nigdy zginąć niemoże, co wier= 
nych dobroć wydaie, bo to co fig 
innym daie ku pomoey, to'fię cho 
wa ku zapłacie. Błogofławieni mi- 
łofierni, bo 6ni doftąpia: miłofier- 
dzia, i tam na grzechy nie pamię+ 
taia, gdzie iałmużna wyświadcza. 


Do wfzyfikich miiofiernych u> Ser. 1. de 


czynków, (naymilfi) niech nam 
każdy cząsfłuży, a Chrześciańfkiey 
miłości niechay żadna trudność nie 
przefzkadza. Umie Paa BOG na 
czynia miłofierney Wdowy, gdy fię 
dla Pana BOGA wyprozżnią, zaś nan 
pełnić: umie z wody wino obrócićt 
umie trochą chleba pięć tyfięcy las 
dzi głodnych nakarmić. A ten któ- 
rego iegoz rzeczami karmim, iako 
mógł rozmnożyć daiąc, tak też mo- 
Że rozmnożyć biorąc. 


Jeju.deci- 


mi menfis 


Zadne Nabożeńftwo milfze Pa- ser.10. de 
nu BOGU nie ieft, iako to, które 49; Mart. 


( 
fiş na ubogie wlewa, bo Pan BO 


NZ S ta 


braz Bo- 


G ży, miło. 
m 
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fierdzie. tam gdzie miłofierdzie nayduie , 


Złote tąm fię do obrazu dobroci fwey 
fiowa z 


pfżyznawa, w takich utratach , nie 
bóy fię utraty: bo famo politowanie 
wielką ieft maiętnością. Ą tam nie 
może maiętności niedoftawać, gdzie 
Chryftus i karmi i karmiony ieft. 
W takim uczynku każdym,. ona rę- 
ka fzafuie, która łamiąc przyczya 
nia, i daiąc rozmnaża. Bądź be= 
fpieczny i wefoły rozdawco: bo w 
ten czas naywięcey zyfkuiefz, gdy 
fobie mniey zoftawuiefz, tak iako 
mówi Apoftół. Ten który nafienie 
daie fieiącemu, i chleb mu do ie- 
dzenia da, i rozmnoży nafienie waa 
fze, i rozmnoży wzroft, zboża fpra= 
wiedliwości wafzey , w Chryftufie 
JEZUSIE Panie nafzym. 


X 


Rz 
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NA NIEDZIELĘ TRZYDZIE® 
STĄ SZOSTĄ. 


Czytanie z Pima Swietego. 


pe niezafmucaycie, mó- Exod, 22. 


wi Pan BOG, ani go ucifkaycie, 
boście i fami byli przychodniami 
w Egipcie.  Wdowie i fierocie 
krzywdy nie czyńcie: ieźli ie obra- 
zicie zawołaiją do mnie, a ia wy- 
ftucham wołanie ich, i rozgniewam 
fię i pobiię was mieczem, i zofta- 
ną Żony wafze Wdowami, i Syno- 
wie wafi fierotami. 


Z Doktorów Swietych. 


S. Leo Papa Ser.6. De jejunio, 
10. Menfis. 


Ke fwego ferca, od ubogiego 
nie odwraca, prędko do fiebie 
Sa ucho= 
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ucho Bofkie przywraca , gdyż Pan 
mówi: Bądźcie miłofierni, iako i 
Ociec waśz miłofierny ieft. Odpu= 
fzczaycie, a będzie wam odpufzczo- 
no. A co nad tẹ fprawiedliwość la- 
fkawfzego , co nad tę nagrodę być 
może dobrotliwfzego?. wyrok Te- 
go, który mię ma fądzić,' ieft w 
mocy mey, który mam być fądzon; 
daycie prawi, a będzie wam dano. 
Jako wnet odcięte ieft łakomftwo, 
i ociąganie nie do wierney trwogi, 
co fię befpiecznie wydaie, gdzie 
Prawda wrócenie obiecuie. Bądź 
ftateczny w dawaniu Chrześciani- 
nie, day to co zaś weźmiefz, fiey 
co zaś żąć będziefz, rozprafzay to 
co zaś zbierzefz. Nie boy fię utra- 
ty, nie wzdychay na niepewny do- 
chód. Maiętność twoia, gdy fię do- 
brze wydaie, przybywanie iey ro- 
ście. Pożądanie fprawiedliwego z 
miłofierdzia zyfku: ieft o wiecznych 
rzeczach kupiettwo. Twóy dobro- 
dziey chce abyś był hoyny: a ten 
któryć daie abyś miał, rozkażuieć, 
; abyś 
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abyś wydał, mówiąc: Daycie, a bę- 
dzie wam dano. 

Zamiłuyże tę miłością obietni- 
cę: bo acz nie mafz, iedno to coś 
wziął; wfzakże przy tym fię zofto- 
ifz coś dał. Kto tedy pieniądze mi- 
łuiefz, i chcefz maiętność fwoię ro- 
zmnożyć, tey fię Swiętey lichwy 
trzymay; z którey bogatym zofta= 
niefz, z ludźmi fię niezawodząc, 
i w chytre handle, i 'niewypłaco- 
ne długi fię niewdaiąc: temu poży- 
czay, ;temu day na lichwę, kt ry 


rzekł: Daycie a będzie wam dano: 


i którą miarą mierzycie, tąż wam 
odmierzą. Sam nafię zły, i fam fo- 
bie fzkodę czyni, który tego co 
miłuie, wiecznym mieć nie chce. 
Przyczyniay, zbieray, choway, 
przecie ubogim z tego świata zev- 
dziefz. Jako mówi Prorok Dawid: 
bogaty gdy umrze, z fobą nic nie 
weźmie, i chwała domu iego z nim 
nie póydzie. Byś na dufzę two- 
ię był łafkaw,- temubyś dawał, 
który ieft wiernym rękoymą za 

ka . ubo- 


Lichwa 
Swięta z 
Panem 

Bogiem 
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"ubogie , i hoynie takie lichwy od- 
daie. 


NA NIEDZIELĘ TRZYDZIE:- 
STA SIODM4: 


Czytanie z Pifma: Swutego. 


GY Żąć będziefz zboże ziemie 
twoiey, nie urzynay fłomy do 
famey ziemie, ani zbieray kłofa 
pozoftałego: -i w winnicy: twoiey 
gron i iagód upadaiących nie zgro- 
madzay , ale to zoftawny: ubogim i 
przychodniom, aby fobie zbierali. 


Z Doktorów Swietych. 


S. Leo Papa Serm. 2. De jejunio 7 
- Menfis: J r 


T: czego w niemocy twoiey fo- 
bie nie bronifz, tego też cudze- 
mu 
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mu niedoftatkowi rad użyczay, a 
zwłafzcza fwoię potrzebę miey fpól- 
ng z ubogim. Niema grzechu cho- 
ry poft łamiąc od którego łaknący 

karm bierze: niepomazuie fię ie- 


„dząc ten, który fię oczyfzcza iał- 


mużnę daiąc , tak iako Pan mówi: 
Daycie iałmużnę, a owo wfzyftko 
wam czyfto ieft. W tey mierze i 
ci, którzy fię od potraw rofkofznych 
owściągaią, pożytku fobie miło= 
fierdzia fzukać maią, aby hoynie 
fieiąc, hoynie żęli. "Po Źniwo ni- 
gdy oraczom nie chybi, nie boi fię 
miepewności robota iałmużny. To 
€o tak 'fieiącg ręką rozprafza, nie 
„ginie od'gorąca, ani od powodzi, 
ani od pradu, cało zofłaie nakład 
miłofierdzia, a nietylo cało, ale1 
z pomnożeniem, i dobrą odmianą. 
Bo z rzeczy: świeckich wychodzą 
Duchowne, z małych wielkie fię 
rodzą, i dar doczefny odmienia fię 
w zapłatę wieczną. A tak ty któ- 
ry bogaltwa miłuiefz, który rozmno- 
żenia, tego co maíz, pragniela, 
o 


Matt. 6 
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do tego.fię zyfku ząpalay , do tego 
rzeczy twoich pomnożenia wzdy- 
chay: tego złodziey nie uktadnie, 
mól mie zepfuie, rdza nie ftrawi, 
Nic nie wątp o dobrey lichwie, i o 
tym co.odciebie bierze, . Coście 
iednemu z tych czyaili, Pan mówie 
toście mnie czynili. Zrozumiey- 
że do kogo -twoie pieniądze daielz, 
a- okiem wiary temu fię. dobrze 
przypatrz. Nie niewątp o wróce- 
niu, gdyć Chryftus dłużnikiem zó- 
ftaie. Niech hoyność będzie bez 
trofki, i poft bez imutku, ochotne= 
go dawcę miłuie Pan BOG, ten 
który ięft wierny w fowach fwoich 
ten który hoynie oddaie,"i. miłóści- 
wie to, co ty dać możefz, tobie 
daie. . | 


e E 
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NA NIEDZIELĘ TRZYDZIE- 
“ “STA OSMA. 


Czytane z Pifma Swiętego. 


y Brat twóy do ubóftwa przył= Lev. 25. 


dzie, albo na ręke-chromy zo- 
ftanie, mie bierz lichwy od niego, 
ani przydatku nad to, coś dał, Bóy 
fię Pana BOGA twego, aby Brat 
twóy przy tobie fię żywić mógł. 
Pieniędzy twoich niedafz mu na li- 
chwę, i od zboża nie wyciągay 
więcey niźliś dał. Jam Pan BOG 
wafz, którym was wywiódł z Egi- 
ptu i dałem wam tẹ ziemię, abym 


był wafzym BOGIEM. A 
z Doktorów Swiętych. 


"S. Leo Papa Sermone 7. 


iłofierne uczynki i iałmużny fą 
M fkarby fprawiedliwości, są 
tó- 
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ktore za pomocą łafki Bożey, ziem- 
fkie rzeczy przenofzą fię na Nie- 
biefkie: gdy „bogaĝwa, albo fpra- 
wiedliwie zoftawione, albo inacze 
nabyte obracaią fię na pomoc A 
gich, gdy to co im zbywąć może 
rozdaią, nieutratne fkarby fobie 
-zbieraią. I to co fchowaią w ial- 
-mużnach, żadne y utracie. niepodle- 
„gło, aby tam pów mieli, gdzie 
dkarb fwóy maią: flufzna i fzczę- 
sśliwa rzecz ieft takiemi bogaltwy 
„robić, aby: rofły, a nie bać fię, aby 
-zginąć miały. 

> 


NA NIEDZIELĘ TRZYDZIE- 
STĄ DZIEWIĄTĄ. 


Czytanie z Pilma Swietego, 


rzeciego roku "oddzielifz dru 
Dent. 14. l. dziefięcinę; z wfzyftkiegó coć 
<fię urodziło. onego czafu, położyfz 
A ią 
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ią w domu twoim, i przyidzie Le- 
wita! ( albo Kiądz ) który inney czą- 


"ftki nie ma i dzierżawy z tobą, i 
przychodzień, i fierota i Wdowa, 
"którzy fą w mieście twoim, i niech 
„ono iedzą i naiedzą fię, abyć bło- 
-goflawił Pan BOG twóy we wfzyft- 
-kich fprawach ręku twoich, które 


poczniefz. * 
-© Z Doktorów Swiętjch. 
* S: Leo Papa fer. 5. De colleftis. 


N$ tylo Duchowne dobra i dary 
Niebiefkie od Pana BOGA bie- 
rzem, ale też i te żiemfkie, ciele- 
fne, z iego dobroci póchodzą , i 
fufznie'z ńich liczby nas fłuchać bę=: 
dą. Bo ie Pań BOG nietylo.ku u- 
żywaniu, ale też ku fzafowaniu da- 
ie. Przeto Darów Bożych potrze- 
ba mądrze i fprawiedliwie używać, 
aby to, co ieft na dobry uczynek 
dano, przyczyną do grzechu nie 
1 było. 


Debre u 
ży wanie 


Eogattw. 


aga © Czytania " 
było. Bo dobreć fa z rony iftności 


{wey bogadtwa' i ludzkiemu towa- 


rzyftwu. potrzebne bardzo, gdy fą w 
ręku ludzi dobrych i since, = 
ich albo zbytny nie utraca,. albo ła- 
komy nie chowa, żeby nie zginęły, 
i złym chowaniem, i głupim iza- 
fowaniem. . Acz rzecz ieft chwale- 
bna warować fię niemietności, i 
ftrzedz fię fprofnych rofkofzy. I 
wiele ich ieft , którzy nie kryią fię 
z pieniędzmi, i bogaćtwa fwoie roz- 
prafzaią, ftrzegąc fię wzgardzonego 
i śmierdzącego fkąpftwa: „wfzakże 
taki ich dofłatek nie ieft fzczęsliwy, 


gdy im. tylo famym pieniądze ich 


fłużą , a niemi, fię ubodzy niewfpo- 
magaia, ani chorzy; opatrułą, ijeżli 


„więźniów nie wykupują, ieżli z nich 
„podróżny niema pociechy, albo wy- 
-gnany nie mą pomocy, -i 
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Na NIEDZIELĘ CZTERDZIE= 
Ją: 


% 


Czytanie z Pima Swiztego. 


Gz iaki Brat twóy, który Z tO- Deit. 15. 


bą w iednym mieście miefzka 

na ziemi, którą tobie da BOG twóy, 
do ubóftwa przyidzie, nie zatwar- 
dzay ferca twego, ani fkurczay rę- 
ki twoiey, ale ią otwarzay ubogie- 
mu, a póżyczay mu pieniędzy ty- 
le ile mu baczyfz być potrzebno. 
Nie odwracay oczu twoich od ubo* 
giego Brata twego, niecheąc mu też 
go pożyczyć © co profi, żeby do 
mnie nie zawołał, a tobie fię to w 
grzech nie obróciło. Ale mu day, 
a nie chytro nie poczynay w pora- 
towaniu potrzeb iego, abyć Pan Bóg 
twóy błogofławił na kaźdey fprawie, 
do którey rękę ściągniefz. Na ubo- 
gich fchodzić ci niebędzie w zie- 
mi 


HW GARAGE 110 da ma 


Ubodzy 
Kościcln: 
przebrani 
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mi miefzkania twego, i przetoż ci 
rozkazuię, (mówi Pan BOG) abyś 
otwarzał rękę Bratu twemu niedo- 
ftatecznemu i ubogiemu, który z 
tobą miefzka na ziemi. 


Z Doktorów Swietych. 
S. Leo Papa fer. 5. De colledtis. 


B= którzy iałmużźnicy nie fą, 
ubożfi fą nad wfzyftkie ubogie: 
bo tracą fobie fwoie dochody, któ= 
reby wieczne mieć mogli: używa- 
iąc fwych dóbr krótko, fprawiedli- 
wością fię i miłofierdziem nie kar= 
mig. Z wierzchu iaśni, a wewnątrz 
ciemni, maią doftatek doczefnych, 
a dóbr wiecznych nie maią, i dufzę 
fwoię głodem morzą i nagością fro- 
mocą , przeto iż do gumna chowaią, 
a do fkarbów Niebiefkich nic nie- 
wnofzą. A podobno fą tacy miedzy 
bogatemi, którzy acz ubogich Ko- 
ścielnych nie wfpomagają, wfzakże 

inne 
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inne Przykazanie Bofkie pełnią, i 
miedzy innemi wiary i cnoty zafłu- 

gami, mniemaią iż to grzech po- 
wfzedni, gdy im iedney tey cnoty 
miłofierdzia niedoftaie. Lecz tak Bez iat- 
to wielka ieft, iż inne bez niey, acz Ea Re 
być mogą, ale pożyteczne nie f: z nie fą 
Bo acz ieft kto powściągliwy, czy= pożyte 
fty, trzeźwy i innemi dobremi oby- czne. 
czaiami ozdobiony, ieźli miłofierny Mat. 15. 
nie ieft, miłofierdzia nad fobą mieć 

nie będzie. Bo Pan mówi: błogofła- 

wieni miłofierni, bo Pan BOG nad 

niemi będzie miłofierny. 


Na NIEDZIELĘ CZTERDZIE- 
STĄ PIERWSZĄ. 


Czytanie z Pifma Swietego. 


(dy wyciągać dług 1aki od bli- Deut: 24. 
G niego twego będziefz, , nie- 
wchodźże w dom iego, abyś zafławę 
brał, ale ftóy przed domem, a on Br 

ie 


Matt. 25 
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bie wyniefie to co ma. A ieżli ieft 
ubogi, niechay zaftawa iego u cie- 
bie nie nocuie, wróć mu ią przed 
zachodem fłońca, aby on śpiąc na 
fwey fukni błogofławił tobie, a ty 
żebyś miał fprawiedliwość , (to ieft 
odpłate) przed Panem BOGIEM 


twoim. 


Z Doktorów Swietych. 
S. Leo Papa fer. 5. De colledis. 
G3 przyidzie Syn Człowieczy w 


Maieftacie fwoim, i zafiadzie 
Stolicę chwały fwoiey: gdy fie zbio< 
rą przedeń wizy fikie narody, i fpi- 
fzą złe i dobre: a z czego innego 
chwalić będą tych, którzy na pra- 
wicy itana, iedno z uczynków miło- 
fiernych, które fobie Chryftus uczy- 
nione przyczyta? Bo ten który 
przyrodzenie ludzkie na fię wziął , 
w niczym fię w pudłości ludzkiey 
nie oddzielił. A tym którzy ang 

na 
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nalewicy, co im zadawać będą? ie= 
dno, iż miłość opuścili, i nieludze 
kiemi i niemiłofiernemi ną ubogie 
byli? Jakoby innych: enot niemie» 
li oni na prawicy, albo innych grze» 
chów niemieli oni na lewicy, Lecz 
na onym fądzie tak wiele bedzię 
ważyło i udzielania łafkawość i nie- 
zbożność fkapftwa, iż miafto zupeł- 
ności wfzyftkich enot, i miafto fume 
my wfzyftkich grzechów, «dla fame» 
go miłofierdzia iedne. wprowadzą 
do Króleftwa, a dla famego nie- 
miłofierdzia, drugie wrzucą w o- 


gień wieczny, |: | vo 


Na NIEDZIELĘ CZTERDZIE- 
STĄ DRUGĄ. 


Czytane z Birma Swiętęgo. 


G’ y zbierać z pola zboże będziefz, 
fnopka którego zapomnifz, nie 
wracay fię poń, ale go zofław 

s Przy 


— 


EE ADD AGE SE b 4 14a Gim 
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Przychodniowi, Sierocie, i Wdo- 
wie, aby go fobie wzięli, żeby to- 
bie błogofławił Pan BOG twóy w 
kaźdey rzeczy którą poczniefz. 
Gdy zbierać oliwę z drzewa bę- 
dziefz, to co zoftanie na drzewie, 
tego niezbieray , ale zoftaw Przy- 
chodniowi, Sierocie, i Wdowie. 
Gdy wino zbierać będziefz, nie- 
bierz gron pozoftałych , niech fię 
obraca w pożytek przychodniowi, 
fierocie i Wdowie. Pamiętay iżeś 
i ty był w niewoli w Egipcie. I dla 
tegoć rozkazuię, abyś uczynił tę 
rzecz, mówi Pan BOG. 


Z Doktorów Swiętych, 


Š. Leo Papa fer. 5. De colledtis. 


lwiek k ; . NE 
Praca Cz wiek ku pożytkowi ludzkie 


ludzka ni: mu rodzą pola, winnice i oli- 
nieieft bez Wniki, wfzyftko to płynie z dobro- 
błogofła ci Bofkiey, która żywioły mieniąc, 
wieńttwa niepewne prace gofpodarzów wipo- 
Bożego. „maga, iż im fużą wiatry, c , 
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zimna, ciepła, dni i nocy, Bo pra- 
ca ludzka i rozum nigdyby temu 
dofyć nieuczynił, gdyby Pan BOG 
ludzkiemu fzczepieniu i polewania 
i robocie zwykłey wzroftui pomno- 
żenia niedawał. Dla tegoż wielka 
ieft fprawiedliwość, abyśmy z te- 
go, co nam Niebiefki Qyciec daie, 
drugim dobrze czynili. Wiele ich 
ieft, którzy niemaią roli, winnic, 
oliwników, których ubóftwu, z te= 
go doftatku, który Pan BOG daie, 
pomoc dać mamy, aby oni z nami 
za dobre urodzaie chwalili Pana 
Boga, i z tego fię radowali, iż to 
co dał Pan BOG drugim w dzierże- 
nie, z tego fię też ubogiemu i przy- 
chodniowi doftaie. Szczęśliwe to 
gumno, i'godne wfzelakiego pożyt- 
ków rozmnożenia, z którego fię po- 
trzeba gościa odprawuie, z którego . 


-choremu dofyć fig czyni, bo: dla te- 


go fprawiedliwość Bofka rozmaite na 
ludzie nędze dopufzcza, aby iednym 
za cierpliwość, a drugim za miłofier- 


„dzie koronę wieczną dawała, 


T: NA 


e WIDE lecia 
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Na NIEDZIELĘ CZTERDZIE- 
> STA TRZECJĄ. 


„Czytanie z Pifma Świętego. 
to gardzi bliźnim fwoim, grze- 
M fzy: a ktofię nad ubogim zmi- 
łuie, błogofławiony bedzie.: Kto Bo- 
gu wierzy, miłofierdzie miłuie, a 
ci błądzą którzy źle czynią, mi 
łofierdzie i prawda dobre wizyftko 
gotuią. - sia 


i Z Doktorów Swiętych. 


S: Leo Papa ferm. 2 De jejunio; 
10. Menfis: i 


P> nafzego dokładaymy miło- 
fierdziem nad ubogiemi. Daymy 
to cnocie, co uymuiem rofkofzy: 
niech będzie ochłodą ubogiego, po- 
wściągliwość pofzczącego: = A 

a 
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Na innym mieyfcu tenże: “nie tak Ser. 5. de 
włafnego żaden mieć niemoże, ia» J<ju-_10: 


ko to co na bliźniego wyda, ta cząft= 
ka doczefnych maiętności, którą 
ubogim dawamy , obraca fię w bo- 


gawa wieczne, i przez nie one . 


fię dobra gotuią , których używa” 
niem nie ubywa, i które fię żadną 
fkazą niepfuią. 6 


Takoż 


S. Gregorius Papa Lib. 3.” Dija- 
log. Cap.r. = 


Gz Wandali Włofką Ziemię i 


Kampania woiowali, i wiele 


Menfis. 


więźniów do Afryki zawieźli: Mąż Paulinus 
Boży Paulinus, Nolańfki Bifkup, S$. wielki 
wfzyftko co iedno mieć mógł, na iałmużnik 


one niedofłateczne i na wykupowa- 
nie więźniów wydał. A gdy iużź nie 
niemiał, coby profzącym dać mógł: 
dnia iednego przyfzła do niego 
Wdowa, . powiadaiąc, iż Syn iey 

„ 1€ 
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292 =+ Czytania Brawa Miłofierdzia. 293 


ieft w więzieniu u Zięcia Królew= wiedział, iż opatrować ogrody do- Przedał 
fkiego w Afryce, profząc aby iey brze umiem. Czemu on Poganin me dn 
co dałna okup iedyney pociechy i bardzo rad był, i wrócił Wdowie m ger. 
nadzieie iey na ziemi. I gdy pła- Syna, a Paulina wziął 'w niewolą. dzia za 
kała i bardzo pilnie profita , niemiał Odiechała Wdowa z Synem do do- niewolnika 


a NEA 
sistin å FA 


iey codać Swięty Paulinus, aleiey 
rzekł: Niewiafto niemam ci co dać, 
ale weźrni mię fobie za: niewolni- 
ka, a day frymar Syna twego, 
Ona to fobie za śmiech miała, nie 
za pożalenie. Lecz Swięty Pauli- 
nus iako był wymowny i w naukach 
wfzyftkich ćwiczony, namówił ią 
na to, aby tak uczyniła, a Bifkupa 
{wego za Syna, w niewoli zaftawi- 
ła. I iachali do Afryki, gdzie Wdo- 
wa uyrzawfzy Ziecia Królewfkiego, 
gdy z Pałaców fwych wychodził, 
zawołała nań, profząc aby Syna 
wrócił: A on pyfzno fic iey ftawiąc, 
proźbę iey odrzucił. Potym rzekła: 
weźmi tego człowieka za niewolni- 
ka, ukazuiąc na Paulina, a Syna mi 
mego wróć. I uyzrzawizy czci go- 
dna Ofobę i urodziwą, fpytał go 
coby za rzemiofło umiał.  Odpo- 

| wiedział, 


` go długo zaklinał , powiedzieć mu 


mu, a Paulinus na ogrodową robo- 
tę ieft pofłany. A gdy on Pan ie- 
go do ogroda przychodził, a fwego 
Ogrodnika o niektóre rzeczy py- 
tał, poznał w nim wielki rozum, 
i opufzczaiąe przyiacioły i flugi, 
w iego fię rozmowę wdawał, i w 
niey fię kochał. I nofił mu Pau- 
linus do ftołu zawzdy ogrodne ziół- 
ka, a biorąc chleb z olu i ręki 
Pana fwego, do roboty fię wracał. 
I gdy to długo czynił, bacząc Że nie 
ieft ftanu proftego, taiemnie fię raz 
Zięć on Królewfki pytał Świętego 
Paulina o ftanie iego. A on mó- 
wił: otom niewolnik twóy, które- 
goś wziął za onego Syna Wdowy 
iedney Włofzki: A Pan mu rzekł: 
nie pytam cię, coś teraz ieft, ale 
czymeś był w ziemi twoiey. Igdy 


MU 


Prożba 
Paulina. 
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mufiał, iż ieft Bifkupem. Co onfły= 
fząc, przeląkł fię, i pokornie mu 
rzekł; proś mię o co chcefz, abyś 
fie z dobrym 'upominkiem do domu 
twego. wrócił. A. Paulinus o inną 
rzecz nie profił, iedno aby więźnie 
wfzyftkie z iego Miafta przywró+ 
cił. I zaraz fzukać ich po wfzyft- 
kiey Afryce kazał i w okrętach fwo- 
ich napełnionych zbożem z Bifku- 
pem do Włoch odefłał. -I tak fię 
ziściło Prorołwo i prawda Sługi 
Bożego: a ten który fam fię za ie- 
dnego w niewolą wdał, z wielą ich 
na wolność z niewoli wyfzedł , na- 
śladuiąc onego, który niewolniczą 
twarz na fię przyiął, aby: nas z nie- 
woli grzechów wybawił. 


O 0 g 
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Na NIEDZIELĘ CZTERDZIE- 
: STĄ CZWARTĄ. 


Czytanie z Pifma Swiętego. 


to ma świata tego maiętność a ; jgan.5. 


widzi potrzeby Brata fwego, a 
zamknąłby mu miłofierdzie fwoie 
i wnetrzności, a iako miłość Boża 
w nim ieft? Synaczkowie mili, nie 
miłuymy fłowem, ani ięzykiem, a- 
le uczynkiem i prawdą. 


z Doktorów Swietych. 


S. Lueo Papa fermone 3. De jejunio 
z. Menfis. 


zza to takie ferce, i wiel- 
ce dziwne, które fię niedoftatku 
i ubliżenia maiętności dla iałmu- 
/Żny nie boi, i nie nie wątpi, iż ten 
od którego wziął to co daie, brać 
od niego będzie, coby na pora 

a= 


Ea ziąckialaźk 2 ACO 
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Ser. 1. de dawał. Tenże. Zawzdy ten ma co 


Jejun. 10. 


Menfis. 


* 


Tybery- - 
uizCefarz ftat, a fama Zofia Augufta Pań- 
iałmużnik ftwo fprawowała: lud wfzyftek o- 


dać, któremu na dobrey woli nie- 
fchodzi. Tenże. Co tobie mało, to 
ubogiemu dofyć. Nie za wiele ie> 
go ftrawa i fzata ftoi, małym go 
nakarmifz, małą go rzeczą napoifz, 
nie ftroiów potrzebuie, ale pokry- 
cia nagość iego. A iednak Pan 
nafz, tak dobry ieft Sędzia uczyn- 
ków nafzych, iż i za kufz zimney 
wody, w Imie Jego dany, płacić 


będzie. 
Także. 


S. Gregorius Turonen. Lib. r. hift 
Cap. 39. 


dy. Juftynus Cefarz na Pańftwie 
rozum utracił, i głupim zo- 


brał na Cefarftwo Tyberyufza, me- 
żnego, i pożytecznego , i mądrego , 
i wielkiego iałmużnika, i obróńcę 
ubogich, Ten z fkarbów które Jufty- 


Braltwa Milofierdzia, Zg 


nus zebrał, wiele dawał ubogim, tak 
iż Augufta karać go z tego nieza- 
niechała, mówiąc: iżeś. Rzeczpor 
fpolitą przywiódł do ubóftwa , 1 to 
com ia przez lat wiele zbierała, w 
krótkimeś czafie rozprofzył. A on 
iey odpowiedział: Zawzdy fkarh 
nafz doftateczny będzie, iedno niech 
ubodzy iałmużnę maią, a niewol- 
niki wykupuymy. Bo to ieft wiel- 
ki fkarb, iako Pan nauczył: fkarb- 
cie fobie fkarby w Niebie, gdzie 
rdza niepfuie, ani mól niefkazi, 1 
złodzieie nieukradną. A tak z te- 
go co BOG dał, zbieraymy fkarby 
w Niebie, a Pan BOG i tych nam 
na ziemi przymnoży. A iż był 
wielkim i prawdziwym Chrześcia- 
nivem, gdy z wefelem ubogim ro= 
zdawał, Pan BOG mu więcey 
przyczyniał. 


(2868) 
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PŚ 


Na NIEDZIELĘ CZTERDZIE- 


Czytanie z Pi/ma Swiętęgo. 


Jacob 2. C ieft pożyteczno Bracia moi, 


Mo ieźli kto powiada, iż wiarę mą 
a uczynków niema? Izali go wiara 
zbawić może? Jeźli Brat albo Sio- 
ftra nie odziani fa, i żywności 
dzienney nie maią, a ieden z was 
mówiłby im; idźcie w pokoiu za- 
grzeycie fię, naiedzcie fię, a nie- 
dalibyście im potrzeb ciału ich, a 
SJ to poagnet Tak i wiara, 
uczynków nie u i 
Gana w bige PPOR 


ea 
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Z Doktorów Swiętych. 


S. Leo Papa Dejejun. 10. Menfis 


Sermone 8: 


'hęcią Oycowfkiey miłości łafki 
C wafze upominamy , abyście 
poft ten dziefiategó Miefiąca, wy» 
dawaniem iałmużny, . pożyteczny 
fobie czynili: wefeląc fię z tego, 
iż Pan BOG przez was fwoie u- 
bogie karmi i odziewa: którym 
móglby dać tę maiętiość, którą 
wam dał: ale z niewymownego 
miłofierdzia fwego, i onych chce 
pracą cierpliwości ufprawiedliwić, 
i was czynieniem miłości i: łał- 
mużny. Tenże: pewna rzecz ieft, 
iż każdy dufzy fwey dobrze czy- 
ni, gdy miłofierdziem cudze nę- 
dze ratuie. Bo fkarb fwóy cho- 
wa w. Niebie, kto Chryftufa wu- 
bogim karmi. Znay w tym dobroć 
i mądrość Bofkiey miłości: bo dla 
tego tobie dał doftatek, aby przez 
cię 


Ser. r de 
Coll. 
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cię drugi nieżebrał, aby pofługą 
twoią, 'i ubogiego od nędze, i cie- 
bie od wielkości grzechów twoich 
wybawił. © dziwna mądrości i 
dobroci Stworzyciela nafzego, iż 
iednym uczynkiem, dwu zaraz ra- 
tuie. 


Na NIEDZIELĘ CZTERDZIE- 
<o STA SZOST4:. 
Czytanie z Pilma Swtetego, 


Nee uprzeyme i niepo- 
kalane to iet u BOGA: na- 
wiedzać fieroty i Wdowy wucifkach 


ich, a ftrzedz fię świata, abyśmy 


fię nim nie mazali» 
Z Doktorów Swietych, 


S. Gregorius Papa in Dialog. & in E- 
zechiełem & Homil. 19. in Evang. 


Be" ziemfkie, gdy fię na u- 
bogie rozdaią, tym fię famym 
rozmna- 


Braftwa Milofferdzia. 30t 


rozmnażaią. Tenże: Gdy iakie- 
kolwiek potrzeby niedoftatecznym 
daiem, nie fwoie daiem, ale to co 
ich ieft. Więcey czyniemy z fpra- 
wiedliwości powinney, a niźli z 
miłofierdzia. 


NN" 


Na NIEDZIELĘ CZTERDZIE- 
STA SIODMĄ. 


Czytanie. z Pifma: Swietego. 
O Kollektach (albo fkładaniu 


iałmużny) na święte iakom 
poftanowił. w Kościołach Galacyi , 
tak i wy czyńcie. Pierwfzego dnia 
po Sobocie ( to 1eft w Niedziele ) 
każdy weźmi z foba, a włóż to co 
mu fię podoba, aby te fkłady nie- 
były przy mnie gdy przyiadę. A 
gdy obecnym będę, poślę tych, 
które obierzecie i lifty z niemi, a- 
by tę łafkę (albo iałmużnę wafzę ) 
nieśli do Jeruzalem. A ieźli będzie 
Ev" 


I „Cor.1 6. 


prz) 


yftało abym ia fam fżedł, tedy 
ze mną póydą: og 151 


Z „Doktorów Swietych j 


S. Auguft. Epift. 100.-:ad Evod. 


rat nafz Gennadyus-wfzyftkim 
B znajomy, i nam miły lekarz, 
który teraz w Kartagenie: miefzka, 
a w Rzymie w nauce fwoiey fla- 
wny był, ty wiefz iako ieft nabo- 
żny i nie lerniwego' przeciw ubogim 
ftarania i miłofierdzia, i łacnego 
ferca do dobrze uczyńienia. "Ten 
mi powiedział, iż będąc'młodym, i 
w dawaniu iałmużny gorącym, wats 
pił niekiedy, ieźliby żywót był ia 
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go czafu; powiadał on człowiek 
wierny, iż nigdy © tym wątpienia 
nie miał. Któż go tego nauczył, ie- 
dno Opatrzność a miłofierdzie Bo- 


fkie. 
a ENNY, 


Na NIEDZIELĘ CZTERDZIE- 
7- STA OSMĄ: 


Czytane. z Pi/ma Swietego. 


O ufugowaniu (to ieft o iałmu- 
AU) żnach (które Ge czynią na świę- 
ste, niepotrzeba: pilać : bo wiem o 
„ochotnym fercu wafzym, i tym fię 
chlubie u Macedonów:. Bo i.Achaia 


od roku przefzłego gotowa ieft, toż 
czynić, i naśladowanie wafze wie- 
le ich wzbudziło. A Bracią dla te- 


Jałmużn= ki po śmierci. ` A iż dla uczynków 
wywodzi miłofiernych dufzy iego' opuścić 
z błędów Pan BOG niechciał, przez fen uka- 


zał mu fię ieden Młodzieniec bar- 
dzo piękny i.uważenia godny, któ- 
-ry po innych rozmowach rzekł mu: 
ftrzeż fię na potym, abyś niewątpił, 
iż ieft żywot po śmierci; 1 od te- 

go 


go do. was pofyłam, aby. chluba mo- 
ia z was prożna niebyła w.tey mie- 
„rze, abyście, iakom rzekł, gotowi 


byli: iż: gdy Macedończykowie 


„przyidą ze mną, A wasby nie goto- 
z, we 
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we naleźli, abyśmy fię za was nie- 
wftydzili, =a tak fię, iakom rzekł, 
nienalazło: i przetom rozuiniał być 
potrzebno, abym profit Braci, żeby 
fzli do was, a zgotowali obiecane 
błogofławieńftwo, aby było gotowe, 
tak iako błogofławieńftwo, a nie ia- 
ko łakomftwo. 


z Doktorów Swietych. 


S. Gregorius Papa lib. 4. Dialo- 
gorum. 


"Mieście Centumcelle, był ie- 

den świecki Pan i Starofta na 

imię Trophanus, człowiek do mi- 
łofierdzia i uczynków miłofiernych 
bardzo przychylny i w nich fię ko- 
chaiacy. Bawił fie świeckiemi fpra- 
wami, ale iako koniec iego pokazał, 
więcey z potrzeby, aniżeli z umy- 
fiu. Ten gdy miał umrzeć, wfzczę- 
ły fię burze i wielkie niepogody, 
i nawałności tak, iż Zona iego 
narzekała płacząc : ai mówiąc: co 
bede 
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będę czyniła, i pogrzebu uczynić 
dla tey niepogody niemogę. A on 
iey rzekł: niepłacz , bo fkoro umrę, 
iafność fię wróci, 1 to rzekłfzy u- 
marł, a pogoda naftąpiła. Za tym 
eudem i drugie nadefzły: bo gdy rę= 
ce iego i nogi dla ciężkiey poda- 
gry opuchłe, i zranione, i ściekłe 
ropą były, po śmierci gdy ciało ob= 
mywano, tak zdrowe zoftały, że 
i blizny fię ran onych nienaydowa- 
ły. Dnia czwartego gdy kamień na 
grobie iego odmieniała Zona iego, 
taka fię z ciała iego wonność puści= 
ła, 1akoby, miafto zgniłości i roba» 
&wa, drogie maści zawinął. 


Na NIEDZIELĘ CZTERDZIE- 
STĄ DZIEWIĄTĄ. 


Czytanie z Pifma Swiętego. 


B” Mąż ieden w Cezarei, na i- 
mię Kornelius, Setnik w rócie, 
Us któ- 


AStor.18. 
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którą zowią Włofką, nabożny i Bo- 
ga fię boiący ze wizyftkim domem 
fwoim, i czyniący iałmużny wiel- 
kie ludziom wiernym. I modląc fię 
zawzdy Panu BOGU, uyrzał widze- 
niem iawnym, około godziny dzie- 
wiątey Anioła Bożego, a on do nie- 
go wchodzi i mówi: Korneli. Aron 
fię przelakłfzy rzeki: a ktoś ty Pa- 
nie? a on mu powie: Modlitwy 
twoie, i iaimużny twoie, wftąpiły 
na pamięć przed Pana BOGA. A 
tak pośliy Męże do Joppen, i przy- 
zwiy Symeona, którego Piotrem 
zowią, który ma gofpodę u Symo- 
na Szewca, którego dom ieft nad 
morzem &c. 


Z Doktorów Swietych. 


S. Gregorius Papa lib. r. Dia- 
logorum. 


pores Bifkup  Ferenńtyńfki , 
(iako mi powiedział więc 1 
ufz 
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ufz Kapłan, iego wychowaniec,który 
fam na to patrzył ) niemiał na fwo= 
ie Bifkupftwo innych dochodów, ie= 
dne iednę winnice. Bo ubóftwo u 
dobrych fere ftróżem iet pokory. 
Te wionicę dnia iednego grad zu- 
pełnie pobił, iż ledwie gdzie które 
grono zoftało. A gdy czas przyfzedł 
iż fię ona troche dofławała, rozka- 
zał  Konftancyufzowi Kaptanowi , 
wnukowi fwemu, aby beczki nago- 
tował wfzyftkie, jako przedtym in- 
nych lat. " On chociaż mu fię ona 
rzecz dziwaczna zdała, uczynił i 
nagotował. Tedy gdy był czas, 
Mąż on Boży pozbierał gronka onę 
z winnice i do prafy włożył, i ka- 
żąc wfzyftkim wyniść, fam tam ty- 
lo z chłopięciem małym zońtał, któ- 
remu deptać one gronka kazał, i 
fam fwą ręką małe naczynie pod- 
ftawił. Gdy trochę wina uciekło, 
on go po kąfku w nagotowane beczki 
wlewał, tak iż go w nich nie znać 
było. I zawołał Kapłana, i kazał 
wniyść ubogim. Zatym w prafie 
s : wino 


= sm 


no poczęło rość tak długo, aż 
wwfzyftkie ubogich naczynia napeł- 
nione były. I gdy fię ubogim do- 
fyć ftało, kazał. chłopięciu wyleść, 
a zamknąwfzy piwnicę zapieczęto- 
wał, i fzedł do Kościoła. A dnia 


„trzeciego zawołał Kapłana, i uczy- 


niwfzy Modlitwe, otworzyć piwni- 
cę kazał, i nalezli wlzyftkie beczki 
pełne, tak iż wierzchem z nich wi- 
no ciekło. 


NA NIEDZIELĘ  PIĘCDZIE- 


SIĄTĄ. 
Czytanie :z Pifina Swigtego. 


W Joppen Mieście była iedna u- 


czennica, na imię Tabita, a- 


bo Dorkas. Ta była pełna dobrych 


uczynków i iałmużo, które czyniła. 
Ta. fię rozchorzała na ów czas, i 
umarła. „l umywfzy ią. a położy- 
wfzy na fali uczniowie, fłyfząc o 

Pio- 
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Piotrze Swiętym, iż był blifko w 
Lidze, pofłali do niego dwu Mężów, 
profząc aby fię do nich przyiść nie 
Jenił. I gdy przyfzedł, wprowadzi- 
li go do oney fali, i tam go obitą- 
piły wdowy płacząc a ukazuiąc mu 
fuknie„ które im ona umarła Dor- 
kas fprawowała. Tedy Piotr Swię- 
ty kazawfzy wfzyftkim precz, po- 
klęknął i modlił fię: 1 do ciała fię 
obróciwfzy, rzekł: Tabita wfłań. 
A ona otworzyła oczy, i uyrzawfzy 
Piotra fiadła. A on podawfzy iey 
rękę, podnióf ią, i zwoławfzy Swie- 
tych i Wdów onych, oddał im ią 
żywą. Co fię wfzedzie po Mieście 
rozgłofiło, i wiele ich uwierzyło 
w Pana. 


Z Doktorów Swietych. 


S. Damafcenus in vita Jofaphat. 


p's: Kazanie Pan JEZUS flu- 
gom fwoim czyni o iałmużnie, 
iakośmy fię w Pwangelii nauczyli. 
Po- 


"el anolog 4 
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